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moglaby zaprowadzić porządek na wezwanie ligi narodów 
Bezpieczeństwo w wolmem mieście przesłało isimieć 


komisarz poskramia 


GDAŃSK, 13 V. (Telegrain 
własny). 

Dzisiaj w Gdańsku wybuchł 
slrejk,  przedewszystkiem w 
składach drzewa i w porecle. 
Z dzienników wyszła jedynie 
„Danziger Landesztg*. Organ 
socjalistyczny został przez pre- 
zydenta policji zawieszony na 
tezy dni, 

Strejk ma charakter demon- 
atracyjny i został proklariawa: 
ny isko powszechny. 

Przed południem na Kaszub- 
skim rynku zgromadziły się 
liczne zastępy robotników, któ 
re jednak rozproszyła policja. 
Zmobilizowana straż. obywatct- 
ska wystawiła posterunki 
przed gmachem senatu i przed 
rczytiencją generalnego kumi- 
sara Polski, 

deszcze wczoraj zaaresztowai 
no posłów Bruchła, Teepiera l 
Keisera. Dzisiaj policja wyła- 
maia zamki u drzwi wejścio- 
wych i przeprowadziła rewizje 
w mieszkaniach  zaaresztowa- 
nych. Uszkodzone meble, ale 
żadnych kompromitujących do 
kumentów nie znaleziono. Po- 
południu naskutek interwencji 
komisarza ligi ńarodów zaare- 
sztowani zostali wypuszczeni 
na wolność. Jednocześnie na 
polecenie komisarza hitierow- 
ey nsunęli flagę ze swastyka, 
zawieszoną na gmachu  socja- 
listycznych związków zawodo- 
wych. 


Proces brzeski 


w połowie czerwca 
w apelacji 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Motywy wyroku sądu najwyższe 
go w procesie brzeskim zostaną 0- 
głoszone iuż w dniach najbliższych 
a również w najbliższych dniach 
zostaną przekazane do Sądu apela- 
cyjnego, gdzie rozprawa toczyć się 
będzie w drugiej połowie czerwca. 


Rewizja 
u króla Zygmunia 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne: 
go” telefonuje: 

Wczoraj wieczorem z rozporzą- 
dzenia komisarjatu rządu dokona- 
no rewizji w mieszkaniu słynnego 
króla Zygmunta IV, Zygmunta 
Wiiskiego, Powodem rewizji było 
wydanie przezeń odezwy w spra- 
wie procesu brzeskiego, zatytuło- 
waj: „W imię Boga i Ojczyzny”. 
Kilka egzemplarzy tej odezwy zna 
leziono i skonfiskowano 


Niepokój w Anglii 


IONDYN, 13 V. (Tel. wł.) — 
Prasa angielska jest hardzo zu 
niepokojona sytuacją w Gdanń- 
sku. „Manchester Guardian" 
zwraca uwagę; że policia gdań- 
ska, nad którą wysoki komi- 


chnią władzę polączyła sie ze 
szłurmówkami hitlerowskiemi i 
Szupo 0- 
z Berlina. 
powinna się 
e zaprowa- 


zwalcza socjalistów. 
frzymuje rozkazy 
Liga narodów 

zwrócić do Polski 


dzenie ładu 
Gdańsku. 
„Evening Standard* również 
podkreśla, że adnowiedzialność 
ligi narodów za spokój ! bezpie 
czeństwo w wolnem mieście 
staje się farsą, przyczem przy- 
nomina, że na zasadzie t+osta- 


i porządku w 


nowień międzynaradowych, 
wysoki komisarz ma prawo 
zwrócić się dn jednego z 


państw © udzielenie miastu v- 
chrony pokieyjnej i wojskowej. 
Dziennik dodaje, że Polska 
jest najbardziej powołana do 


lego kroku i wysoki komisarz 
powinien zwrócić się do niej. 
Nie jest wykluczone, że liga 
narodów na na'bliższem posie 
dzeniu postanowi wysadzić w 
Gdańsku dessant międzynaro- 
dowy policii lub wojska. 

Cała prasa londyńska uwa- 
ża. że sytuacja w Gdańsku Í 
taktyka rządu Hitlera w wol- 
nem mieście zagraża voważnie 
pokojowi świata. Miasto znaj- 
duje sie pod terorem bojówek: 
a bezpieczeństwo w Gdańsku 
należy do przeszłości. 


Berlin oburzony 

BERLIN, 13 V. (PAT). — 
Prasa niemiecka uderza na a- 
larm z powodu wypadków w 
Gdańsku, zarzucająe socjalde- 
mokracji zdradę narodową 
przez popieranie stanowiska 
Polski. „Boerson Zeitung* wy- 
raża nadzieję, że rząd polsk! ze 
względu na swe zasądnicze sta 
nowisko nie będzie się mieszał 
do spraw gdańskich. 


Rosenberg ucielsi z Londynu 


Fala oburzenia światowego rośnie z niepowstrzymana siłą 


LONDYN, 13 V., (Tel, wł.)-— 
W dniu dzisiejszym opuścił Ro 


powinien posiądać zwierz- 
senberg Londyn, 


przyspicsza- 
jac swój wyjazd podobno dla- 
tego, aby byé w Niemczech 
przed zebkraniem się Reichsta- 
gu. Mówią jednak, że wyjazd 
został przyspieszony naskutek 
wrogich demonstracji przeciw- 


LONDYN, 13. 5. (Tel. wi} W 
dniu dzisiejszym przed sędzią sta- 
nęły 3 osoby, oskarżone o dokona 
nie w gabinecie figur woskowych 
zakłócenia spokoju przez zasmąro 
wanie figury Hitlera. Aresztowani 
sprawcy, adwokat, literat i dzienn! 
karz, oświadczyli sędziemu, że do- 
konali tego zniszczenia, chcąc za- 
protestować przeciwko obecności 
Rosenberga w Londynie, uważają 
bowiem tę wizytę za niesłychaną 
prowokację. 

Sędzia nie rozpoznał dzisiaj spra 
wy do końca i odroczył ją na ty* 
dzień, przyczem jednak uwolni 
oskarżonych z pod straży. Wychor 
dzący z sądu Sprawcy oraz liczna 
publiczność wznosjłi okrzyki prze- 
ciwko Hitlerowi, 


Swastyka 
w izbie belgijskiej 


BRUKSELA, 13 V. (Tel. wł.). 
| Pod koniec 30 - godzinnego po 
Eo seimu poset komuni- 


ko jego osobie. 
Zasmarowany Hitler 


styczny Lahaut rozłożył de- 
monstracyjnie na trybunie fla 
gę z emblematami swastyki, ©- 


| 


świadczając, że jest to sztan- 
dar, który komuniści bełgijscy 
zerwali w dniu 1 maja z gma- 
chu konsulatu niemieckiego 
dla zaprotestowania przeciwko 
rządowi Hitlera, 

Niemiecki charge d'affaires 
zjawił się dzisiaj u ministra 
spraw zagraniznych Hymansa, 
żądając satysfakcji za wystą- 
pienie posla Lahaut, Minister 
ośwíadezył, że nie należy przy- 
pisywać ineydentowi podczas 
burzliwej dehaty w izbie zbyt 
wielkiego znaczenia. Dodał 
przytem. że jako minister nie 
ma prawa wydawać sądu w 
przebiegu dehaty w parlamen- 
cie, ponieważ parlament belgij 
ski korzysta z całkowitej suwe- 
renności. 


Niepożądani goście 


wywołali we Wiedniu 
starcia i awantury 


WIEDEŃ, 13. 5. — © godz, 14 
min, 10 przybyli na lotnisko As 
pern pod Wiedniem ministrowie 
niemieccy. Z urzędowej strony au: 
strjackiej zjawił się jedynie wice- 
prezydent policji, który oświad: 
czył, że z powodu  niezałatwienia 
pewnych spraw z rządem wiedeń- 
skim wizyta przybyłych jest nie- 
pożądana, ale jednak gościom za- 
pewnione będzie bezpieczeństwo, 
muszą oni atoli zgłosić cały pro- 
gram swego pobytu, Wysłannicy 
Hitlera podziękowali za serdeczne 
przyjęcie i udali się do miasta, 
gdzie na ulicach witano ich bardzo 
różnorodnie, Rozlegały się okrzyki 
przyjazne, ale i bardzo wrogie. Na 
domach gminnych wywieszono 


lie doszło do bójki, w trakcie któ- 
rej trzech narodowych socjalistów 
odniosło ciężkie rany. Policja przy 
wróciła spokój, aresztując kilka- 
dziesiąt osób, Następnie gości opro 
wądzono po Wiedniu bocznemi uli 
cami w obawie przed ekscesami. 

Rada ministrów postanowiła tłu 
mić wszelkie zaburzenia w Sposób 
jaknajostrzejszy. Zamknięto uni- 
wersytet i technicum. 


Moskwa potępia 


MOSKWA, 12. 5. (PAT). Prasa 
sowiecka rozpoczęła zdecydowaną 
kampanję przeciwko  Rosenbergo- 
wi. Wszystkie dzienniki sowieckie 
zaatakowały wysłannika niemiec- 
kiego do Anglji w niezwykle 
ostrym tonie. 


Terror szaleje 


BERLIN, 13. 5. — Terror poli- 
tyczny w Niemczech nie ustaje. W 
Bielefeld w mieszkaniach wielu 
działaczy socjalistyczych, m. in. 
Severinga, dckonano rewizji, przy 
czem skonfiskowano 55 tys. mk. 
materjał propagandowy oraz samo 
chód. W Olsztynie hitlerowcy za- 
strzelili stawiającego opór przy- 
wódcę tamtejszych komunistów, 
Galinowskiego, przebywającego w 
areszcie prewencyjnym, 

W miasteczku Limbach areszto- 
wano pewną kobietę, będącą kur- 
jerka komunistów. Na podstawie 
znalezionych przy niej materjałów, 
wykryto w miejscowości Klingen- 
thal wielki skład broni, szmuglowa 
nej z Czechosłowacji. . 


Sfrejk u Ulsteina 
aby wydalić żydów 


BERLIN, 12. 5. (PAT). W kon- 
cernie wydawniczym Ulsteina wy- 


czerwone sztandary. Na jednej z m |Szchł dzisiaj strejk, który objął 


wszystkie wydawnictwa z dzien 
nikiem „Vossische Zeitung” na eze 
le. Streik ogłoszony został przez 
personel techniczny celem skłonie- 
nia pracodawców do wydalenia 
wszystkich pracowników żydów. 
Kierownicy dwuch wydawnictw z0 
stali aresztowani pod zarzutem pod 
burzania przeciwko narodowym - 
socjalistom. 


Trzy dramaty 


na wyścigach automobile 
łowych 


LONDYN, 13. 5. Na słynnym te 
rze wyścigowym w  Broocklanda 
pod Londynem odbyły się zawody 
automobilowe e pubar międzynuro 
dowy na dystansie 400 kim. Do 
wyścigów stanęło 20 zawodników, 
w tem jedna zawodniczka, która 
zajęła trzecie miejsce. 

Pierwsze miejsce zajął znapy Kie 
rowca Brian Lewis na wozie „Alfa 
Romeo”, osiągając przeciętną 
szybkość 127 kim. na godzinę. Na 
drugiem miejscu usadowił się kie- 
rowca Haall, który jechał na ma- 
iym wozie „M, G”, na  trzeciem 
miejscu wspomniana zawodniczką 
pani Widson również na wozie „M. 
s 

Wyścig ten obfitował w drama* 
tyczne momenty. W pewnej chwilł 
znakomity kierowca Eyston prze- 
wrócił się z maszyną, przy której 
odpadło koło, Jadący za nim El- 
wers, biorąc gwałtownie skręt, po- 
ślizgnął się na wirażu i runął wdół 


z maszyną, Młody kierowca 
Straight, jadący na  _„Maseratim” 
z chyżością 165 klm. na godzinę 


doznał nagle defektu i wyrzucony 
został z maszyny na wirażu. Wy* 
jatkowym zbiegiem okoliczności de 
znał tylko niewielkich obrażeń, a 
maszyna została zniszczona. 


Prawdziwa zmiana warty 


14.V. — 


W czasie teremonji Zgroma: | mianowanie nowego premjera | członka dawnej Filarecji, ezło- 


dzenia Narodowego, gdy ealy 
rząd zasiadł na ławach, by asy- 
stować przy uroczystości wybo- 
ru prezydenta Rzeczypospolitej 
uwagę wszystkich obecnych sku 
piało miejsce puste między pa- 
nem premierem a ministrem 
spraw wewnętrznych, a prze- 
znaezone dla ministra spraw 
wojskowych, marszałka Piłsud- 
skiego, Nie było go tu. Od dłuż- 
szego czasu nie przekracza pro 
gu parlamentu polskiego, mimo 
iż ostatni sejm i senat działają 
po jego myśli. Nie zjawił się na 
wet w tej uroczystej chwili, tak 
samo jak nie był na Zamku w 
czasie przysięgi, choć przedtem 
omówił podobno dokładnie i 
Szczegółowo ceremonie wybo- 
rów i uroczystości przysięgi, 
«hoć jeszcze kilka dni przed 
wyborami miał odbyć poufne 
konferencje na ten temat z mar 
szałkiem sejmu Świtalskim. 
Nigdy jeszcze dyplomacja, 
świat towarzyski nie zjawił się 
tak w komplecie, jak na tem 
Zgromadzeniu Naradowem, ni- 
gdy jeszcze nie zachowano ta- 
kiego ceremoniału, jak w ów 
dziań, gdy odbyły się wybory 
prezydenta Rzplitej. Był to 
zjazd evtindrów, fraków. orde- 
rów i odznak, Lśnił najpięk- 
niej w tem towarzystwie mar- 
szałek senatu. Raczkiewicz, do- 
trzymywał mu kroku niemniej 
reprezentacyjny, sekretarz hr- 


Moll. Wybory przez Zgromadze |? 
odbywają się (5 


nie Narodowie 
właściwie poraz trzeci, ale 0- 
statnim wyborom nadano wy- 
glad niejako angielski, Było w 
tem tyle pompy, że mało świa- 
domy widz na galerji, olśniony 
obrazem eeremonjału, mógł nie 
zauważyć nieobecności opozy- 


cii. nie słyszeć oświadezeń se- | 


kretarza Zgromadzenia Narodo 
wego, przy wwvmienianiu  ua- 
zwisk posłów i senatorów opo- 
zycyjnych: „Nieobeeny*, Panu 
senatorowi Barańskiemu obrzy 
dio wreszcie głośne stwierdza- 
nie nieobeCności į wkońcu już 
ołówkiem jedynie podkreślał 
nieobecność posłów i senatorów 
opozycyjnych. 

Do ceremonji przysięgi wpro- 
wadzono nowy zwyczaj. Za- 
mknieto dostep dla prasy i dla 
korpusu dypłomatycznego. Wy 
tiomaczeno to brakiem gale- 
rji, koniecznością zachowania 
ustawy w całej pełni. Pozosta- 
wiono jednak zasadę wprowa- 

"wią z okresu drugiego, potę- 
pionego przez obecny reżim, 
sejmu. Na sali nie było krze- 
seł, posłowie i senatorowie sto- 
jąe asystowali w czasie ceremo 
nji przysięgi. 

Reszta zaś odbywała się już 
według zgóry ułożonego planu. 
Wszystko, widocznie było naj- 
przód omówione: i dymisja pre 
mjera, i przyjęcie dymisji, 1 


z powołaniem rządu 
kilku godzin. 
Wszystko jednak nastąpiła 
wbrew przewidywaniom. Wy- 
bory do Zgromadzenia Naroda- 
wego miały się odbyć w końcu 
maja, a zostały wyznaczone na 
pierwsze dni miesiąca. Prasa 
przypuszczała, że następnym 
premjerem. zostanię prawdopo- 
dobnie prezes klubu B, B, p. 


Walery Sławek, zapowiadano, | 


że do władzy dojdzie w każdym 
razie jeden z „grubej piatki“, 
z tych najbliższych, którzy wraz 
z ministrem spraw  zagraniez- 
nych, Beckiem, stanowią poli- 
tyczną radę wojenną. 

Stało się jednak inaczej. — 
Premierem rządu został mini- 
ster Jędrzejewicz, człowiek nie 
należący do „grubej piątki”, 
choć bardzo szanowany. Mini- 
ster, który nie zerwał jeszcze 
z tradycją romantyczna i uwa- 
ża się do dziś dnia zą czynnego 


Hitlerowski kongres robotniczy 


Bezpośrednio po skonfisko waniu majatku niemieckiej so cjaldemokracji otworzył Hitler 
w środę wieczorem wielki ni emiecki kongres robotniczy. 
pierwszym planie Hitlera i Hessa, a za nimi wicekamelerza Papena i 


Sliszka do Włosów 


winna się znaleźć 


w każđdym domu 


Góbbelsa i Seldtego. 


jako apa rał miczbędnej polrzeby œ 


w ciągu | wiek obozu „Drogi“ przyjaciel 


teoretyków w rodzaju p. Skwar 
czyńskiego, szukających jesz: 
cze specjalnego uzasadnienia fi 
lozoficznego dla obecnego reżi- 
mu. 

Jak wynika ze składu perso- 
nalnego rządu, zaszły nader mi 
nimalne zmiany, W ten sposób 
podkreślono, że odszedi wpraw 
dzie premier na urlop zdrowot- 
ny, ałe nie odeszli jego min|- 
strowie, temhbardziej, że obecny 
prezes rady ministrów, Jędrze 
jewiez. zetknie się poraz pierw: 
szy z zagadnieniami gospodar- 
czemi. Pozostawił przeto u ho- 
ku tego samego ministra skar- 
bu, który pełni funkcje wire- 
nremiera, tego samego ministra 


Przy sstmie, ` chorobach serca, 
cierpieniach piersiowych i płucnych, 
aołsach, rachityzmie, powiększeniu gru- 
czołu tarczykowatego i wolach, natural- 
na woda gorzka „Franelszka-Józefa* 
stanowi istotny środek, regulujący 
funkcję przewodu pokarmowego. — 


Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w SKLEPIE ELEKTROWNI 


Piotrkowska 115, tel. 134-42. 
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Na naszej ilustracji widzimy na 
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spraw wojskowych. W mini- 
sterstwie pracy i opieki społecz 
nej przeprowadził likwidację sa 
morządu kasy chorych. 

Jeszcze wieksze zdziwienie 
wywołało powołanie p. Prysto- 
ra na stanowisko ministra prze 
mysłu i handlu. Przyszedł wła- 
śeiwie jako komisarz, miał eel 
jedyny, określony. Chciał się 
przyczynić do zniżki cen. Pra- 
cą łą zajmował się zresztą póź- 
niej, aż do chwili ostatniej, By- 
ła ona prawie że linją. przewod 
nią jego działalności gospodar- 


przemysłu i handlu, mimo, iż 
opowiadano, że generał Za- 
rzycki ustąpi pod naciskiem 
grupy konserwatywnej klubu 
B. B. 

W smachu prezydjum rady 
ministrów mieszka jeszcze były 
premjer Aleksander Prystor 
ale jest już duszą w Borkach, 
lub w Druskienikach.  Jeszeze 
spędzi być może ostatnią nie- 
dzielę w Warszawie, jeszcze po 
jedzie do swego mieszkania w 
Belwederze. by rozkoszować się 
wraz ze starym swoim ŚORY: | 
szem, marszałkiem Piłsudskim | czej lat ostatnich. 
kwiatkami w ogrodzie, ale oiler | Poprzednik jego, prezes klu- 
wał się już od prac rządowych | bu B. B. Walery Sławek, sta- 

Były to ciężkie dwa lata, — | rał się czasem w Swoieh prze- 
Ciężkie szczególnie dla premie: | mówieniąch nakreślić w wyszu- 
ra Prystora, Przyszedł do płe- | kanych słowach linję polityki 
zydjum rady ministrów prawie |rządu. Premjer Prystor unikał 
jako człowiek obcy; miał prasę, | poezji, żadna z jego mów nie 
która badała go krytycznie, —: |zawierała wyższych wzlotów. 
Wehodził ze slawa człowieka | tkwił w prozie dnia codzienne- 
zimnego, znany był z czyszeze- | go, w eyfrach, faktach i skrom- 
nia aparatu w ministerstwie | nyeh zapowiedziach na przy- 
szłość, Godzinanii eałemi mu- 
siał pracować dla wchłonięcia 
tych cyfr, dla opanowania ma- 
terjału, Zresztą okres, w któ- 
rym rozpoczął pracę nie nada- 
wał się do wywoływania wię- 
kszych efektów. Przybył w eza 
sie srożącego się kryzysu go- 
spodarczego i wśród różnych 
leków na przesilenie ekonomicz 
ne znalazł ponadto sposób wła- 
sny: zdrowe nerwy. Zachował 
je w każdej okoliczności, na- 
wet w pierwszym okresia zala- 
mania się walut, gdy zdawało 
się, że pociągnie to za Sobą wa- 
hanie złotego. 

Nie lubił trybuny parlamen- 
tarnej, zjawiał się tam z koniecz 
ności, by odczytać zebrane 
przediem z trudem i mozołem 
cyfry, A później wracał znowu 
do prezydjum, by całkowicie 
oddać się praey. Nie zabierał na 
zewnątrz głosu w Sprawach po- 
Ktyki wewnętrznej, nie atako- 
wał nawet w swoich przemówie 
niach opozycji, miał cel okre- 
ślony: przetrwanie. 

Pracował bowiem w okresie, 
gdy nawet mistrz jego unikał 
wynurzeń nazewnątrz, 1 od 
dłuższego czasu nie zabierał gło 
su ani w formie wywiadów, ani 
w formie artykułów, lub oświad 
czeń. I z biegiem czasu udało 
mu się zyskać nawet słowa u- 
znania, między wierszami oczy- 
wiście, prawej opozycji. 

W rządach pomajowych od- 
chodzi pierwszy raz premjer 
gdzie motyw „dymisja nasku- 
tek przemęczenia“ nie jest fra- 
zesem dyplomatycznym, zwołen 
nicy i przeciwnicy jego czują, 
że wróci niezawodnie, że odby- 
ła się w tym wypadku zmiana 
warty z wartownikiem, który 
doprawdy zmęczony oddaje na- 
atepcy ciężki karabin gospodar- 
czy. 


ministrów Fricka, 


Regnis. 


Jean Harlow - m:i 


trio reki - Chester 


rris 
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Nostryfikacja dyplomów lekarskich 
ma być ma kilka lai calicowicie zawieszona 


w obawie przed napływem ofiar hitlerowskiej polityki uniwersyteckiej 


Naczelna izba lekarska zwr 
ciła się do poszczególnych 1- 
niwersytetów na terenie całej 
Rzeczypospołitej z prośbą 0 
nienostryfikowanie w ciągu kil 
ku najbliższych lat zagranicz 
nych dyplomów lekarskich. 

Dyrektor naczelnej izby le- 


Wieści z Polski 


GRABIEŻ W GROBOWCU. 
Na cmentarzu w Wieluniu do- 
konano zuchwałej grabieży w 
grobowcu rodzinnym Kręskich 
właścicieli majątku Waliszno- 


WY. 

Złodzieje dostali się do gro- 
howca i otworzywszy trumny 
metalowe małżonków Krę- 
skich, zmarłych przed wojną, 
ograbili zwłoki z biżuterji, war 
tości kilku tysięcy złotych, 
TRAGICZNY POŻAR WSI. We 
wisi Huszyn, pow. kowelskiego, 
wybuchł wielki pożar, którego 
skutki były straszne. 

Spłonęło_ 90 zabudowań go- 
spodarskich. 

W pożarze zginęło 8 mie- 
szkańców, Kilka osób zostało 
ciężko poparzonych. 

Cała wieś pozostała bez da- 
chu nad głową, liczba pogo 
rzęlców przekracza 400 asób. 

Ratunek utrudniony był czę- 
stymi wybuchami amunicji ka 
rabinowej. 

Widocznie wieś była kryjów 
ka jakiejś bandy rabusiów. 


DYREKTOR -  DEFRAU- 
DANT. W Nowej Wilejce pod 
Wilnem aresztowano dyrekto- 
ra Banku Spółdzielczego, Kwa- 
Śniewskięgo, pod zarzutem mal 
werńacji, 

Aresztowanego przewieziono 
do Wilna i przekazano wła: 
dzom sadowym. Nadużycia się 
gan około 15.000 zł. 

KRWAWA BITWA Z BANDY- 
TAMI. — Wczoraj około godz. 
22.30 posterunkowy służby éled- 
czej Jan Solarz spotkał koło mo- 
stu nad Bugiem w Sokalu dwuch 
znanych policji przestępców Albi- 
na Watlaka i Władysława Wożnia 
ka, których usiłował zatrzymać. 
Bandyci dafi kilka strzałów rewoł 


na miejscu i pokłuwszy następnie 
zwłoki nożami zabrali broń i zbie, 
gli, Policja, zawiadomiona © wy- 
padku, udała się natychmiast na 
miejsce i przy pomocy psa policyj- 
nego wpadła na trop bandytów, 
którzy schronili się do baraku miej 
skiego przy moście kolejowym. W 
chwili wkroczenia policji do bara- 
ku, bandyci ukryci na strychu, po 
częli strzelać, wskutek czego ran- 
ny został poważnie w brzuch star- 
szy posterunkowy Franciszek Chla 
stawa, Bandyci w ciągu 3 godzin 
stawiali zacięty opór policji, a na 
wezwanie do poddania się odpowia 
dali w dalszym ciągu strzałami. 
Wkońcu policją, celem  wypłosze- 
nia bandytów z kryjówki, podpali- 
ła małą Szopę, przylegającą do 
baraku, Po pewnym czasie poddał 
się Woźniak, natomiast jego towa- 
rzysz Watlak, który usiłował zbiec 
rostat przez policję zastrzelony, 


SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
BANKU, — Wczoraj o godzinie 9 
minut 30 rano w Wilnie popełnił 
samobójstwo wystrzalem z rewol- 
weru dyrektor tilji Banku Cukrow 
nictwa Stefan Ruszkiewicz, Popeł- 
nit on samobójstwo w lokalu bau- 
ku w gabinecie dyrektora, Zmarły 
liczył lat 64. 


„lotnicy sowieccy, którzy zamie 
rzają startować do siratosfery mię 
dzy 20 maja a 1 czerwca, przepro 
wadzają obecnie końcowe ćwicze- 
nia załogi w zdolności przystoso- 
wania się do Zmian ciśnienia po- 
wietrza w hermetycznej kabinie. 


karskiej, p. dr. Pietrasiewicz, 
oświadczył, że da kroku tego 
skłoniła izbę prośba. przesłana 
do centrali przez zórnośląską 
izbę lekarską, 

Górnośląska izba lekarska 
motywuje swój krok panoszą 
cym się coraz bardziei w Niem 
czech hitleryzmem. który stara 
się wyrugować z tamtejszych 
uniwersytetów wszystkich stu- 
dentów żydów, zwłaszcza po 
chodzenia polskiego, Nie mając 
przed sobą żadnych perspek- 
tvw, zjeżdżają oni masowo do 
Polski i starają się o nostryfi 
kację zagranicznych  dypłlo- 
mów. 

— Jeśli wziąć pod uwagę — 
mówi dr. P. —- wręcz tragicz- 
ną sytuację, w jakiej znajdują 
się młodzi lekarze polscy, na- 
sze nieco może drakońskie po 
sunięcie znajdzie całkowite wy 
tłomaczenie, zwłaszcza, że by- 
najmniej nie mamy zamiaru 
stosować się do suchej litery 
prawa, Zresztą sprawa nie jest 
jeszcze przesądzona, zwróciliś- 
my się bowiem do najwyższej 


BIW 


instancji, jaką w tych spra- 
wach jest departament służby 
zdrowia w ministerstwie opieki 
społecznej, ale jedynie do po- 
szczególnych uniwersytetów... 

— Jak duży procent nostry- 
fikowanych dyplomów zagra- 
nicznych ostatnio notowano? 

— To bardzo trudno ustalić. 
W ostatnich latach mury wyż- 
czyhce uczelni opuszczało rocz- 
nie przeciętnie od 500 do 250 
lekarzy, w cyfrach tych mieści 
łv się także dyplomy nostryfl- 
kowane. Przypuszczam, że by- 
ła ich kilkanaście procentów. 

— Jednakże tego rodzaju 
stanowisko panów stawia wszy 
stkśch lekarzy polaków, studju 
jących na zagranicznych umi- 
wersytetach w położeniu wręcz 
iragicznem. 

—- Jak zaznaczyłem  nprze- 
dnio, nie mamy zamiaru bez- 
względnie stosować tych obo- 
strzeń do wszystkich lekarzy, 
musimy jednak pamiętać prze- 
dewszystkiem o losie lekarzy, 
mieszkajacych i studiujących 
w Palsee! 


MYCIE WŁOSÓW TO NIE PRANIE 


Nie narażajcie swych pięk- 
nych i delikatnych włosów 
na niebezpieczeństwo, my- 
jąc je zwykłem mydłem. 
Jedynie przeznaczony spe 
cjalnie do mycia włosów 
Shampoo zachowa im pięk- 


BIELIZNY! 


ność, puszystość i jedwa- 
bisty połysk. — Shampoo 
Elida łagodny i pod gwa- 
rancją wolny od sody 
jest ideałnym środkiem da 
racjonalnego _ pielęgno- 
wania włosów. 


SHAMPOO ELIDA 


a o pokój świata 


Hitler chce rzucić całemu światu wyzwanie 


GENEWA, 13. 3. Wszelkie pré 
by znalezienia kompromisowego 
wyjścia z martwego punktu, w któ 
rym utknęła znów konferencja roz 
brojeniowa, rozbiły się o zdecydo- 
wany upór delegacji niemieckiej. 

Ten brak ustępliwości niemców 
podkreślił przewodniczący konferen 
cji rozbrojeniowej, Henderson, na 
wczorajszem posiedzeniu prezy- 
dłum konferencji, poczem zapropo 
nował zwołanie na poniedziałek 
posiedzenia komisji generalnej, ce 
lem jawnego przedyskutowania tej 


części planu Mac Donalda, która 
dotyczy materjaiu wojennego, Hen 
derson zaznaczył przytem, że w dy 
skusji nad tymi paragrafami dele- 
gacje będą miały swobodę nawiąza 
nia również do zagadnień ujedno- 
stajnienia typu armji, co, jak wia- 
domo, stanowi właśnie Istotną 
przyczynę sabotażu niemieckiego. 

Propozycja Hendersona, przyjęta 
przez prezydjum konferencji, jest 
niewątpliwie wyrazem taktyki 
przypierania niemców do muru i 
ostatecznego wyświetlenia dalszych 


[n aane TTP PESO EET TAR REECE PRE a a 
DO WSZYSTKICH! 


Któż nie słyszał jeszase o tych wielkich wygranych, które tak często 


przypadają uczestnikom Loterji Państwowej. 


Wszak od czasu do czasu 


szczęśliwi Gracza zdobywają u nas wielkie fortuny, zapewniając Sobie i 


Rodzinie beztroski tryb życia! 


Już powszechnie wiadomo, iż pod względem doboru szczęśliwych 
werowych, kładąc Solarza trupem losów słynie w całym kraju Kolektura nassa 


S. JATKA 


Piotrkowska 22, 
Piotrkowska 66, 
Pabjanice, PI. Dąbr. 3 


Kup nasz szczęśliwy los, a szczęście i Ciebie nie omtniel 
Oto nasze większe wygrane z ubiegłych loterji: 


Premja zł. 400,000.— na Nr. 60573 
175,000— , , 


Wygr. „ 150,000.— „ „ 65107 
Wygr. „ 75,000— „ „ 41519 
Splesz! Czas nagli! 


Wygr. sł 70,000— na Nr. 89106 
= n»n 50,000— „ „ 99127 
j » 50,000.— „ +» 31082 

wlele po 25,000. , 20,000, — i t d 


Clągnienie Już 18 maja! 


Czy wiecie, Że... 


„Stan zdrowia Gandhiego, który 
ljaż 5 dni nie przyjmuje pokarmu, 
jjest naogół zadawalający, Na zlece 
nie lekarzy Gandhi zaprzestał roz- 
mów, pisania listów i tkactwa. Od 
chwili rozpoczęcia głodówki Gan- 
dhi stracił 8 kig. wagi. 

-..po 30-godzinnem burzliwem po 
siedzeniu belgijski parlament 96 
głosami przeciwko 82 udzielił rzą- 
dowi pełnomocnictw. 

-..specjalny trybunał włoski w 
Rzymie skazał za szpiegostwo na 
śmierć podoficera marynarki Tra- 
viglio i jego kochankę Agliardi. 
Travigłio został, jak wściekły pies 
lzabity strzałem w tył głowy w dro 
ldze na miejsce kaźni. Kochanka 
izwróciła się do króla z prośbą © 
f ułaskawienie. 

„amerykański lotnik Wiley Po 
sia wybiera się w lot okrężny do- 
okoła Świata, przyczem jedynym 
jego towarzyszem będzie powietrz- 
ny robot, sterujący automatycznie 
ze 100-procentową pewnością, Ten 
„pilot powietrzny” reaguje tak czu 


le na zmianę kierunku i wysokoś- 
ci, że Posta sadzi iż podczas lotu, 
mającego trwać 8 dni, będzie mógł 
sypiać spokojnie, 

„w Cannes wykryto wielką afe- 
rę przemytu broni z Francji do 
Hiszpanii, przyczem stwierdzono, 
że na pewnym yachcie przenrycono 
66 skrzyń, zawierających karabiny 
maszynowe, amunicję oraz broń 
białą. 

„proces 36 komunistów w Bu- 
dapeszcie zakończył się skazaniem 
złównego przywódcy, studenta 
Szella, na 18 miesięcy więzienia, 
podczas gdy 25 innych skazano na 
kary więzienia od 14 dni do 3 mie- 
sięcy, a 10 podsądnych uniewinnio 
no. 

„.dekretem rady komisarzy ludo 
wych zabronione zostało łączenie 
posad państwowych z posadami w 
trustach i spółdzielniach, 

„.poszczególne urzędy sowieckie 
stawiają zaciekły opór przeprowa- 
dzonej przez rząd redukcji persont 
łu biurowego. 


losów konferencji, Przeniesienie bo 
wiem dyskusji z poufnych i zam- 
kniętych narad Kkomisyjnych, na 
których można było prowadzić wy 
krętną grę, na posiedzenie jawne 
właściwego plenum _ konferencji, 
zmusza więc niemców do jasnego 
sformułowania swego stanowiska, 
a w konsekwencji do wzięćla od- 
powiedzialności przed opinją świa- 
ta za ewentualne rozbicie konferen 
cji rozbrojeniowej. 

Ze względu na  doniosłość tego 
posiedzenia, Henderson, proponując 
termin poniedziałkowy, dał niem- 
com kilka dni czasu dla przetrawie 
nia swego Stanowiska i rozważenia 
skutków ewentualnego rozbicia 
przez nich konferencji, 

Po posiedzeniu prezydjam dele: 
gat Niemiec, Nadolny, wyjechał 
do Berlina, gdzie niewątpliwie nie 
omieszka przedstawić  niekorzyst- 
nej sytuacji swojej w Genewie. 


BERLIN, 13.5. W związku z 


niewątpliwą już klęską dyplomacji 


niemieckiej na terenie międzynaro- 
dowym, której wyrazem jest: osa- 
motnienie w Genewie, ostre wypo: 
wiedzenia angielskich mężów Star 
nu, oraz niepowodzenia misji Ro- 
senberga w Londynie, a Schachta 
w Waszyngtonie, Hitler przygoto- 
wuje wielki manewr, który ma ja: 
koby zaszachawać nieprzychylną 
Opinię Świata. 

Posunięcie to ma znależć wyraz 
w mowie kanclerskiej, którą Hitler 
wypowie na specjałnem posiedze- 
niu Reichstagu, zwołanem na Śro* 
dę, dnia 17 b. m., w sprawie stano 
wiska niemieckiego na konferencji 
rozbrojeniowej. 

Hitler z trybuny Reichstagu ma 
stwierdzić, że Niemcy nie godzą 
się z uchwała komisji efektywów, 
która zalicza, jak _ donosilismy, 
szturmówki i Stahlhelm do katego- 
rjl sił wojennych, a także ma zapo 
wiedzieć, że za żadną cenę Niem- 
cy nie ustąpią od swego całkowite 
go równouprawnienia w  uzbroje- 
niach. 


To wystąpienie Hitlera ma miet 


o 


AF ZE, 


wszelkie cechy wielkiego manewra 
demonstracyjnego, który w prze- 
konaniu sfer miarodajnych, rzuci 
światu rękawicę i wyzwanie, Niem 
cy liczą przytem, że dyplomacja 
angielska, która w tej chwili wzię- 
ła w swoje ręce osaczanie niem- 
ców, cofnie się przed konsekwen- 
ciami ewentualnego przyjęcia wy- 
zwania niemieckiego, 


Decyzja w cezwarfek 


GENEWA, 13, 5. —  Naskutek 
żądania kilku państw wyznaczone 
na poniedziałek decydujące posie- 
dzenie prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej zostało odroczone do 
czwartku, aby już znana była w 
Genewie treść przemówienia Hitle" 
ra w Reichstagu, 


dla kawalerów 
„Virtuti Militari“ 


Biuro kapituly orderu „Virtuti 
Militari” w najkrótszym czasie ro- 
ześle odznączonym specjalne legi- 
tymacje, uprawniające ich do ko- 
rzystania z 80 proc. zniżki przy 
przejazdach kolejami państwowe- 
mi. 

Minister komunikacji  połecił 
wszystkim dyrekcjom kolejowym, 
by zniżki te zostały zastosowana 
już od dnia 25 maja rb., a więc nie 
zależnie od rozporządzenia wyka- 
rawczego do tej ustawy, które bẹ 
dzie wydane w późniejszym czasie 


Nominacja 
p. Siedleckiego 


Z Warszawy donoszą: Prezydent 
Rzeczypospolitej mlanował na 
wniosek prezesa rady ministrów 
posła na sejm p. Krzysztofa Sie” 
dleckiego podsekretarzem stanu w 
prezydjum rady ministrów, 


ARMY Da 050, 


p 


Przedstawiciel T-wa Planfaryjnagn „Hanoteah“ w Palestynie 


udziela informacji w sprawie «upna w Palestynie 


PLANTACJI POMARAŃCZOWYCH 


na raty płatne w przeciągu kilku lat. 


GRAND HOTEL, pok. 230 od 9 


rano do 2 pp. i 6 pp. do 9w 
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Popularny sędzia 

Mr. Justice Mc. Cardie, który, 
jak doniosła niedawno prasa, popeł 
nił samobójstwo strzelając sobie 
w pierś z dubeltówki, był bodaj 
najpopularniejszym sędzią w At 
glji Potrafił on każdy proces uczy 
nić interesującym i ożywić go inte 
liguztinym dowcipem i glz>okiemi 
vwagami. Zaczął swoją  karjerę, 
jako urzędnik u licytatora. Ale 
to zajęcie mu nie odpowiadało, Wo 
iic tego przestudiował prawo i 
już w 27-roku życia zdoby. goń- 
ność adwokata. W dwadzieścia lat 
nóźnie. powołano go no kolegjnm 
sędziów. Ta nominćcja była dlań 
równozn. z rezygnacją z roczn, do- 
chodu w wys, 15 tys. funtów szter- 
lingów (około pół miljona złotych), 
który dawała mu praktyka adwo- 
kacka, 

Przedewszystkiem podSiwianojw 
nim jego odwagę mówienia wszy: 
stkiego, nie licząc się zupełnie z 
angielską pruderją, Drażliwe spra: 
wy kontroli urodzeń nie były dlań 
wyjatkiem. Największą sensację 
wywołały jego uwagi podczas pro 
cesu o spędzenie płodu, gdy opowie 


dział się jawnie za kontrolą i re-| 


gulacją urodzeń. 

— Ten rodzaj procesów o- 
świadczył — nie skończy się, dopó 
ki społeczeństwo nie będzie uświa- 
domienie w dziedzinie regulacji uro 
dzeń. Należy zastanawiać się nad 
tem zagadnieniem jak i nad nowe- 
lizacją odnośnego paragrafu pra- 
wa bez względu na teologiczne i in 
ne przesądy, Naród musi być o- 
strzeżony i ja go właśnie dzisiaj 
ostrzegam. 

Inną specjalnością tego czławie 
ka, który do Śmierci pozostawał 
kawalerem, były uwagi na temat 
kobiecej słabości do strojów, Gdy 
pani M., uważana za najelepantszą 
kobietę w Londynie, została zaskar 
żona przez pewną firmę krawiecką 
Me. Cardie powiedział: 

— Jej ambicją jest być najle- 
piej ubraną w Londynie kobietą. 
Oznacza to prawdopodobnie, że 
prowadzi oma żywot wałkonia, ma 
jącego pewną ideę fixe, Rzuca ona 
szlachectwo życia kobiecego w 
proch stałej żądzy uciech, 

W innym wypadku zapytał, czy 
kobieta sprawia sobie piękne tuale: 
ty, abay się podobać mężczyznom 
i sam natychmiast sobie odpowie- 
dział: 

— Piękne stroje służą kobietom 
nietylko do tego, aby się podobać 
mężczyznom, ale również, aby psuć 
krew innym kobietom! 

Najsłynniejszem jednak z lego 
powiedzeń była definicja kawalera: 

— jest to mężcyzna, który naj- 
pierw spojrzy, zanim skoczy, a gdy 
już spotrzał, to nie skacze! 


wą 


SAME CELUJĄCE 


bo pije codziennie 
OVOMALTYNĘ! 


Dzięki Ovomaltynie po- 
konywa z łatwością trudy 
nauki i wyrasta na zdro- 


dziewczynkę ku ra- 


dości rodziców. 


NOWECENY: 125 gr. — 2— Zł, 


250 gr. — 3:70 Zł, 500 gr. — 6:70 Zł. 


OVOMALTIN 


Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER, Sp. Akc., Kraków 


zza w 
Jae 


Umieiętna gospodarka 


Żyjemy w okresie rekordów, Re- 
kordomanja tak. się rzeczywiście 


rozpleniła, żę dochedzi do niepraw |1 


dopodobnych dla normalnego czło 
wieka absurdów. Jakże bowiem pa 
trzeć jeśli nie z politowaniem na 
gentlemana, który jest mistrzem 
stanu Alabama (USA) w siedzieniu 
na drzewię, 

Bardzo to może cenne ambicje, 
nle człowiek rozumny przezornie 
gospodaruje swemi siłami — po 
wysiłku odpoczynek, po odpoczyn 
ku wysiłek, Nie można nieprzerwal 
nie pracować, nie można  nieprze- 
rwalnie bawić się, nie można nie- 
przerwalnie spać. 

Nawet najbardziej zawzięci pa- 
lacze tytoniu rozstają się z fajką, 
cygarem, czy papierosem na okres 
nocnego spoczynku, Palacze roz- 
ważni robią sobie od czasu do cza 
su urlop, zwłaszcza w porze let- 
nej i zamiast papierosów zwykłych 
zawierających nikotynę, palą par 
pierosy odnikotynowane, Dzięki te 
mu nigdy nie (dqznają skutków 
nadużycia tytoniu, papieros zawsze 
i niezmiennie im smakuje, 


Od czasu, kiedy Polski Monopol 
Ttytoniowiy rozpo czął produkowań 
papierosy odnikotynowane, każdy 
je może nabywać bez trudu. Daw- 
niej trzeba było sprowadzać ja z 
zagranicy. Obecnie w sprzedaży 
znajdują się papierosy „Ergo”, 
„Egipskie” i „Egipskie przednie”. 
Inne gatunki można zamawiać za 
pośrednictwem _ sprzedawców w 
Polskim Monopolu Tytdhiowym, 


poczynając od 500 sztuk, Koszt 
cdnikotyndwania wynosi zaledwie 
grosz na papierosie bez względu 
na gatunek. 

Wielu palaczy przypuszcza, że 
do odnikotynowania tytoniu w pa 
pierosie wystarczy filtr mechanicz 
ny, jakim jest, naprzykład, watka 
lub kilka watek w ustniku. Joni 
jeszcze zastrzykuja do papierosa 
specjalny preparat przeciwnikoty: 
nowy. Wymienione tutaj środki, 
być może, w pewnym nieznacznym 
stopniu redukują nikotynę, ale ta 
kiego papierosa nie można nazwać 
odnikotynowanym. 

Inaczej jednak przedstawia się 
ta sprawa, jeśli chodzi a papiero- 
sy odnikotynowane Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego, Papierosy te 
są bowiem rzeczywiście odnikoty: 
nowane drogą chemiczną w fabry- 
kach P. M. T. i dlatego w pełni 
zasługują ea swoją nazwę, K, M. 


APTEKA MAZOWIECKA 
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PRzy SKLEROZIE 
DUSZNICY 
CIERPIENIACH % 

PŁUCNYCH 


BROSZURA 


O KURACJI CZOSNKOWEJ BE ZBŁATNIE 


Apteka Bojarski i Schatz 
Łódź, Przejazd 19. 


Interesujące odczyty „Polskiego Kadja“ 


Człowiek 


interesu 


musi być energiczny, bystry, pełen fantazji I etyki 


Człowieka interesu uważają 
naogół za człowieka oschlego, 
bez skrupułów, bez serca, któ- 
rego jedynym celem jest robic- 
nie pieniędzy. Ale jest tą poję- 
cie mylne. Dla prawdziwego bu 
sinessmana pieniądz jest tylko 
miarą, jest środkiem do roz- 
szerzenia własnego przedsię- 
biorstwa, do ugruntowania swo 
jei pozycji społecznej i gospo” 
darczej. Nie może į nie powi- 
nien bvć bez serca, gdyż wie, 
że nigdy niema całkowicie pew 
nych sytuacji, a przecież przy- 
kra sytuacja może i jego do- 
sięgnąć, 

Człowiek iiteresu jest to czło 
wiek, który wykorzystuje kon- 
junkiurę, który nie lęka się ry- 
zyka, który nie chowa pienię- 
dzy, ale ciągle szuka nowych 
dróg dla uruchomienia swoich 
kapitałów. Wiadomo przecież, 
że na łatwych i dostępnych in. 
teresach trudno jest dorobić 
się  miljonów.  'Przelamuje 
wszystkie trudności, niema dla 
niego rzeczy niemożliwych, ala 
zawsze zwrócony jest twarzą 
ku niebezpieczeństwu, wiedząc. 
że za każdy swój błąd zapłaci 
żywą gotówką, 

Człowiek imteresu interesuje 
się wszystkiemi sprawami, do- 
tyczącemi życia gospodarcze- 
go; wszystkie mogą mieć dla 
niego znaczenie. Male niedo- 


Wojne Boliwji 


patrzenie może wpłynąć ujem 
nie na stan jego interesów, Pe 
winien nawet wiedzieć o wszysi 
kiem przed innymi. Nic nie ma 
że być dla niego niespodzianką. 
nie powinien się dąć zaskoczyć. 
Zaś znajac swój interes na 
wylot, musi człowiek interesų 
być człowiekiem szybkiej decy - 
zji, błyskawicznego działania. 

Wysłuchuje opinji swoich kli 
jentów, ale nietylko zadowolo: 
nych, lecz i niezadowolonych, 
słucha głosów konkurencji, wa! 
czy z nią, wspólsawodniczy i 
idzie naprzód, 

Wielką rolę w życiu człowie” 
ka interesu odgrywa prasa. —» 
Mała kronikarska wzmianka, 
nowe codziennie wiadomości—« 
oto powody, od których zależy 
takie, czy inne posunięcie bu- 
sinessmama. 

Człowiek imteresu może się 
szczycić tem mianem, gdy jest 
czlowiekiem etyki, gdy pracuje 
z zamiłowaniem w dziedziwie, 
która jest podstawą budżetu 
państwowego. 

Odczyt p. Jabłowskiego na 
powyższy temat, wygłoszony 
przez radjo, należał do cykiu 
odczytów, które wnoszą nowe 
oceny w pojmowaniu kupiec- 
twą i jego zapoznanej u nas 
roli, a więc posiadają nieza- 
przeczoną wartość SE ae 

r 
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Patrol kawalerji boliwijskiej na wedecie na spornem terytg 
rjum Gran Chaco. 


ROGER VERCEL 


DBoecieszyciel 


= Zgoda... To ci się wydaje 
dziwne — ciągnął Tranin, strze 
pując popiół 
Ale żeby to nazywać _ sadyż- 
mem... Widać nie zrozumiałeś 
mnie wcale. Rozumiałbym twoje 
oburzenie, gdybym  zadowalał 
się obserwowaniem tych mło- 
dych wdówek, napawaniem się 
widokiem ich łez i cierpienia. 
Pewnie, to byłoby potworne. 

Ale powtarzam ci, że to cał 
kiem co innego, Prawdziwy in- 
stynkt psa, ratującego człowie- 
ka z topieli. Odczuwam właśnie 
taką mieprzepartą potrzebę nie 
sienia natychmiastowej pocie- 
chy tym kobietom, które widzę 
na cmentarzu, uginające się 
po ciężarem boleści nad brze- 
giem otwartego grobu. Tym nie 
szczęśliwym, które krewni pod- 
trzymują, aby nie upadły, a one 
tłumia łkanio chusteczka przy 


z papierosa. —- 


ikmiętą do wykrzywionych cier 
pieniem ust. Jest to silniejsze 
od mojej woli, buntuje się prze 
ciw losowi, skazującemu te ko- 
biety na niedolę, ogarnia mnie 
bezgraniczną litość nad niami. 
I dlatego podjąłem się misji ul- 
żenia ich cierpień w miarę mo- 
jej możności. misji pocieszy: 
ciela. 

Był to trudny problem do 
rozwiązania. Bo pomyśl tylko: 
Jesteś na cmentarzu w orszaku 
pogrzebowym wśród tłumu kre- 
wnych i przyjaciół. Młoda ko- 
bieta pochyla się z bołeścią nad 
tą mogiłą, która pogrzebie na 
zawsze człowieka ulkcchanego, 
— tak przynajmniej przypusz- 
czasz- Chodzi więc teraz o to, 
aby uśmierzyć kilku słowy ten 
najgwałtowniejszy  paroksyzm 
rozpaczy. O kobiecie, którą 
masz pocieszyć, nic ci nie jest 


wiadome. Nie znasz ni jej imie- 
nia, ani jej uczuć. I ona ciebie 
nie zna. — A nadto pozostaje 
ci do rozporządzenia zaledwie 
kilka sekumd, by wypowiedzieć 
tych kilka magicznych słów 
wśród banalnych  kondolencji, 
składanych jej przez tylu in- 
nych, 

Gdyby chodziło tylko o to, 
aby wprowadzić pewną ze- 
wriętrzną dystrakcję, odrywa- 
jacą jej uwagę, rzecz byłaby 
stosunkowo łatwa. Naprzykład 
możnaby wystrzelić nagle z re- 
wolweru, albo wykrzyknąć na 
cały głos jakąś stację metra... 
Ściągnełoby to niewątpliwie na 
sekundę jej uwagę, oderwała 
na fragment minuty od cierpie- 
nia, Ale to nie wydawało mi 
się wystarczające. Pragnąłem 
znaleźć sposób na uśpienie jej 
bólu moralnego » taką pewno- 
ścią, z jaką działa zastrzyk 
morfiny na najcięższe cierpie- 
nia fizyczne. I taki środek, któ- 
rego skutek kojący trwa przez 
godzinę całą a czasem i przez 


całe dnie, rzeczywiście wymy: 
śliłem. i 

Posłuchaj: Gdy kobieta, któ- 
rą chcę oderwać od jej mękt 
jest już mniej otoczona, kiedy 


już ma uścisnąć ręce niewielu 


tylko kondolujących przyjaciół, 
wtedy ja się zbiiżam. Biorę jej 
ręce w swoje. Ściskam je ser- 
decznie i szepczę jej do ucha: 
„Moją najdroższą, moje kocha- 
nie, twój ból jest moim bólem. 
Straciłaś jego — ale ja ci pozo- 
stałem... Składam pocałuney 
na twoich biednych, zapłaka- 
nych oczętach'*. 

Przerwałem żywo 
wi: 

+ Ależ ty jesteś całkiem po- 
mylony! Ghyba, że kpisz?... 

Odpowiedział mi z pewna wv 
niosłością: 

— Jestem zupełnie przy zdro 
wych zmysłach. A co do kpin, 
to nie należę do ludzi, którzyby 
pozwolili sobie na coś podob- 
nego w takich okolicznościach. 
Bądź łaskaw zastanowić się tro 
chę nad tą rzeczą: Jak ci już 


Tranino- 
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powiedzialem, moim celem jesł 
bezpośrednie a trwałe pociesze - 
nie zrozpaczonej kobiety, Oto 
wyobraź sobie reakcję, jaką 
musi wywołać w jej duszy, gdy 
w takim momencie usłyszy mi- 
łosne wyrazy. Pierwszem wra- 
żeniem będzie zdumienie. — 
Wszystkie one spoglądają na 
mnie z poza swych  welonów 
żałobnych oczyma rozszerzone- 
mi ze zdziwienia. Ale ani jed- 
na, czy słyszysz? — ani jedna 
nigdy mi jeszcze nie przerwała 
Słuchają oszołomione. Po mo- 
mencie zdziwienia następuje za 
pewne oburzenie... przypusz- 
czenie, że jestem szalony alba 
poprostu ciekawość. Nie wiem 
zresztą nic-dokładnego 0 tem, 
bo natychmiast oddalam się z 
cmentarza. Ale w każdym razie 
musisz przyznać, że to inter- 
mezzo, dzięki właśnie swej pa 
radoksalności, nawet absurdal: 
ności, jeżeli chcesz. zajmuje ich 
uwage, pozostaje w ich pamię- 
ci jako emocjonująca zagadka. 
Wracając w powozie z cmen- 
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$opofy bankrułlują 


pod znakiem hiilerowskicej swastyki 


SOPOTY, w maju. 
Nastrój w Sopotach możnaby na 
zwać beznadziejnym, gdyby nie 
ożywiony ruch hitlerowców, czy- 
niących przygotowania  prządwy= 
horcze. Letnisko to w latach rzą 
dów socjalistycznych i p. Sahma 
cieszyło śię wielką frekwencją ku 
rącjuszy i chętnych do zgrywania 
się w ruletę, W ostatnich jednak 
dwuch latach podupadio, a w roku 
bieżącym niema wogóle nadziei, by 
ktokolwiek z Polski miał ochotę tu 

przybyć. Odstraszają hitlerowcy! 


Takie zdanie wypowiadają sami 
kdańszczanie, którzy trzeźwo my- 
ślą i patrzą na Sprawę. 

W ubiegłych dwuch latach So- 
poty chorowały na poważny defi- 
cyt — rok bież. przyniesie bez- 
` względną klęskę, gdyż przewidywa 
nia władz miejskich i kuracyjnych 
na ewentualny przypływ gości z 
Niemiec zawiodły tak, jak zawio- 
dły w roku ubiegłym. 


Sopąty, jako letnisko, zatraciły 
łupełnie swój charakter, 


Na ulicach w 95 proc, umunduro 
wani hitlerowcy, w lokalach pu- 
stki, okna wystawowe i domy u- 
strojone flagami cesarskiemi i swa 
stykami, propaganda za powrotem 
do Niemiec na każdym prawie kro 
ku i z każdym dniem gorętsza, 

Dotychczasowa siedziba kqmen- 
dy hitlerowców w Sopotąch zosta- 
ła przeniesiona z hotelu „Monopoł” 
do dawniejązej kawiarni Corso” 
przy Seestrasse w samem centrum 
miasta, tuż nad morzem vis a vis 
kasyna. 

Dawny piękny lokal kawiarnia- 
ny przemienił się w koszary, a © 
gromne okna wystawowe oblepio- 
ne są malowidłami, gazetami i ha- 
słami, ziejącemi nienawiścią do po 
laków i żydów, Na frontonie swa” 
styka rozmiaru  2-metrowego, 0- 
świetlona i stała warta 2 szturmow 
ców. 

Oto argumenty ostrzegawcze dla 
obywateli polskich, chcących ewen 
tualnie spedzić wakacje w Sopo 
tach, 

Kasyno gry, które tylko pozor- 
nie nosiło nazwę międzynarodowe- 
go straciło i tę pozorną formę, 

Możnaby je Śmiało nazwać „Hi- 
tler Kasino”. Związek pracowni- 
ków tej jaskini gry posiada więk- 
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szość swych członków hitlerowców 
i ci są dyktatorami w siosunku do 
dyrekcji, Ci nieliczni, którzy się 
jeszcze ociągają ze wstąpieniem 
do partji „brunatnych koszul”, lub 
też nie chcą, są umieszczeni na 
liście najbliższego zwolnienia. Ko 
mendant placówki hitlerowców w 
Sopotach odbywa codzienne Kon- 
trole w salach gry, Konferuje z dy 
rektorem, obserwuje, bada itd. w 
konsekwencji czego wyraża różne 
życzenia które dyrekcja bez slowa 
sprzeciwu uwzględniać musi, 

Z pośród wielu takich życzeń, 
które stopniowo zostają uwzględ- 
niane, dyrekcja kasyna ostatnio 
usunęła z czytelni swój dziennik 
socjalistyczny „Volksstimme”, a 
na jego miejsce wprowadzone 
„Der Danziger Vorposten”, naczel- 
ny organ hitlerowców gdańskich. 


Na nic nie zdały się ogólne pro 
testy bywalców czytelni; dziennik 
usunięto i koniec. 

KaSyno wogóle stoi też pod Zna- 
kiem zapytania. Hitleryzm robi 
swoje, a ruleta traci zyski, Pustki 
w kasynie najlepiej świadczą, że 
polacy przestają Karmić złotymi 
tych panów. 

Ostatnio dyrekcja kasyna, wega 
jąc wpływom związku krupierów, 
odebrała kartę wstępu  kupcowi 
miejscowemu dlatego, że jest ży- 
dem (pan C.) i nie podobał się kru 
pierom, w drugim zaś wypadku o 
debrano kartę prasową  połakowi 
współpracownikowi stołecznego pi 
sma literackiego — dlatego znowu, 
że nie podobał się jakiemuś denun 
cjantowi, stojącenu na usługach 
kasyna, 

D. D. 


Premja zł. 100.000— na nr, 89650 
Wygrana „ 50.000,— ,„,  ,, 115887 
oraz więle, wiele innych. 
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Oto wygrane jakie padły u 
nas w ubiegłych loterjach: 


Wygra na zł. 20.000.— na nr. 142884 
— now. 79145 
w Łodzi Kolektura 
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- Szczęśliwa 


Piotrkowska 42 r 
Piotrkowska 163 (róg Anny) 
Piotrkowska 317 (przystanek Ł. W, E. K. D.) 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom ! 


Ograniczona ilość losów l-ej klasy ! 


Czas nagli! Kup nasz los! 


Ciągnienie już 18 maja! 


Nowa szkoła 


pod kątem widzenia wychowania obywatelskiego 


Z ramienia miu. oświały wy- 
głosił odczyt dr. Balicki przed 
mikrofonem „Polskiego Radja* 
w którym omówił znaczenie 
nowego ustroju szkolnego. 

Nowy ustrój szkolny obejmu- 
je 12 lat nauki: zasadniczych 6 
lot w szkole powszechnej, 4 lata 
gimnazjum i 2 liceum, Zaokrą- 
glony całokształt wiedzy dąży 
do tego, aby szkoła wychowała 
i wykształciła młodzież przy- 
gotowaną do życia, świadomą 
obowiązków przyszłych obywa- 
teli państwa. W tym celu, u- 
względniwszy szeroka czynnik 
psychologiczny, zwrócono szcze 
gólną uwagę na dobór i kształ- 
towanie niektórych mrzedm'o 
tów. 

Uwzględniono więc przede- 
wszystkiem  geografję, fizykę, 


nauki matematyczne i języki ob 
ce, starając się, aby, program 
miał możliwości zrealizowania 
go. Zwrot ku życiu, xwłaszeza 
w szkałe powszechnej, wysunął 
znaczenie zajęć warsztatowych. 

Osia zasadniczą jest Polska i 
jej kultura. W szkole powszech 
nej wchodzi dziecko dopiero w 
6 oddziale w świat kultury oh 
cej, ale już 7 oddział zamyka 
krąg zagadnień z Życia ótocze- 
nia. 

Nowa szkoła, mimo, że zwró- 
cona jest ku przyszłości, uie 
odwraca się jednak od przeszło 
ści. Zaś czynniki religijny, mo- 
ralny i społeczny mają być pod 
stawa wychowania państwowe 
go, obywatelskiego, «a jest no: 
wym czynnikiem w nowym ik 
stroju szkolnym. (r) 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgjęi bóle głowy z powodzeniem 
nśmierzają i usuwają tabletki Togal. Toga! wstrzymuje nagromadzenie się kwa- 
su moczowego, zwalczając w ten sposób w zarodku te niedomagania. Togal nie 
wywiera ubocznego szkodliwego działania, 
jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. 


We wszystkich aptekach. Należy 


V — „GŁOS PORANNY" — 1933 


za niepłacenie alimentów 


W nowym polskim kodeksie 
Karnym istnieje artykuł 201 o re- 
presji karnej za złośliwe uchylaj- 
nie się od obowiązku alimentów 
małżeńskich. Artykuł ten, będący 
wyrazem koniecznej ochrony praw 
rozwiedzionych żon, po raz pierw- 
szy znalazł zastosowanie w sądzie 
okręgowym podczas rozpatrywania 
sprawy 29-letniegoj Łukasza Bań- 
kowskiego. 

Bańkowski ożenił się przed dzie” 
sięciu laty, Małżeństwo żyło do- 
brze, później jednak  Bańkowski 
pozostawił ją wraz z dziećmi bez 
środków. Powodziło mu się wów- 
czas dobrze, miat stałą posadą l 
względy materjalne żadnej roli nie 
odgrywały, 

Bańkowska podała wówczas 
sprawę do sądu grodzkiego, który 
przyznał na utrzymanie jej i dzie- 
ci. Obowiązku łożenia alimentów 
Bańkowski nie przestrzegał, a żo- 
na jego była zmuszona zarabiać. 

Widząc, że mąż nie sobie nie ro- 


bi z jej ciężkiego położenia, udała 
się ze skargą do prokuratora, któ- 
ry wytoczył Bańkowskiemu proces 
karny. 

Na rozprawie, pokrzywdzona ko 
bieta w rzewnych słowach opisała 
swój los. Prawdziwość jej zeznań 
poparli znajomi. Oskarżony nie 
przyztał się do przestępstwa twier 
dząc, że żona nie obchodzi gọ mi- 
pełnie, zresztą nie ma pieniędzy 
na płacenie alimentów, 


Sąd uznał świadomą winę Bań- 
kowskiego. Przechodząc do ygymia 
ru kary, biorąc pod uwagę, że © 
skarżony złośliwie uchylał się od 
obowiązku utrzymania swej żony 
z dziećmi nawet w czasach, gdy 
dobrze mu się powodziło, sąd okrę 
gowy skazał Bańkowskiego na pół 
tora roku więzienia, 


Pierwszy wyrok skazujący na 
surową karę za uchylenie się od 
płacenia alimentów, będzie niewąt: 
pliwie ostrzeżeniem dla innych 


„Dzień dobrej woli” 


Audycje dla dzieci | młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16.00 radjotygod 
nik p. t. „Co się dzieje na świecie” 
opowie młodzieży o ostatnich zdo- 
byczach techniki. W drugiej częś- 
ci audycji prof. St. Sumiński w 
związku z rozpoczynającą się wio- 
sną zakomunikuje „Co słychać no 
wego w warszawskim Ogrodzie 
zoologicznym”. 

Dnia 17.V. o godz. 15.85 pro- 
gram dla dzieci zawiera obrazek 
Ewy Zarembiny p. t. „Piotruś i cy- 
ferki”, w którym ludzkim głosem 
przemówi do radjosłuchacząt abe- 
cadło. W drugiej części nadane 


l 
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tarza zapytują się w duchu: — 
„Kto to jednak może być ten 
pan?“ — Wyglądam dość elc- 
gancko, aby mnie nie nazwały 
indywiduum, — „Kto może być 
ten pan, który przystąpił do 
mnie ną cmentarzu?.,. Czy 
wziął mnie za kogo innego?.... 
Powinnam mu była odpowie- 
dzieć i td., itd. Jednem sło- 
wem ten wypadek niespodzie- 
wany, dziwaczny, niewytłuma- 
czony, ahsorbuje część ich my- 
śli, które bez tego obwacałyby 
się wyłącznie około zmarłego. 
Jedne uważają za afront le 
czułe słowa i irytują się niemi, 
ćla innych jest to jakoby błysk 
nadziei na nową przyszłość. 
Dla wszystkich jest to oderwa- 
nie się od przedmiotu ich cier- 
pień, jakgdyby początek  za- 
pomnienia. 

Tranin ściskając mnie za rę- 
k- powiedział z przekonanieni. 

— Psychologicznie rzecz bio- 
rąc, jest to metoda nięzawod- 
na. 


Po tych słowach pożegnał się 


ze mną i odszedł, 


Sao WE > 37 


Spotkałem go dopiero w jaki 
rok po naszej rozmowie, Za- 
chowałem jednak o niej dość 
żywe wspomnienie, ażeby po 
pierwszych słowach powitania 
zapytać go: 

— No i jak tam? Zawsze jesz 
cze jesteś pocieszycielem stra- 
pionych piękności? 

— Mój drogi — odparł z pe- 
wnem zażenowaniem — teraz 
jestem Żomaty, więc.. zrozu- 
miesz... 

— Ty żonaty? — zawołałem 
ze zdziwieniem. 

— Nie miej mi tego za złe, 
że nie posłałem ci zawiadomie- 
nia, ale odbyło się to w najści- 
Ślejszem kółku. Mojej żonie za- 
leżało na tem ze względu na 
świeżą żałobę... Tak jest, oże: 
nilem się z wdową. 

Zdawał się wahać przez chwi 
lę, potem nagle zdecydował się: 


— Opowiadałem ci o tej mo- 
jej metodzie szeptania do ucha 
biednych wdówek czułych słów 
na cmentarzu... Pewnego Hnia 
sam sobie zrobiłem  niespo- 
dziankę... — powiedział z nie- 
co kwaśnym uśmiechem. 
Tak.. otóż wtenczas zaledwie 
skończyłem trzecie zdanie z 
mojej zwykłej formułki pocie- 
szycielskiej, gdy wdówka, któ- 
rą pocieszałem, wzięła mnie 
pod ramię, szepcząc: „Ach tak, 
jesteś tak dobry...“ Nie wiedzia 
łem, co zrobić... Byłem zupeł- 
nie zdekoncertowany... Ona na- 
tomiast zupełnie naturalnym 
tonem przedstawiła mnie swo- 
im krewnym į pazyjaciołom: 
„Brat mleczny Maurycego...“ 


W powozie trzymała ciągle 
moje ramię. Byłem tak zasko- 
czony, że nawet nie usiłowa- 
łem się wymknąć. Wszyscy w 
domu okazywali mi najserdecz 
niejsze względy: „Brat mleczny 
Maurycego", tego Maurycego, 
na którego pogrzebie wpraw- 


dzie byłem, ale o którym sły- 
szałem pierwszy raz w życiu... 
Ale wdówka ani nie myślała o 
innym pocieszycielu, Kazała mi 
usiąść przy sobie i patrzyła na 
mnie z takim wyrazem oczu, 
jak gdyby chciała powiedzieć: 
„Mam cię i nie puszczę”. 


Po odejściu ostatnich krew- 
nych próbowałem się pożegnać. 
Ale zatrzymała mnie słowami: 
„Ty imi pozostajesą, miepraw- 
da?.. Powiedziałeś mi to prze- 
cież ma cmentarzu.“ Miała ta- 
ką minę jak kot, bawiący się 
myszą.. No — pomyślałem — 
już co do tej, to widocznie u- 
dało mi się ją pocieszyć. Ponie- 
waż jednak zauważyłem rów: 
nocześnie, że po zdjęciu welo- 
nu żałobnego wyglądała bardzo 
ładnie i ponieważ nie wiedzia- 
łem, w jaki sposób wytłoma- 
czyć jej mój występ na cmen-, 
tarzu... więc — zostałem... 


zostanie piękne i barwne słuchowł- 
sko p. t, „Cudowne skrzypce” g 
ilustracją muzyczną. Będzie to 
baśń do obrazów wielkieg malarza 
pojskiego, miłośnika fragmentów 
z życia wsi polskiej, Chełmońskie: 
go. Słuchowisko napisała Helena 
Sokołowska. i 

Dnia 18,V o godz, 10.00 „Pol- 
skie Radjo”* wespół z kuratorjum 
warszawskiego okręgu szkolnego 
organizuje tradycyjny „Dzień do. 
brej woli”, obchodzony uroczyście 
w całym świecie. 

Dnia 20.V. o godz, 15.35 nadaje 
Kraków słuchowisko z życia Ka- 
simierza Wielkiego p. t. „Król ku- 
mem opisujące sławnego Piasta, 
jako ojca chrzestnego pod strzechą 
polskiego kmiotka, (r) 


Niesłychane owacje 
dla Kiepury w Hamburgu 


HAMBURG, 13. 5. (PAT). Kon- 
cert Kiepury w Konwent Garten w 
Hamburgu był niezwykłym tryum- 
tem polskiego śpiewaka. Takich 
tlumów i burzliwej owacji, która 
przeniosła się i na ulicę, Hamburg 
muzyczny nie widział, Głośno do- 
magano się pieśni polskich 1 dzię: 
kowano za nie, W sklepach w dniu 
koncertu wszystkie widokówki z 
wizerunkiem Kiepury były wyprze 
dane, 


ZJAZD NAUCZYCIELSKI. 

W dniu 14 maja r, b, o godz, 10 
w sali rady miejskiej (Pomorska 
16) rozpocznie obrady zjazd nau- 
czycielstwa województwa łódzkie- 
gok 

Na porządku dziennym: 1) spra- 
wozdanie zarządu okręgowego, 2) 
referat p. Ed. Dudkiewicza — 
„Pragmatyka nauczycielska”, $) 
róferat przewodniczącego zarządu 
okręgu p. K. Staszewskiego m t. 
„Zasadnicze pełistawy programów 
szkolnych”, Po refratach nastąpi 
dyskusja oraz wybory zarządu © 
kręgu., 

W zjeździe weżmie udział około 
200 delegatów  nauczyrielstwa 
szkół powszechnych i średnich z te 
rany wójewództwa. łódzkiego, 


= 


Jak wiadomo, nowoutworzo- 
ny państwowy fumdusz pracy, 
w myśl ustawy, udzielać bę- 
dzie w bież, roku kredytów na 
prowadzenie robót publiez- 
nych inwestycyjnych, nietylko 
samorządom, lecz także insty- 
tucjom prawno - publicznym. 

W związku z tem  dyrekeja 
łódzkich elektrycznych wąsko- 
torowych kolejek dojazdowych 
| r JEN O) 


Wiadomo: tte 


Nacz. Rydzewski 


objął urzędowanie 


Dotychczasowy naczelnik wy- 
działu drugiego izby skarbowej 
w Łodzi, p. Sidorski opuścił w 
dniu wczorajszym zajmowane 
stanowisko, przeniesiony na sta 
nowisko równorzędne do Gru- 
dziądza. i 

Na miejsce jego został mia- 
nowany p. Rydzewski, dotych- 
czasowy naczelnik wydziału z 
Brześcia n/Bugiem, który jesz- 
cze w dniu wczorajszym objął 
nową placówkę. 


Święto sfraży 


Dziś 57 rok istnienia 


W dniu dzisiejszym łódzka 
straż ogniową ochotnicza ob- 
chodzi 57-becie swego istnienia. 
Program obchodu tego Święta 
straży jest następujący: 6 g 
7 ramo zbiórka oddziałów i 
sztabu straży przy ul. Emiilji, 
zarząd straży przybędzie tam 
o godz. 7 min. 30, o godz. 8-ej 
nabożeństwo w katedrze, © g. 
9 min. 15 nabożeństwo w ko- 
ścieie św. Jana, o godz, 10 m. 
30 defilada straży przed gma- 
chem Heimtzla przy ul, Piotr- 
kowskiej 104, o godz. 11 deko- 
rowanie zasłużonych  straża- 
ków w siedzibie I oddziału stra 
ży przy ul, 11 Listopada 4. (p) 


Noene dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki; Sz. Jankielewiczą (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckla (Limanow 
skiego 37), B: Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6), St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91), 


Teatr „SCALA“ 


Na ogólne śądanie! Dziś, w niedzielę 
ŚCIE o g. 9 wiecz 
M. Winder presen- 
tuje znakomite 
gwiazdy ameryk, 


GERMA 


w sztuce p. t. 


MATKA i TEŚCIOWA 


Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w poł. 
PORANEK dla pracującej inteligencji 
Ceny od 50 gr. — 1.50 
„Matka i Teściowa” 
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OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY LO 
SÓW LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Przypomina się wszystkim, Któ- 
rzy nie posiadają jeszcze losu do 
I klasy loterji państwowej, że cią- 
gnienie rozpocznie się już 18 ma- 
ja. Każdy pragnący szczęścia i do 
brobytu powinien bezwzględnie za- 
opatrzyć się w los w słynnej kolek 

ze S, Jatka (Piotrkowska 22 i 
pó Oras nagli. 


s _ 


14V. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


framwaj do Brzezin 


Roboty nad wybudowaniem trasy rozpoczną się wkrótce 


czyni ohecnie starania w kie- 
runku uzyskania z funduszu 
pracy pożyczki na roboty, 
związane z budową kolei elek- 
iryeznej na linji Łódź — Brze- 
ziny. 

Plan tego połączenia tramwa 
jowego, jak się dowiadujemy, 
został jeszcze w ubiegłym ro- 
ku przedłożony przez ŁEWKD. 
władzom centralnym do za- 
twierdzenia, 

Obecnie rozpoczęły się już 
pertraktacje między dynekeja 
kolei dojazdowych a fundu- 
szem pracy i jak słychać, fun- 
dusz pracy skłonny jest udzie- 
lié kredytów na budowę tego, 
tak ważnego dla naszego mia- 
sta połączenia tramwajowego z 
Brzezinami. Wohee tego spo- 
dziewać się należy, iż w ciągu 
najbliższych dni, względnie ty 


godni, rozpocznie się naresz- 
cie budowa wspomnianej linji. 

Inicjatywa wybudowania 
kolei elektrycznej da Brzezin 
winna być przejęta przez Spo- 
łeezeństwo z zadowoleniem, 
gdyż pomijając to, że przy ro- 
botach znajdzie zatrudnienie 
znaczna liczba bezrobotnych i 
poczynione zostaną w związku 
z niemi zamówienia na szyny 


i małerjały budowiane w kra-|- 


ju, ludność osiągnie tę realną 
korzyść, iż Łódź otrzyma 
wreszcie bezpośrednią i dogod- 
ną komunikację tramwajowa 
z tak poważnym ośrodkiem 
przemysłu konfekgyjnego, jak 
Brzeziny» 

Nowa linia tramwajowa oży 
wi również i podniesie dobro- 
byt słynnych z piękności oko- 
lie Łodzi na trasie do Brzezin. 


REYE 


EIE 


PogłoskKiu: 


Nowa regulacja płac urzędniczych od 1 lipca? 


Przed paru tygodniami roze- 
szła się pogłoska o zamierzonej 
zmianie w obliczaniu płae i e- 
merytur dla urzędników. Po- 
głoska ta wywołała zaniepoko- 
jenie wśród sfer zainteresowa- 
nych. Ze ster oficjalnych za- 
przeczono wprawdzie, jakoby 
taka zmiana była aktualna, ale 
dano do zrozumienia, że jed- 
nak obmyśla się nowe normy 
wynagradzania urzędników, O- 
becnie dowiadujemy się, że 
rzekomo jest już gotowy nowy 


schemat opłacania w przyszło- 
ści urzędników tak czynnych, 
jak emerytowanych. 

„ Według więc nowego planu, 
podobno już uzgodnionego, po 
bory urzędników będą sztywne 
i zastosowane tylko do grup z 
pominięciem szczebli. Nie bę- 


dzie natomiast ani dodatków 
na żonę lub dzieci i dodatku 
kwaterowego. Urzędnicy w 


czynnej służbie będa pobierali 
dodatek funkcyjny. który stra- 
cą, przechodząc na emeryturę, 


Przedstawicielstwo znanych z wysokiej 
jakości i niskiej ceny lamp radjowych 


TRIGIRON 


przejęła firma 


ADOLF SZNELL, Łódź, 


ul. Piotrkowska 105. 


i mydło 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. 

Herba stwarzają na tem polu 


3 
Nr, 12 


uroda 
kobiety 


to podsława jej 
szczęścia. Jest ło. 
broń, którą wy- 


walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu. 


istne cuda. Preparaty Herba nietylko usu- 


wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwiłnący, młodociany wygląd. 


REM i MYDŁO 


HERBA 


Zwłoki r. Lichtensteina w Łodzi 


Przy trumnie ustawiono wartę honorową 


Wczoraj o g. 6-ej wieczorem 
nadszedł z Gdyni na dworzec 
Łódź - Fabryczna wagón ze 
zwłokami zmarłego w Stanach 
Zjednoczonych przywódcy Bun 
du. radnego Izraela Lichten- 
steina, Od portu gdyńskiego, 
w którym przeładowano tru- 
mne z okrętu na pociąg, towa 
rzyszyła  zwłokom delegacja 
Bundu łódzkiego w osobach 
rad. Milmana i p. Binstoka. 

Na dworcu Fabrycznym u- 
stawiono wagon z trumną na 
bocznej linji, Po odpieczętowa 
niu wagonu, ustawiono przy 
trumnie wartę honorową człon 
ków  bundowskiej organizacji 
sportowej „„Morgensztem*, tru 
mne zaś udekorowano kiremi 
czerwonymi sztandarami socja 
l:stycznymi, 


40 samolotów nad Łodzią 


Żona Kpt Zwirki i siostry inż. Wigury przy- 
będą na uroczysiości w Lublinku 


A zatem dziś komitet wojewódz 
ki LOPP. w Łodzi rozpoczyna pier 
wszy dzień X jubileuszowego ty- 
godnia LOPP. Główną imprezą ty- 
godnia jest, jak już o tem wspomi 
naliśmy, odsłonięcie na lotnisku 
łódzkiem w Lublinku w dniu dzi- 
siejszym o godz, 15 min 30, po” 


mnika ku czci ś. p. kpt. pil. Fram 


ciszka Żwirki i 4. p. inż. pil. Stani 
sława Wigury, ufundowanego 
przez radę miejską m. Łodzi, 

Na uroczystości, w których weż 
mą udział przedstawiciele władz 
administracyjnych, wojska, samo- 
rządu, przedstawiciele stowarzy” 
szeń, organizacji, związków, ce- 
chów rzemieślniczych itd, przybę- 
dą żona Ś, p. kpt. pil. Żwirki — p. 
Agnieszka Żwirkowa wraz z syn 
kiem Henrykiem, Oraz siostry Ś. p. 
inż. pil. Wigury — pp. Jadwiga t 
Wanda Wigurzanki. 

W uroczystościach odsłonięcia 
pomnika wezmą udział również de- 
legacje wszystkich pułków i kłu- 
pów lotniczych z całej Polski. 
Ilość samolotów, które w dniu dzi 
siejszym przybędą na lotnisko w 
Lublinku przekroczy cyfrę 40. Bę 
dzie to pierwszy tak liczny zlot 
samelotów do Łodzi. 

Bezpośrednio po uroczystościach 


odsłonięcia pomnika ku czci Ś, p. 
kpt. pil. Żwirki i inż. pil. Wigury 
odbędzie się na lotnisku wzłot ba 
lonu wolnego oraz efektowne akro 
bacje powietrzne w wykonaniu €- 
skadry samolotów myśliwskich, pi 
lotowanych przez czołowych lotni- 
ków polskich. 


Publiczność będzie też miała 
możność jednocześnie przyjrzenia 
się startowi wszystkich samolotów 
które po uroczystościach odsłonię 
cia pomnika odlecą do swych ma- 
cierzystych pułków. 

Komitet wojewódzki LOPP. w 
Łodzi poczynił odpowiednie stara- 
nia zapewniające publiczności szyb 
kie i wygodne dostanie się na lot- 
nisko. Tramwaje podmiejskie z 


Placu Reymonta do przystanku 
„Lotnisko kursować będą co 5 mi 
nut, Od przystanku „Lotnisko do 
Lublinka publiczność przewożona 
będzie Specjalnie przygotowanymi 
autobusami. 

Niewątpliwie zatem cała Łódź 
weźmie udział w uroczystościach 
na lotnisku, manifestując tem swe 
uczucia dla tych, którzy rozsławili 
imię Polski i jej lotnictwa na ca- 
łym świecie, 


PIEGI 


ŻÓŁTE PLAMY, 
| OPALENIZNĘ 
USUWA KREM 


Dziś o ogdz. 9-ej rano odbę- 
dzie się pogrzeb r. Lichtenstei 
na przy udziale władz samorzą 
dowych, delegatów stronnictw 
socjalistycznych w Łodzi, a 
więc PPS., NSPP., Poalej - 
Sjonu, delegatów C, K. Bundn 
i zwiazków zawodowych. Poza 
tem w kondukcie  pogrzeboa 
wym wezmą udział szkoły Bv- 
rochowa i Medema, ochronki 
dla dzieci i liczne organizacje 
społeczne, 

Na czele konduktu kroczyć 
będa trzy orkiestry oraz od- 
ziały sportowców ze sztanda- 
rami. 

Przed lokalem Bundu na ul. 
Pałudniowej kondukt zatrzy- 
ma się i z balkonu wygłoszone 
zostana przemówienia żałobne. 


Nowość!!! — Nowość!!! 
Niezbędne dla pp. 


przemysłowców, 
kupców, 

adwokatów, oraz 
instytucyj bankowych 


ZBIÓR 
Upańłości i Madzorów 


ogłoszonych przez Sąd Handlowy w 
Łodzi w czasie od 1. 1. 1925 r. do 
31. II. 1933 r. jast do nabycia w księ- 
garniach: Neumillera, zelpelta I 
„Czytaj” oraz składzie materjałów 
piśmiennych S. Hamburskiego, 
(Piotrkowska 42) 

Poza nazwami firm, ułożonemi w 
porządku alfabetycznym, sbiór ten 
zawiera dane, dotyczące bilansu od- 
nośnej firmy, przebiegu postępowania 
sądowego, sposobu zakończenia upad- 
tości lub nadzoru sądowego, a także 
terminy płatności poszozególnych rat 

układowych. 


PRECIOSA 
PERFECTION 


Nim się ożenisz 


przekonaj się, czy twoja przyszła żona potrafi ci być wierną 


Film nad filmami 
z uroczą 


óba miłości” 


Mirjam HOPKINS 


Nr, 132- 


Bojkot towarów 
z Niemiec 


Pod wpływem napływających z 
Niemiec okropnych wiadomości © 
znęcaniu się zbirów rządu Hitlera 
nad bezbronną ludnością żydowską 
odbył się w pierwszych dniach 
kwietnia r. b. wiec protestacyjny 
w lokalu Centralnego stow. kup- 
ców w Łodzi, w którym  uczestni- 
czyli przedstawiciele kilkunastu or 
ganizacji gospodarczych i żydow- 
skich stronnictw politycznych na- 
szego miasta. 

W wyniku burzliwej dyskusji u- 
chwałono przystąpić niezwłocznie 
do akcji bojkotowania towarów i 
wydawnictw pochodzących z Rze 
Szy niemieckiej aż do chwili, w któ 
rej rząd niemiecki nie 


ni praw politycznych i 
skich. 

Na odbytej następnie konferencji 
wspomnianych organizacji powoła- 
ny został do życia komitet dla 
wałki z prześladowaniami żydów 
w Niemczech z tymcząsową siedzi 
bą w Łodzi, przy ul. Piotrkow- 
skiej 10. Zarząd komitetu zabrał 
się energicznie do pracy, propagi 
jąc zasadę zastępowania towarów 
niemieckich przez wyroby krajowe 
— o ile w kraju niektóre artykuły 
nie są wyrabiane — zagraniczne 
nie niemieckie. W tym celu komi- 
tet nawiązał kontakt z całym sze- 
regiem konsulatów i izb przemysto 
wo - handlowych, które dostarcza 
ją mu obfitego materjału, dotyczą: 
cego źródeł zakupów poszczegól- 
nych artykułów i towarów dotych 
czas importowanych z Niemiec, 

Przy komitecie powstal cały 
szereg sekcji branżowycu, które 
wykazują bardzo ożywioną działal 
ność, informując Swych członków 
w jaki sposób można w zupełności 
ominąć źródła niemieckie, 

Dotychczas największe zaintere 
sowanie dla rynku tutejszego wy: 
kazuje poselstwo czechosłowackie 
w Warszawie, które spowodowało 
większą ilość wytwórni czechosło- 
wackich do złożenia ofert komite- 
towi. 

Szczególną wagę komitet przy” 
wiązuje do wyeliminowania z ryn- 
ku tutejszego niemieckich produk- 
tów chemicznych (a w Szczególnoć 
ci barwników anilinowych) oraz 
surowców (odpadków wełnianych, 
bawełnianych i jedwabnych). Z w 
znaniem należy podkreślić żywą i 
ofiarną działalność sekcji surowce 
wej, która z bardzo dodatnim skut 
kiem przerzuciła się już na import 
odpadków z krajów poza Niemca- 
mi, zrzekając się jednocześnie z 


obywatel 


przywróci | 
swym obywatelom żydowskim peł- | kich dopuszczają się 


Oplaty za 


14. V.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


obmiżą zdrowetność publiczną 
Co mówią lekarze kasy chorych o pacjentach 


Jak wiadomo, mają być 
wprowadzone opłaty dodatkn- 
we od lekarstw i Świadczeń, 
otrzymywanych przez ubezpie: 
czonych w kasie chorych. 
Wprawdzie opłaty te mają być 
minimalne, ale nie ulega 
wątpliwości, iż będą one dia 
gros ubezpieczonych stanowiły 
poważny ciężar. 

Wprowadzenie opłat, niektó 
re sfery usiłują uzasadnić no- 
trzeba ukrócenia nadużyć, ja 
ubezpie- 
czemi. Trudno powiedzieć, ile! 
w łem jest słuszności. W każ- 
dym jednak razie, zdaje się, iż 
na tępienie nadużyć jest tysiąc 


rozmaitych sposobów, które 
byłyby z pewnością bardziej 
skuteczne, a pozatem nie 


krzywdziłyby ogółu ubezpieczo 
nych. 


na ten temat od pewnego cza- 
su, charakterystyczne będą za! 
pewne poniższe głosy lekarzy: ' 


W dyskusji, jaka toczy się 
i 


— Nieufność — powiada je- ' 
den z lekarzy kasowych — z 
jaką zbliżamy się do pacjenta 
bywa nieraz aż nadto uspra- | 
wiedliwiona, Przychodzi sporo 
gmn 


Udstąpie 


2 pokoje z kuchnią | 


w czystym domu, słoneczne, 
front, balkon, wygody, ul. Lipo- 
wa 56, mieszk. 14, od g. 2—4. 
9+090929999009990999909 

W schorzeniach kiszek, wzdę- 
ciach, zaparciach jest niezastąpiona 
Naturalna Sól Morszyńska. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedm. 45. 


04709999999499949909099099, 


własnej woli sprzedaży zapasów 
surowców pochodzących z Niemiec 


Komitet zwraca się z gorącym 
apelem do zakładów  przemysło- 
wych aby nie nabywały i nie prze 
rabiały w swych przedsiębior- 
stwach surowców pochodzenia nie 
mieckiego, Natomiast komitet chęt 
nie służy zainteresowanym sferom 
gospodarczy:n wszelkiemi informa- 
cjami dotycząiemi nowych źródeł 
zakupu i możliwości zastępowania 
pewnych ariykułów innymi, 


takich ludzi, którzy chcą wy- 
zyskać kasę, pewna liczba sv- 
mulantów, przychodzą nawet 
w słanie nietrzeźwym, pijani. 
Są pacjenci, którzy 

biora lekarstwa niepotrzebnie 
i sprzedają je potem na targu. 
Dlatego też władze kasowe 
wprowadziły ograniezenia w 
tym zakresie. 

—- Mojem zdaniem — twter- 
dzi dalej lekarz — drobne o- 
płaty za lekarstwa, powstrzy- 
mują te nadużycia, Kto będzie 
musiał zapłacić choćby 50 gro- 
szy za lekarstwo, zastanowi 
sie, zanim je weźmie. 

Ną tę sprawę nie wszyscy 
lekarze mają jednolity pogląd. 
Inna lekarka gorąco broni za- 
sady bezpłainości porad i łe- 
karstw: 

— Dziś nie czas wprowa- 
dzać opłaty dodatkowe, 
gdy jest taka nędza. Ludzie 
pracy nie mają na mleko dla 
dzieci... Jeżeli utrudni się do- 
sięp do lekarza i otrzymywa- 
nie lekarstw, obniży się zdro- 
wotnośćć. 4 
Lepiej niech kilku pacjentów za 
bierze nam czas niepotrzebnie, 
niech tam ktoś nawet lekar- 
stwo zmarnuje — niżby miało 
się odmówić pomocy prawdzi- 

wie potrzebującym. 

— Pacjenci kasowi nie doce 
niają tych świadczeń, jakie o- 
trzymują ze strony kasy — 
twierdzi inny lekarz. — 

Publiczność nie zdaje sobie 

sprawy; 
jaką wartość mają takie „po- 
boczne“ świadczenia, jak ama 
lizy, opatrunki, prześwietlania, 
zabiegi fizjoterapeutyczne, któ 
re przy każdej poważniejszej 
kuracji są stosowane. 

— Wielu pacjentów przycho 
dzi do nas z tą intencją, by 
wykorzystać wszystkie możlt- 
wości, jakiemi dysponuje kasa 

2 chorych. 
Taki pacjent chciałby, by prze 
prowadzono wszelkie możliwe 
analizy, by nietylko go wyle- 
czono, lecz wysłano do sanato- 
rium... 

„Chciałby wyjechać“ — fo 
zrozumiałe, bo któż nie chciał- 
by wyjechać? Ale lekarz kaso- 
wy nie może przepisać wyjaz- 
du do uzdrowiska tylko dłate- 


go, że pacjent ma na to ocho- 
tę... Nie może nieraz nawet ta 
kiego pacjenta wysłać, które- 
mu przydałaby się kuracja e- 
zdrowiskowa — musi wysyłać 
przedewszystkiem tych echo- 
rych, 
dha których wyjazd jest rzeczą 
konieczną i niezbędną z punk- 
tu widzenia zdrowia. 
Stąd wielkie niezadowoleniel 
Nie rozumie się, że 
lekarz kasowy jest tylko roz- 
dzielcą tego, czem kasa dy- 
sponuje 
i że musi być w  rozdzielaniu 
świadczeń sprawiedliwy i znu- 
si obdzielać przedewszystkiem 
najbardziej potrzebujących. A 
możliwości te i świadczenia — 
są ograniczone, Nie rozumie 
się, że kasa jest instytucją, w 
której 
jedni członkowie korzystają z 
tego, co inni nadpłacili. 
I że lekarz musi przedewszyst- 
kiem dbać o najbardziej zagro 
żonych pacjentów... 
Nie chcemy twierdzić, jako- 


by te opinje lekarzy bvły zu- 
pełnie pozbawione racji. Je- 
dnalkowoż twierdzimy, że sła- 


sunek ponoszonych przez ubez 
pieczonych składek na rzecz 
kasy, znajduje się w dyspro: 
porcji do otrzymywanych 
Świądczeń lekarskich. Jeśli ka- 
są chorych nie jest w stanie 
wysłać ną kurację pacjentów, 
dla których pobyt w zdrojowi- 
sku jest konieczny, jeżeli przy 
horendalnych składkach, wpła 
canych przez pracujących ż pra 
codawców, kasa uciekać się 
musi do wprowadzenia dodat- 
kowych opłat za lekarstwa i 
porady — gospodarka jej jest 
niezdrowa i niecelowa. W. do- 
bie silnego kryżysu i bezrobo- 
cia, kiedy robotnik, czy praco- 
wnik nie może zaspokoić naj- 
niezbędniejszych potrzeb, zwią 


zanych z utrzymaniem roda- 
ny, dodatkowe obciążenie u- 
bezpieczonych nie powinno 


mieć stanowczo miejsca, I dla- 
tego słusznie jedna z lekarek, 
w udzielonym nam wywiadzie 
podkreśliła, że dziś nie czas 
na wprowadzenie opłat, które 
spowodować mogą li tylko ob- 
niżenie stanu zdrowotności pu- 
blicznej. (sg) 


Mik 
radykalnie usuwa piegi. wagary, 
plamu.zmarszczki iino wadu żak 


*METAMORPHOSA: 


"wwwywwyrrę- 


PALACE” 


Dziś i dni następnych! 
GEEK WE KEBBCZKA 


Początek o 12-ej 


Passe-partouts i bilety wolnego 
wejścia do odwołania nieważne 


Reżyserja: Piońra Bytowa tra małoniiego miyen Abla GAŃCEA 


BURŁAK ARTEM 


MAKSYMA GORKIJA 


Oryginalne pieśni rosyjskie w wykonaniu znanego 


Nadwołżańskiogo Chór Opery Państwowej 


Nadpz.: Pierwsza sowiecka komedja dźwiękowa 


EE ULICA WPOPRZEK EE 


Wielki dramat filmowy podłog 
powieści głośnego pisarza rosyjskiego 
Helena Egorowa 
Grzegorz Uwarow 
Mikołaj Simonow 
„ Szewca-żyda Kaina Emil Gal 


W rolach głównych: 


w roli Burłaka 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
OSTATNIE DNI! 


Geny miejsc od g. 12 


od 60 gr. 


ceny mieisc od 


JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT 


80 r. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„GAPITOL | SYN INDJI 


Dziś i dni następnych! 


Fascynujący poemat miłosny, pełen egzotyzmu i uroku Indji. Reżyserja JACQUES FEYDERA 


Ramon Novarro, Masda Evans 


W rolach 
głównych: 


Conrad Nagel 


Początek o godz, 4, 6, 8, 10. — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. — Ceny miejsc zniżone! 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Początek o a. 12 


Władca tłumów, 
kró) humoru 


* = il C] 
Viasta Burian pie s.” Obraza Majestatu 


Ekscentryczne przygody nieśmiertelnego wesołka! Komizm sytuaeji i mistrzowska w pomysłach gra Vlasty Buriana czynią 
z powyższego filmu dawno poszukłwane, uniwersalne lekarstwo na wszystkie codzienne kłopoty i troski. — Reż. Mao Fricz 


Muz. Yara Bluesz. Film śpiewany i mówiomy po czesku! 


Bilety ulgowe ważne! 


14 v. — 


„GLU5 PORANNY” — 1933 


Tylko Loterja Państwowa daję 
pełną gwaraneję wygrania ! 


Dlatego też 
asekurować 
zakupionym 


każdy winien 
się losem I-ej klasy, 
w największej w Polsce 


zadość a | BG Wo lan Ow 


Łódź: Pio 


trkowska 11 


Piotrkowska 72 


Główna rana 
Cena 1/4 zł, 10.— wyg 


Ciągnienie 


DWA MILJONY 
Konto P..K, O. 141795. 
Już 18 maja. 


Tomaszów 


kwidowany długotrwały zatarg w 
fabryce Landsberga. W poniedzia- 
łek robotnicy przystąpić mają do 
pracy, 


WŁAMANIE 
W dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy dokonali wiamania do 


sklepu Uszera Lismana (Pusta 17) 
skąd «skradli wyroby tytoniowe 
wartości 170 zł, 


aa - a 
, 


'zpieczeństwem miastu 


alicy 


DZIŚ 2 213 
RA” o 12 i 


zy, służącej do produkcji sztu- 
cznego jedwabiu. Wywołuje to 
zapchanie przewodów w całej 
fabryce i naraża ją na nieobli- 
czalne straty. Ponieważ w fa- 
bryce znajdują się duże ilości 
materjałów. palnych, wybucho- 
wych-i trujących. przeto zacho- 
dzi uzasadniona obawa  znisz- 
czenia całej fabryki i zatrucia 
okolicy — w wyniku najmniej- 
szej nawet nieostrożności ze 
strony zgromadzonych robotni 
ków, Mimo to, około 3.000 strej 
kujacych robotników nie opusz 
cza murów fabryki, 

Sttejk jest temwięcej niezro- 
zumiały, że żądania robotników 
— dotychczas zresztą niesprecy 
zowane — nie dotycza płacy, 


lecz — jak wnioskować można 
z pertraktacji poprzedzających 
strejk — drugorzędnych spraw 
wewnętrznego porządku w fa- 
bryce. 


SYN 


DŻUNGLI 


W rolach 


BUSTER 


głównych: 


CRABBE 


i Frances Dee 


Dziś w kinie 


„CASIRO” 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8i 10 w. 


Nr. 182 


Obchód „Tygodnia Dziecka” 


będzie w Łodzi podniosłą uroczystością 


Wojewódzki komitet obcho- 
du „Tygodnia r iecka* już od 
szeregu dni pracuje usilnie nad 
programem Święta. Poszczegól 
ne sekcje: finansowa, rozryw- 
kowa, propagandowa sekcja 


„jma Matki“ i t p. na szerc- | wadze również jeden 


gu posiedzeniach ustaliły już w 
ogólnych zarysach plan naj / 


Lliższych prac, które idą szyb | godnia Dziecka“ 


ko i sprężyście naprzód. 

Na posiedzeniu sekcji finan- 
sowej pod przewodnictwem 
posła Wolezyńskiego, które 
ryiało ma celu wynalezienie źró 
deł dochodu dla zasilenia pro 
wadzonej akcji, po interesują- 
cej dyskusji postanowiono prze 
prowadzić zbiórkę w lokalach 
zamkniętych w dn, 25 i 27 b. 
mies, 

Innej kwesty postanowiono 
nie urządzać, a to mając na 
względzie, że w tvm czasie ea- 
ły szereg organizacji społecz- 

7 


DRUSNIENIKI 


Kąpiele solankowe i borowi- 
ny uleczą z artretyzmu, poda- 
gry i ischiasu. 
10*9999999209099099099099900091 


WYCIECZKA NA WYSTAWĘ 
Koło buchalterów związku zawo 
dowego handlowców polskich w Ło 
dzi, ul, Piotrkowską 198, organizu- 
je w dniu 21 b, m. wycieczkę zbio 
rową do Warszawy na pokaz-wy- 
stawę p. t. „Nowoczesne biuro księ 
gowości” dla członków koła, człon 
ków związku i dla niezrzeszonych, 
prągnących zwiedzić wystawę, 
Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela sekretarjat związku codzien 
nie dd godz, 13 — 15 i 18 — %0 
włącznie do wtorku. 
0600039390066090600690006 
Mydło Bebe Szofmana 
Idealnie pielęgnuje clałko dzieci 


300090999090009%0900000 


„HELENÓW? 

Dziś w parku „Helenów”  odbę- 
age się otwarcie sezonu letniego, 
na inaugurację którego o godz, 11 
| przed południem dany będzie I po- 

„ranek muzyczny orkiestry symfo- 
nicznej. Codziennie prócz piątków 
i poniedziałków od godz. 7 wiecz., 
zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 5 pop. odbywać się będą 
koncerty orkiestry symfonicznej 
pod dyr. Teod, Rydera, Stale w 
soboty o godz, 7 wiecz, Five- 
o'clock przy dźwiękach muzyki 
jazzowo - tanecznej. Na miejscu 
znajduje się restauracja, łódki, kor 
ty tennisowe, zaś dla miłośników 
rybołóstwa — codziennie łowienie 
ryb. Ceny biletów wejścia są ści- 
śle dostosowane do obecnych wa 
jrunków, tak, iż korzystanie z par: 


|ku „Helenów” udostępnione jest 
dla szerokich sfer publiczności 
łódzkiej. 

WYJAŚNIENIE. 


Pozwalamy sobie wyjaśnić, že 
wyroby Odol są produkowane 
całkowicie w kraju, fabryka i za- 
rząd mieszczą się we Lwowie, a 
akcje znajdują się w rękach pol- 
skich, Szczegóły te są dostatecznie 
znane kupiectwu branży chemicz- 
uo - kosmetycznej — podajemy je 
jedynie dla wiadomości szerszego 
jogółu konsumentów. 

„Przemysł Chemiczno - Kosmetyczny 


i Odol Cie S. A., Lwów. 


| 


nych urządzać będzie zbiórki 
uliczne, przeto nowa zbiórka 
prowadzona przez komitet „RY 
godnia Dziecka", nie dałaby 
większych wyników. 

Sekcja finansowa ma na u- 
z naj- 
ważniejszych dezyderatów wal 
| NERO zebrania, że akcja „Ty- 
ma na oku 
przedewszystkiem cele propa- 
gandowe i do ofiarności pu- 
blicznej zwracać się jedynie w 
koniecznym wypadku, 

Dla urozmaicenia swej dzia- 
łalności komitet m. in. postano 
wił urządzić przedstawienie 
dla dzieci w teatrze miejskim 1 
popularnym. W tym celu sek- 
cja finansowa upoważniła prze 
wadniczącego do piwa iaaa 
pertraktacji z zarządami tea 
trów, 

Pozatem sekcja finansowa 
zastanawiała się nad przyj- 
ściem z pomocą prowine jonal- 
nym komitetem „Tygodnika 
Dziecka“. 

Na posiedzeniu sekcji „Dnia 
Matki* pod przewodnictwem 
p. doktorowej Marzyńskiej u- 
stalono, że „Dzień Matki* od- 
będzie się w pierwszym dniu 
„Tygodnia Dziecka”, t, į 25 b. 
m., przyczem dla podkreślenia 
charakteru tej imprezy urzą- 
dzonych będzie kilka akade- 
mji, poświęconych wyłącznie 
apoteozie matki. 

Sekcja postanowiła zwrócić 
się do inspektora szkolnego, a- 
by zalecił nauczycielstwu urzą- 
dzenie „Dnia Matki* w szko- 
łach w formie wygłoszenia 
przez nauczycielstwo specjal- 
nych przygotowanych na ten 
dzień prelekcji, 

Postanowiono również, że w 
dniu święta matki panie, orga- 


nizuśące „Dzień Matki“ w imie 
niu komitetu „Tygodnia Dziec- 


ka“ odwiedzać będą szpitale, 
przytułki i inne zakłady, po- 
święcone dla kobiet, Na uli- 


cach mają być rozsprzedawane 
bukieciki kwiatów, tak, że 
każdy, bez specjalnego wysił- 
ku, będzie mógł choćby w naj- 
skromniejszy sposób uczcić 
dzień, poświęcony jego matce. 

Jak z tego widać, cała impre 
za „Dnia Matki“ zapowiada się 
bardzo interesująco, oczywiście 
dzięki wysiłkom asób, które 
podjęły się jej przeprowadze- 
nią, 

Z uchwał sekcji rozrywko - 
wej dowiadujemy się, że akcja 
zostanie rozpoczęta odprawie- 
niem nabożeństw w świąty- 
niach wszystkich wyznań, co 
ma cechować poważne ustosun 
kowanie się społeczeństwa do 
E Wed „Tygodnia  Driec- 

a: 

O godz. 12,30 ma być urzą- 
dzona przez główne arterje mia 
sta defilada w samochodach 
ciężarowych dzieci na jmłod- 
szych z ochronek* 4 przedszko 
li, przyczem samochody będą 
udekorowane zielenią ł po- 
chód otworzy przypuszczalnie 
orkiestra wojskowa, 

W dniu 26 b m. w godzi- 
nach przedpołudniowych pro- 
jektowane jest wyświetlanie w 


kinach specjalnych progra: 
mów dla dzieci, 
Pozatem, o ile pogoda dopi- 


sze, RA ane jest w cza- 
sie trwamia „Tygodnia Dziec- 
ka“, t. į} między 25 a 28 b. m., 
urządzenie zabaw dla dzieci, 
połączonych z widowiskami. 

Mają być również urządzone 
w niektórych punktach miasta 
ogólne akademie, 


Rejestracja stowarzyszeń 


Wszelkie zmiany muszą być komunikowane 
starostwu 


W związku z wejściem w życie 
nowego prawa o stowarzyszeniach 
z dnia 27. X. 1932 r. starostwo 
grodzkie łódzkie podaje do wiado- 
mości, że stowarzyszenia, istnieją- 
ce na terenie m. Łodzi, winne zgła 
szać starostwu jako bezpośredniej 
władzy nadzorczej, w terminie 14 
dni od chwili ukonstytuowania Się 
o każdym fakcie wybrania nowych 
władz stowarzyszenia (zarządów), 
podając imię, nazwisko, wiek, a: 
dres i funkcje poszczególnych 
członków, czasokres, na jaki za: 
rząd został wybrany, dokładny a: 
dres siedziby stowarzyszenia oraz 


ogólną liczbę członków,  wyszęze- 
gólniając ilość czynnych, honoro- 
wych wzgl, „wspierających, Należy 
również zawiadamiać starostwo © 
wszelkich późniejszych zmianach, 
zachodzących w składach zarzą- 
dów w czasie trwania jego kaden" 
cji oraz o zmianie siedziby stowa- 
rzyszenia, 


Zawiadomienia, o których mowa 
wyżej, należy nadsyłać w 2 jedno- 
brzmiących egzemplarzach do sta» 
rostwa grodzkiego łódzkiego, refe- 
rat bezpieczeństwa, ul. Kilińskiego 
152, I piętro, pokój 10, 


Zderzenie przy ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj na ulicy Piotrkowskiej 
w najbardziej ruchliwym punkcie, 
wydarzył się niecodzienny wypa- 
dek najechania tramwaju przez 
wóz. 

Woźnica firmy „Adolf Maister” 
z Rudy Pabjanickiej, Michał Kępa 
(Łódź. Bednarska 10) wyjechał z 
ulicy Śródmiejskiej na ul. Piotr- 
kowską, aby przedostać się z du- 
nym, naładowanym towarem wo- 
Zem na podwórze domu przy ul. 
Piotrkowskiej 42. 

Kępa źle skierował konie, wobec 
czego, nie mogąc przejechać przez 


Grand- Kino 


Początek o g. 12 w poł. 


NADPROGRAM: Polska wypra* 
wa filmowa do Afryki, Algieru, 
Biskry, Kantary i t, d. 


Film realizacji króla reżyserów Turżańskiego p. t. 


kloiel Studentów 


Wielki dramat miłosny z życia paryskiej studenterji. 
Akcja rozgrywa się w studenckiej dzielnica Paryża — Quartier Latin. 


W rol. gł: Lisette Lanvie, Raymond Galle, Christian Catadogne. 


SM | 


bramę, musiał cofnąć wóz, Uczynił 
to w momencie, kiedy naprzeciw 
wspomnianegó domu przejeżdżał 
pociąg tramwajowy nr. 12 (linja 
nr. 1) zdążający od Placu Reymon 
tą. 

Wysoki tył wozu z całą siłą ude 
rzył w przedni wagon tramwajowy 
powodując wybicie dwuch szyb i 
zgięcie metalowej ramy ściennefj. 

Tłukące się z trzaskiem szyby 
wywołały popłoch wśród pasaże- 
rów, jednak szczęśliwie poza drob- 
nemi okaleczeniami, nikt szwanku 
nie odniósł. 

Przybyły na miejsce patrol poli- 
cyjny przywrócił porządek. Wożni 
cy sporządzono protokuł albowiem 
motorniczy, Rosochacki, winy nie 
ponosi. (p) 


09% 
Matko, dg: po poradę 
o 


„kropli Micka“ 


Nr. 132 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


J DAJĄ TABLETKI 
MUSUJĄCE 


OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Pościg frwa 


za krwawym mordercą 
z Pabjanic 


Bronisław Dziuba, 19-letni 
morderca Jaszczaka w Pabja- 
nicach, oraz sprawea śmiertel 
nego poraniemia post. Pszenicz 
nego, przez dzień wczorajszy 
pozostawał na wolności, znaj- 
dując się w żelaznym pierście- 
niu oddziałów policyjnych, któ 
nę osaczyły go szczelnem ko- 
łem w lasach w pobliżu Pabja- 
nic La 


Według krążących wersji, 
Dziuba, uciekając po zamordo 
waniu Jaszczaka, oświadczył 
do swych kolegów, że żywcem 
nie da się wziąć i ostatnią ku- 
le przeznacza dla siebie, by u- 
niknąć stryczka, 

Obławy trwają w dalszym 
ciągu i kwestja ujęcia g0 zo- 
stanie rozwiązana w  najbliż- 
szym czasie, 


„Zielony ekspress“ 
odwalany 


Wskutek zarządzenia mini- 
sterstwa komaumikacj, wydane. 
go w godzinach wieczorowych 
dnia „Zielony 
który miał odejść 
do Warszawy dziś o godz. 7 
m, á «s dworca Fabrycznego 
został odwołany. Po zwrot pié- 
niędzy za wykupione bħlety na 
leży się wwracać dziś 1 jutro 
do hiwa „Wagon - Liis", 


sportowem 
Odczyt sportowy 
rozgłośni łódzkiej 


Sezon sportowy jakkolwiek 
niedawno się rozpoczął, nietru 
dno już dziś przewidywać, ja- 
kie przyniesie rezultaty. W Ło 
dzi jest szereg gałęzi sporto- 
wych, które się doskonale roz- 
wijają. są jednak„i takie, któ- 
re nie wróżą dbsoluinie ża- 
dnych nadziei na przyszłość, 
głównie z tego powodu, że 
Łódź nie posiada zimowych sta 
djonów sportowych, gdzie spor 
towcy mogliby się zaprawiać 
w ciągu długich miesięcy zimo 
wych. Sprawy te będą głów 
nym tematem odczytu, jaki wy 
głosi przed mikrofonem roz- 
głośni łódzkiej „Polskiego Ra 
dja“ dziś, t. į w niedzielę, dn. 
14 maja b. r, o godz, 14 po 
południu prezes związku dzien 
nikarzy i publicystów sporto- 
wych, Wł. Kozielski. (r) 


GDZIE MOŻNA NAJMILEJ SPĘ- 
DZIĆ CZAS 

Przy cukierni L, Hoffmana (Prze 
jazd 14) został otwarty ogródek 
na sezon letni, 

Wfaściciel cukierni p, Hoffman 
wprowadził inowację, umieszczając 
w ogródku dla wygody gości altan 
%i. Cukiernia poleca wyśmienite 
lody oraz napoje orzeżwiające, wy 
oby cukiernicze znane ze swej do 
roci po cenach zniżonych, W 0- 
gródku przy cukierni L. Hoffmana 
Przejazd 14, można spędzić czas 
„przyjemęje i tanio, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Występy Stefanji Jarkowskiej 
w komedji „Bez posagu ożenić 
się nie mogę” dobiegają już końca. 


TEATR POPULARNY 
Dziś 2 przedstawienia o godz, 4 
i 8 wiecz, głośnej sztuki w 5 ak: 
tach Gabryeli Zapolskiej pt, „Mał- 
ka Szwarcenkopi”, 


„BAGATELA” 

Dziś i dni następnych rewja pt. 
„Nóżki na plaży”, Jako specjalną 
atrakcję należy podkreślić konkurs 
na najpiękniejszą nóżką kobiecą z 
pośród publiczności, Początek przed 
stawień dzisiaj o godz. 6, 8 i 10 w. 


TEATR „SCALA” 

Dziś, w niedzielę o godz. 12 w 
południe specjalny poranek dla 
pracującej inteligencji i wieczorem 
melodramat Harrego Kalmanowi- 
czą „Matka i Teściowa” z Lucy i 
Miszą German w rolach głównych. 


DZISIEJSZE KONCERTY, 
Dzisiaj o godz. 17.00 w ramach 


PIOTRKOWSKA 
Pamiętajcie, że nasze losy 


Z dziesieciozłotówką 
po dwa miliony! 


W czwartek 18 maja rozpoczyna się ciągnienie 
I Klasy 27 Loterji Państwowej. 
Nie zwlekajcie z nabyciem losów 
W Najpopularnielszej Kolekturze 


S. PASSIERMAN 


14. V.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


radojwego koncertu solistów wy- 
stąpią przed mikrofonem: uczenica 
prof. Michałówskiego Edwarda 
radjpwego kcjncertu solistów wy 
Feinsteinówna, która odegra sze- 
reg utworów fortepianowych; oraz 
utalentowany skrzypek Szymon 
Bakman z programem kompozycji 
Bacha, Mendelssohna, Paganiniego 
i innych, 

O godz, 20.00 wystąpi przed mb 
krofonem warszawskim z recitalem 
utworów fortepianowych ceniona 
pianistka Zofja  Jaroszewiczowa. 
Program zapowiada walee Brahm- 
8a, „Trois monvements perpetuelz” 
Poulene'a, „Elegję” i Polkę" 
Rachmaninowa oraz mazurki i Po- 
loneza tis - moll Szopena, (r) 


„NOC WALPURGJI* W FILHAR- 
MONJI 

Wielki koncert odbędzie się we 

wtorek, dnią 16 b. m. w sali filhar 

monji, Wykonane będzie po raz 

pierwszy w Łodzi arcydzieło Men- 

delssohna „Noc Walpurgji” z udzia 


18. Tel 242-13: 
przynoszą szczęście ! 


Łódź na wszystkich antenach 


Transmisja odsłonięcia pomnika ś. p. Żwirki 
i Wigury 


Od chwili otrzymania przez 
rozgłośnię łódzką swoich wła- 
snych programów regjonalnych 
Łódź kilkakrotnie już słyszana 
była w całej Polsce i zagrani- 
cą, a to dzięki  transmisjom, 
które brały od nas wszystkie 
rozgłośnie „Polskiego Radja". 
Dzisiaj rozgłośnia łódzka sły- 
nie w całej Polsce z tego, że 
daje z siebie mało, ale daje do 
brze, daje audycje pierwszego 
gatunku, 

W dniu dzisiejszym, t. j. 14 
maja, o godz. 16-ej na lotnisku 
łódzkiem w Lublinku nastąpi 
uroczyste odsłonięcie pomnika 
ufundowanego przez radę miej 
ską m. Łodzi, ku czci bohate- 
rów międzynarodowego Ghal- 
langeu, którzy następnie zgi- 


WIiS--Makabi 3:0 (2:0) 


nęli tragiczną śmiercią, ku 
czci Ś. p. kapitana pilota Fran 
ciszko Żwirki i ś.p, inż. pilota 
Stanisława Wigury. 

Rozgłośnia łódzka, wycho- 
dząc z założenia, że jest to 
pierwszy pomnik w Polsce, ja 
ki odsłonięty ma być ku czci 
tych bohaterów przestworzy, 
postanowiła uroczystość tę 
transmitować na wszystkie sta 
cje polskie, które w związku z 
tem zmieniły swe programy. 
Reportaż z miejsca uroczysto- 
ści na wszystkie rozgłośnie 
„Polskiego Radja“ prowadzi re 
ierent prasowy rozgłośni łódz- 
kiej, red. Benedykt Stefański. 

Transmisja rozpocznie się 
punktualnie o godz, l6-ej i 
trwać będzie do godz. 16,30. (r) 


— 


Wojskowi prowadzą w tabeli 


Dalszej porażki doznał wczo 
raj nowicjusz A - klasowy na 
zawodach mistrzowskich z W. 


K. S. Mecz zapowiadał się 
dość ciekawie, gdyż wojskowi 
w wypadku wygranej mogli 


się znaleźć na pierwszem miej 
scu w tabeli, a utrata dwuch 
punktów oznaczała dla Makabi 
dalszą utratę gruntu i otwie- 
rała niemiłą perspektywę spad 
ku do niższej klasy. Stawka, ja 
ka w zawodach tych wchodzi- 
ła w grę, była znaczna, to też 
obiecywano sobie ciekawe wi- 
dowisko. 

Tymczasem poziom gry był 
bardzo niski, a przebieg zawo- 
dów mało ciekawy. Raziłą bez 
planowość obustronnych akcji, 
przyczem WKS., mające lep- 
szych strzelców w ataku, lep 
Szy start i większą szybkość, 
przechylił zwycięstwo na swą 
stronę. 

Makabi zdobyła się faktycz- 
nie tylko na jeden strzał w dru 
giej połowie gry. pięknie obro- 
niony przez Pisarskiego. Poza- 
tem bramkagz WKS. spędził 


bezczynnie resztę meczu, 

Pierwszą bramkę uzyskał 
Stolarski już w piątej minucie, 
gdy piłka odbita od jednego z 
graczy Makabi wpadła rekosze 
tem do bramki. Pod koniec 
pierwszej części meczu Lenart 
z rzutu wolnego uzyskał drugi 
punkt, i 

Po przerwie znów przeważa 
WKS. Wiele strzałów  chybiło 
celu i dopiero w ostatnich mi- 
nutach lewy łącznik wojsko- 
wych ustalił wynik na 3:0 na 
korzyść swej drużyny. Makabi 
miała dogodną pozycję. nie wy 
korzystał jej Goldberg, który 
w krytycznej chwili okazał się 
niezdecydowanym. Sędziował 
p. Lange. Przedmecz rezerw 
zakończył się zwycięstwem W. 
K. S. w stosunku 6:0. 

Zdobyte wczoraj dwa punk- 
ty wysunęło zespół wojsko- 
wych ną pierwsze miejsce w 
tabeli, gdyż drużyna ta ma lep- 
szy obecnie stosunek bramek 
od Turystów, przy jednakowej 
ilości rozegranych spotkań i 
zdobytych punktów. 


łom chóru i orkiestry t-wa. Hazo- 
mir i orkiestry filharmonicznej. 

Jako solista wystąpi m. in. świa 
towej sławy nadkantor I, Alter z 
Hanoweru, który wykona również 
cały szereg atji i pieśni. 


„JARMARK SZTUKI” 

Dzisiaj rozpoczyna się w lokalu 
„Ziemiańskiej* urządzony stara- 
niem zrzeszenia artystów plasty- 
ków w Łodzi „Jarmark łódzki”. 
Na ścianach kawiarni rozwieszone 
zostaną obrazy malarzy łódzkich, 
którym miłośnicy sztuki będą się 
mogli przyglądać podczas spożywa 
nia ciastek i kawy- 

Jarmark trwać będzie cały młe- 
siąc i zamknięty zostanie w dniu 
15 czerwca rb. W dniach 21 i 28 
maja oraz w dniu 4 czerwca rb. 
odbędą się losowania obrazów i 
rzeżb w drodze loterjj amerykań- 
skiej. Dla uprzystępnienia nabycia 
prac zorganizowano sprzedaż wy- 
mienną, Informacji i porad udzie- 
la się w „Ziemiańskiej”, 


[Ku CZCI PREZYDENTA RZPLI- 
TEJ 


Związek pracy obywatelskiej ko 
biet organizuje dziś o godz. 10 w 
szkole powszechnej przy ul; Pod- 
miejskiej 21 zebranie kobiet m. Ło 
dzi ku nuczczeniu wyboru ponow- 
nego na stanowisko Prezydenta 
Rzplitej Polskiej prof. Ignacego 
Mościckiego. Zw. pracy obywatel- 
skiej kobiet uprosił panią posłan: 
ke Marczyńską, aby zechciała prze 
mawiać na zebraniu. Wstęp wolny. 


Odczyt 
L. Kruczkowskiego 


Zapowiedzisny odczyt „Literatu 
ra na froncie społecznym” zostanie 
wygłoszony w Środę, dn. 17 b. un. 
a godz. 19.30 w sali rady miej- 
skiej (Pomorska 16). Oto tezy in- 
teresującej prelekcjt: 

I. Kryzys w nadbudowie ideolo- 
gicznej „W stojącej wodzie” bie 
żącej twórczości literackiej, Publi 
cystyka na czele frontu społeczne 
go literatury, 

II. Kaden - Bandrowski: „Czar- 
ne skrzydła” czy tajemnica styliza 
torstwa. Słówko o  „coeuryźżmie'. 
„Za stołem i na rynku” czyli Ka- 
den - publicysta. 

Paweł Hulka - Laskowski jako 
Kassandra kapitalizmu, 

IM. Od prawicy do centrum: 
„Wiadomości Literackie”. Co to 
jest „eklektyzm." Program bez 
programowości. 

Boy - Żeleński — flirciarz spo- 
łeczny, 

Antoni Słonimski — wesoły bo- 
kser „humanitaryzmu ”*, 

„Złoty środek nisarza  niezależ- 
nego”, Czem są „Walki nad Bzdu 
rą?* 5 

Słówko o Irenie Krzywickiej, 

IV. Na lewem skrzydle: Irzykow 


ski — klerk, który nie zdradził. 
Jak się demaskuje  „merytorycz. 
nie?” J, N. Miller — likwidator 


„manjactwa romantycznego” i or- 
ganizator „jednolitego frontu pi- 
sarzy socjalistycznych, 
Niewątpliwie wywody utalento- 
wanego literata, o którym pisaliś- 
my w ubiegłym tygodniu w dodat 
ku niedzielnym zainteresują szere- 
kie sfery naszego społeczeństwa, 


„KRZEPNIĘCIE KRWI” 

W poniedziałek, dnia 15 b. m. 0 
godz, 8 min. 45 wiecz, odbędzie 
się w lokalu Związku źawodowe- 
go chemików i bakterjologów od- 
czyt dr. H. Makowera p. t. „Współ 
czesne poglądy © _ krzepnięciu 
krwi”. 

Wstęp dla członków I wprowa- 
dzonych gości bezpłatny, 

Sekretarjat związku czynny we 
wtorki i piątki od godz, 19 do 21 
(Narutowicza 32, tel. 183-92), 


nia zatyka por: 
nie psuje cery, 
nie zawiera metali. 


949020446099900990992940909900 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10.05 Transmisja nabożeństwa % 
Poznania. 

„12.06 Transmisja z Teatra Wiel 
kiego akademji z okazji Święta 
Pracy. 

13,05 Poranek muzyczny z filbar 
monji warszawskiej, 

14.00 Odczyt p, t, „Łódź na bo: 
isku” — wygl. red. Władysław 
Kozielski, 

15,05 Muzyka w k, orkiest, 
Wiesława Wilkosza, e ż 

16.00 Transmisja z lotniska łódz 
kiego w Lublinku. Uroczyste odsło 
nięcie pomnika ku czci á, p. kpt. 
Fr. Żwirki i ś. p. pil. Stan, Wigury, 

16,80 Program dla młodzieży; aj 
Radjotygodnik „Co się dzieje na 
świecie” — w opr. Br, Winawera, 
b) „Co słychać nowego w warszaw 
skim ogrodzie zoologicznym”? — 
opowie prof. St, Sumiński, 

„16.56 „Kącik językowy” — pre: 
legent prof. Stanisław Słoński, 

17,10 Koncert solistów, 

18.10 Muzyka lekka i taneczna 


19.15 Wiadomości sportowe 
a Łodzi, 
19.25 Audycja- zorganizowana 


łącznie » LOPP, 
20.00 Recital fortepianowy Zofjł 
Jaroszewiczowej. 
20.30 Wesoła audycja ze Lwowa, 
21.15 Wiadomości sportowe, 
21.25 Koncert wiecozrny. Wyko- 
nawey: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, Zofja Adamska (wiolon 
czela) i prof, Ludwik Urstein (ak.) 
23.00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń (516) 
15.10  Kwasrtety 
Haydna C-dur i B-dur. 
Londyn (261) 
21.05 Muzyka kameralna (Trio 
sonata nr, 2 i Sonata na flet Hän- 
dla, Sonata na obój G-moll 'lelema 


amyczkowh 


na, Trio sonata C-moll «uantza. 
Pieśni), 
Lahti (1796) 


11,00 Oratorjum Haydna „Stwa 
rzenie świata”. 

Medjojan (332) i Rzym (441) 

21.00 Opera Verdiego „Falstaff 

Oslo (1083) 

20.00 Operetka Kalmana „Dziaw 
czyna z fijołkami”, 

Bukareszt (396) 

20.00 Opera Cimarosy ,.Potajem 
ne małżeństwo”, 

Sztokholm (435) 

22.000 Koncert (Symfonja D-duf 
Haydna, „Szeherezada” Ravels“ 


Uwertura „„Enryantha* Webera), 
Praga (488) 
10.00 Mszą D-dur Dworzaka, 4 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


z Ramonem Novarro 


Wkrótce na naszym ekranie: 
Żona na jedną noc 


z Marv Glory 


Blaski i cienie miłości 


z Sylvią Sydney i Fr. March 


Artyści 


z Nancy”Carroll 


Symfonja 6-cln Miljonów 
z Ricardo Cortez i Irena Dunn 


oraz te wszystkie, które cehuja 
wybitny artyzm w pomyśle, re- 
żyserji | pięknej oprawie mw- 
zycznej 


Łódź, 14 maja 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 14 maja 1933 r. 


Niebezpieczeństwo 
ujemnego bilansu 


Kwiecień przyniósł niepomyślny 
zwrot w kształtowaniu się sytuacji 
na odcinku handlu zagranicznego. 
Wskutek zmniejszenia się wywozu 
o 4,917 tys, zł, a zwiększenia się 
przywozu o 6.552 tys, Zł salda 
dodatnie  hilansu handlowego 
zmniejszyło się z 16.389 tys, zł, do 
6.666 tys. zł. Tak znaczny spadek 
aktywności naszego handlu zagra- 
nicznego przedstawia poważne nie- 
bezpieczeństwo, gdyż nietylko ie 
maleją szanse na wygospodarowa 
nie w ciągu r. b. niezb, na pokry- 
cie należn. płatn. wobec zagrani- 
cy kwoty ok. 250 milj, zł, ale na- 
wet zachodzi niebezpieczeństwo, iż 
w razie dalszego niekorzystnego 
kształtowania się sytuacji na odcin 
ku handlu zagranicznego, wystąpić 
może niedobór bilansu handlowe- 
go. Poważne  niebezpieczeństwa 
grożą zwłaszcza wohec wyczerpa: 
nia się nadwyżek wywozowych rol 
niczych, a w szczególności zbożo- 
wych, 

Wywóz wyrobów przemysłowych 
wykazuje w niektórych pozycjach 
samoczynne tendencje zwyżkowe, 
jak np. w drzewie, gdzie wzrósł w 
kwietniu 6 blisko 3 milj. zł, szy: 
nach, żelazie i stali o 1.1 milj. zł, 
parafinie 0.5 milj, zł, rurach 0.4 
mil). zł, Zmniejszanie się wywozu 
innych surowców przemysłowych 
jak w szczególności węgla (o 3.4 
milj, zł.), cynku (o 1.1 milj. zł.) 
jest wynikiem trudności w jakich 
znajdują się te gałęzie produkcji, 
względnie w odniesieniu do węgla 
również i konkurencji angielskiej 
na rynkach światowych, 


Trust włókienniczy 


powstać ma w Holandji 


Katastrofalny spadek ekspor 
tu holenderskiego bawełny wy- 
suwa coraz poważniej na czoło 
aktualnych zagadnień włókien- 
nictwa sprawę całkowitej kon- 
solidacji organizacyjnej w tej 
gałęzi przemysłu. Konwencje 
cennikowe, zawierawe przez po 
szęzególne grupy producentów, 
nie dały żadnych rezultatów. 
gdyż zazwyczaj likwidowane by 
ły po krótkim okresie czasu. 

Poważna ta sytuacja skłoniła 
zarówno rząd, jak i przemy- 
słoweów do powierzenia dyrek- 
torowi instytutu włókienniczego 
w Rotterdamie opracowania 
projektu holenderskiego trustu 
włókienniczega. 

Miałby on objąć wszystkie 
gałezie produkcji włókienniczej 
w Holandji I byłby oparty na 
zasadzie dalekoidących ogrant- 
czeń produkcji. Jednocześnie 
miałby być wprowadzony eal- 
kowity zakaz tworzenia no- 
wych fabryk włókienniczych. 


neniamentacja handlu bawełnianego 


Pełnomocnictwa dla Roosevelta zahamowały zupełnie tranzakcje 


W ustawie, mającej na celu 
pomoc dla farmerów, otrzymał 
departament of Agriculture pej 
nomocnictwa do koncesjonowa 
nią handlu surową bawełną i 
ograniczania go w razie uzasa- 
dnionej konieczności gospodar- 
czej. 

Pełnomocnictwa te mają być 
wykorzystane na wypadek po- 
wstania w handlu surową þa- 
wełną niezdrowych objawów 
wybitnie szkodliwych dla far- 
merów. W kołach giełdowych 
utrzymuje się przekonanie, że 
ua podstawie tych zarządzeń 
departament będzie w możno- 
śei przeciwstawić się w drodze 
specjalnych rozporządzeń sza- 
lejącej ostatnio w związku ze 
spadkiem dolara spekulacji ba 


wełnianej. Minister rolnictwa 
hędzie w możności na podsta- 
wie tych pełnomocnietw unie- 
ważnić każdą tranzakeję, jako 
gospodarczo szkodliwą. 


W kołach zbliżonych do pre 
zydenta Roosevelta, utrzymują 
jednak, że pełnomocnictwa wy 
karzystane będą tylko w razie 
najbardziej ostatecznej, niezbę 
dnej konieczności. 


Swoboda handlu w zasadzie 
na być w możliwie jaknaj- 
szerszych granicach, utrzyma- 
"a, 

Farmerzy oczekują, że rząd 
wyda rozporządzenia, ćhronią- 
te rulników przed speknlacją 
giełdową w dziedzinie haweł- 
ny. Spekulacyjnym zakupom 


bawełny u farmerów zapobiec 
mają szczególnie ostre sankcje 
oraz kontrola wszelkich tran- 
zakeji handlowych na giełdzie. 
W związku z tem ze strony or 
gamzacji, zrzeszających wielki 
handel bawełniany, złożone zo 
stały rządowi obszerne memo- 
rjały, w których stwierdzono, 
ż> przepisy tego rodzaju spo- 
wodują poważne komplikacje 
w calym handlu bawełnianym. 
Ww każdym bądź razie na sku- 
tek oczekiwanych zarządzeń, 
handel bawełniany terminowy, 
który, jeżeli chodzi o bawełnę 
z nowych zbiorów, nie obracał 
się ostatnio w zbyt wielkich 
granicach, w bieżącym tygo- 
dniu zamarł prawie całkowieie, 


Ożywienie na rynku przedzy 


uśrzymmuże się w dalszym cią$u 


Ceny przędzy bawełnianej za 
1 klg, na łódzkim rynku ostat- 
nio kształtowały się następują- 
co; 

Nr. 16 pojedyńczy — 3.52; 
nr. 20 pojedyńczy — 3,78; nr. 
24 pojedyńczy — 3.96; nr. 26 
pojedyńczy — 4.14; nr. 32 po- 
jedyńczy — 4.76; nr. 32 podwój 
ny — 5.38; nr. 20 podwójny — 
4.32, nr, 24 podwójny — 4.49; 
nr. 40 podwójny z bawełny e- 
gipskiej — 6.10; nr, 32 Water 
na szpulkach — 5.26. 


Przędza trykotażowa 

Nr, 20 z bawełny amerykań- 
skiej — 3.83; z bawełny egip- 
skiej — — 4.368; nr. 24 z bawełny 
amer, — 4.01; z bawełny egip- 
skiej — 454, nr, 82 warkopsy 
z bawełny amer, — 4.67; mr 
32 warkopsy z bawełny egip- 
skiej — 5.25. 

Ceny pinkopsów kształtowa- 
ły się o 4 i pół grosza na Klg. 
taniej, 

Jeżeli chodzi o sytuację ogól 


ña, to w dniach ostatnich 
kształtowała się ona w omawia- 
nej branży naogół 
dość pomyślnie. Zapotrzebowa- 
nie na poszczególne numer» 
przędzy bardzo wydatnie wzro- 
sla, 

przez co ożywienie na 
było dość znaczne, 

Wzmożone zapolrzebowanie 
tłomaczy się nietylko zwiększe- 
niem uruchomienia na rynku 
gotowych tkanin bawełnianych 
ale w pierwszym rzędzie tem 
iż 
posiadacze dolarów, chege sle 
ich pozbyć, zamiast zamieniać 
je na złote, wolą lokować je 

w przędzy. 
To też zapasy przędzy w 0- 


rynku 


-| mawianym tygodniu poważnie 


zmalały. 

Z poszczególnych numerów 
największym stosunkowo popy 
tem cieszyły się numerv: 24, 32 
pojedyńcze, oraz 24i 32 po- 
dwójne. Również znacznie wzro 


W Łodzi mniema mig? 


Urzędy skarbowe nie likwidują zaległości 
podatkowych 


W marcu r. b. min. skarbu wyda 
fo okólnik w sprawie umarzania ! 
rozkładania na raty Zaległości po- 
datkowych. Okólnikiem tym, Który 
w obszernem streszczeniu podaliś- 
my w „Głosie Porannym’ minister 
stwo skarbu upoważniło izby skar 


jbowe do umarzania zaległości po- 


Poprawa sytuacji w U.S.A. 


Wzrost produkcji 


Według ostatnich danych staty- 
stycznych stan zatrudnienia w sta 
nie New - York podniósł się w 
kwietniu o 2.2 proce, a płace poil- 
niesiono w stosunku do marca prze 
ciętnie o 4.4 proc. 


W maju caly szereg firm przemy |- 


słowych we wszystkich prawie sta 
nach podniósł płace o 5 do 12 i pół 
proc, ażeby w ten sposób przyczy 
nić się do wzmożenia siły kupna 
ludności, a tem samem  poprzećł 
program Roosevelta, w kierunku 
„nakręcenia konjunkiury*, 

Jako pierwsze podniosły płace 


i zwyżka płac 
wielkie fabryki włókiennicze i nie: 
które banki nowojorskie, 

Z Alabamy w stanie New - York 

donoszą o powstaniu kilkunastu 
nowych przedsiębiorstw, głównie 
naskutek pomyślnej oceny obecnej 
sytuacji gospodarczej, 
Henry Ford oświadczył w tych 
dniach przedstawicielom prasy, Że 
zamierza pierwszy raz po kilkuna- 
stomiesięcznej przerwie rozpocząć 
normalną kampanje reklamową. 
Ford chwali politykę prezydenta 
Roosevelta i uważa, że kulminacył 
ny punkt kryzysu został przekró 
czony. 


datkowych. 

Tym samym okólnikiem upoważ- 
nilo ministerstwo skarbu do uma 
rzania zaległości przedsiębiorstw; 
które w wyniku roezteczonego nad 
zoru sądowego i zawartego układu 
zyskały redukcję swoich nałeżnoś- 
ci w stosunku do prywatnych wie- 
rzycieli i to w tej samej proporcji. 

Zdawałoby się, że tak szeroko 
ujęte kompetencje pozwolą wresz- 
cie izbie skarbowej załatwić spra 
wę nieściągalnych zaległości, które 
ciążą od szeregu lat na płatnikach 
i powodują nagromadzenie się pra 
cy w urzędach, 

Umorzenia te miały być przepro 
wadzone w terminie do 30 czerw- 
ca r. b, z tem, że do dnia 15 maja 
roku bież, poszczególne urzędy 
skarbowe przedłożą izbie skarbo- 
wej odnośny materjał, Tymczasem 
do chwili obecnej urzędy skarbowe 
wykazały w tym kierunku minimal 
ne zainteresowanie. W daszym cią 
gu prowadza bezskuteczne egzekt 
cje za zalegości należne z lat 1923 
1924, 1925 itd. i to częstokroć w 
stosunku do płatnika, który już 
dawno zlikwidował swe przedsię: 
biorstwo i źnajduje się Obecnie w 
takim stanie, że nie może opędzźć 
najniezbędniejszych nawet wydđat- 
ków. (az) 


trykołażową, w związku z se- 
zonem letnim w branży dzia- 
nej. 


[r zapotrzebowanie na przędzę 


Zupelny spokój 
na rynku dolara 


W dniu wczorajszym Bank 
Polski płacił na rynku  tutej- 
szym za dolary po zł. 7.45, Za- 
znaczyć jednak należy, że w 
związku z sobotą, podaż dola- 
rów zarówno w banku tym, żak 
i na prywatnym rynku była m! 
nimalna, 


Tranzakcje na rynku pry- 
watnym zawierano do tego 
stopnia rzadko, że nawet orjen- 
tacyjnie trudno było ustalić, ja- 
ki właściwie kurs dolara oho- 
wiązywał. Przeciętnie nie uie- 
gał on zmianie, kształtując się 
nadal w granicach od zł. 7.52 
do zł. 7.50, jak  zaznaczyliśmy 
jednakże wyżej, kurs ten jest 
problematyczny, nie było bho- 
wiem zupełnie obrotów. 


Wyjaśnienia kytdacji oczekł 
wać należy dopiero jutro. (ag) 
00992999 990099090609060 


Bwiatło zgasło, motor stan 


imi telet 140-1 
Pogotowie Bektryerne 


dyżury przez calą dobę, w 
w niedziele i święta, 
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Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pienieżna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo -~ dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła mocniejsza, przy obrotach nieco 
zwiększonych. Notowano: 
124,30, Gdańsk 174,30, Holandja 
358.75 — 368.70 (—10), Londyn 
80.20 (plus 5, Nowy Jork 7.62 
(plus 3), Nowy Jork — kabei 
7.63 (plus 6), Paryż 35.11, Szwaj- 
carja 172.94 (plus 4), Włochy 46.55 
(—30). Tranzakcje  nienotowane:; 
Praga 26.55, W obrotach między- 
bankowych dewizy na Berlin — 
209.10 (—25). W obrotach prywat- 


nych: marka niemiecka 204,50 (— 


150), funt angielski w gotówce 
30.40 (plus 2), szyling auetrjacki 
99,25, dolar gotówkowy 7.55 (plus 
2 i pół), dolar złoty %20 (—8), 
rubel złoty 4.89 (—4 i pół), rubel 
srebrny 1,45 (—3), bilon 0.67 (= 
8). 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była nieco mocniejsza przy obro- 
tach niewielkich. Notowano: Bank 
Polski 70 — 0.50, Cukier 17 (plus 
100), Iilpopy 10.50 (plus 50). Tran 
zakcje nienotowane: Bank Dyskon 
towy 12, Siła i Światło 21, Węgiel 
8.50 (plus 50), Norblin 20 (—75), 
Ostrowieckie 22 (—50), Parowozy 
5,75 (—25), Rudzki 2.50, Staracho 
wice 815 (—10), Pruszków 32. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Kursy pożyczek zarówno pań- 
stwowych iak i prywatnych kształ 
towały się dość mocno. Większych 
obrotów dokonano: 8 proc, listami 
Warszawy i 8 proc. poż. dillonow 


ską. Notowano: 3 proc. budowlana 
31,76 (plus 25), 4 proc. dolarowa 
48 — 48.40 (plus 80), 5 proc. kon 
wersyjna 48.50, 5 proc. kolejowa 


37.25 (plus 25), 6 proc. dolarowa 
48.50 (plus 12), 7 proc. stabiliza- 
cyjna 48.75 — 49.25 — 49 (—87), 
odcinki po 100 dolarów 49.75, 4 


i pół proc. ziemskie 39, 8 proc. 
Warszawy 40 — 40.25 (plus 50). 
Tranzakcje nienotowane: 4 proc. 
inwestycyjna 101.25 — 104,50 


z= = 


(plus 25), 8 proc. dillonowska 55.50 
— 55,75 (plus 75), 7 proc. śląska 
34.78 — 35 (plus 100) 7 proc. war 


Belgja 


nia techniczne firma 
niem dąży do  uszłachetnienia jæ 
kości swoich 
da ogromne znaczenie przy obróbe 
te. 


szawska 81.75 — 32,25 (plus 100), 
8 proc. dillonowska odcinki pn 50e 
dolarów 56,50, 5 proc. Warszaw” 
48 (—25). 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 

Loco 8.95 maj 8.81  czerwict 
8.87 lipiec 8.96 sierpień 4.03 wrze- 
sień 9*1 październik 9,20 listopad 
9.26 grudzień 0.35 styczeń 9.44 
luty 9.51 marzec 9.58, a 

NOWY ORLEAN 

Loco 8.91 maj 8.73 lipiec 8.91 
październik 9.16 grudzień 9.80 sty- 
czeń 9,39 marzec 9,54, 

~ LIVERPOOL 

Loco 6.19 maj 5.88 czerwiec 5.86 
lipiec 5.85 Bierpień 5.86 wrzesień 
5,85 październik 5.85 listopad 5.85 
grudzień 5.86 styczeń 5,87! luty 5.89 
marzec 5,01 kwiecień 6.92 maj 
5,04 czerwiec 5.96 lipiec 5.9y, 

Egipska: loco 8.19 maj 80 H- 
piee 7.84 październik %92 listopad 
7.98 styczeń 8,06 iir 814 maj 
8.19. 

Upper: loco 7.45 nóż, 714 lipiec 
1.05 październik 6.98 listopad 6.97 
styczeń 699 marzec 7.02 maj 7.05. 

BREMA 
Loco 10.24 lipiec 8.94 pażdzłer 


nik 10.07 grudzień 10.16 styczeń 
10.22 marzec 10.45. 
ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: maj 14.63  Iiples 


14.88 listopad 15.48 styczeń 15.78. 
Ashmouni: czerwiec 12.90 paź- 


dziernik 12.83 grudzień 12.95, 


ea m c CH M O 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 
„FERRUM* 
Firma egzystuje od roku 1908, 


obchodzi więc obeenie 25-letni jubi 
leusz W ostatnich latach powięk- 
szyła znacznie, nietylko dział odla- 
wów surowych, ale założyła rów- 
nież warsztaty mechaniczne, wyku 
nywujące wszelką obróbkę metali. 


Przez liczne inowacje i ulepsze- 
z  powodze: 


odlewów, co posia 


Kierownictwo techniczne znajdn- 


je się w rękach p. inż, E, Bauera. 
dział 
prówadzi p. inż, A. Weidmann. 


administracyjny i handlowy 


Nr. 132 


Gimnazjum M 


14. V.— „GLOS PORANNY” — 1933 


ęskie i Szkola Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. PREZ. NARUTOWICZA 68 


zawiadamia, że sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie od godziny 9 do 14-ej. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 29 i 30 maja o godz. 4 po poł. 


Dyrektor ANTONI IDŻKOWSKI. 


Nowy rozklad jazdy 


obowiązujący od dnia 15 maja 19733 roku 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 

1,00 do Koluszek (bezp. do Za- 
kopanego), 

b.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

4.15 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy, Katowic, 
Krakowa. Skarżyska i Pra- 


gı. 

8.05 do Andrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w nie 
dzielę i święta do 11, IX 
1938 r.) 

2.35 do Koluszek (kursujący w 
niedzielę i święta do 11. IX 
1933 r.). 

10.25 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem  pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18.06 do Koluszek « połaczeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

14.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14.50 do Skarżyska bezpośredni. 

15.30 do Koluszek. 

16.30 do Koluszek y połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

17.40 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 

18.40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19.30 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19,55 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20,55 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 

21.40 do Koluszek bezp. wagony 
do Krynicy, Bielska., 

22.50 do Koluszek z połączeniem 
na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 


0.28 z Koluszek (połączenia z 
Tomaszowem i Warszawą) 

5.05 z Koluszek, bezp. z Kryni- 
cy, Bielska i Zwardomia. 

610 z Koluszek, 

7.09 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony z Za 
kopanego). 

7.30 z Koluszek (pociąg 
czy). 

1,55 z Koluszek, 

8.14 z Koluszek (w dnie robo- 
cze). 

8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka- 

_ towicami i Skarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączenie =z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami, Tomaszowem! 

14,35 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą). 


robo- 


16.05 z Warszawy  (bezpośredui 
przez Koluszki), 

19.37 z Koluszek  (połącznie 2 
Warszawą). 

20.32 z Koluszek (połączenie z 


Warszawą, Krakowem, 1 
Katowicami). 

21.25 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 

22.01 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 


22.34 bezpośredni z Koluszek (pa 
łączenie z Krakowem i Ka- 
towicami). i 

23.00 ze Skarżyska bezpośredni. 

23.34 z Warszawy. 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0.15 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1.20 do Poznania, Płocka i Cie- 
chocinka przez Kutno. 

120 do Gdańska i Gdyni, 

1.20 do Kutna, 

2.03 do Krotoszyna  (połącze- 
nie z Wrocławiem). 

4.36 do Warszawy, 

6.05 do Głowna w dni przed- 
świąteczne i poświąteczne. 

7.28 do Warszawy. 

8.03 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie z Tomaszowem, 
Katowicami, Krakowem), 

8.80 do Zduńskiej Woli, 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9.00 do Kutna, Poznania, Cie- 
chocinka, Y 

8.33 do Ostrowia pozn. z połą: 
ezeniem na Herby i Berlin. 

10.00 do Głowna w dni świą- 
teczne, 

12,42 do Poznania przez Kalisz. 

13.12 do Warszawy. 

12.50 do Torunia. 

12.53 do Poznania. 

1253 do Gdańska i Gdyni, 

12.57 bezpośredni do Ciechocin 

ka. 

14.10 do Zduńskiej Woli. 

14.15 do Helu bezpośredni w dni 
świąteczne. 

16.07 do Poznania przez Ostrów. 

16.38 do Gdańska i Gdymi, 

16.38 do Kutna. 

16.38 do Płocka i Poznania. 

16.38 do Warszawy. 

18.00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby, 

19.35 do Ostrowia pozn. 


21.25 do Kutna i Ciechocinka. 
22.08 do Poznania przęz Kalisz. 


Do Łodzi—kKaliskiej 
przychodzą: 


115 z Widzewa (połączenie 2 
Warszawy i Tomaszowa). 

1.51 z Warszawy i Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Kutno. 

7.26 z Poznania przez Kalisz i 
z Berlina. 

7.26 z Łowicza, 

7.50 z Torunia i Bydgoszczy. 

7355 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni z Płocka, 

7.55 z Kutna, 

8.46 ze Lwowa i 
bezpośredni, 

9.25 z Warszawy. 

12.28 z Warszawy i Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kalisz. 

13.39 z Kutna. 

13.39 z Bydgoszczy. 

14.25 z Głowna w dni świąteczne 

14.37 ze Zduńskiej Woli, 

15.57 z Warszawy. 

16.10 z Ostrowia. 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towic i Skarżyska, 

19.45 z Ostrowia i Berlina. 

19.54 z Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy, 

19.54 z Ostrowia. 

21.20 z Częstochowy przez Zdnń 
ską Wolę 

21.20 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziełe i dni 
przedświąteczne). 


Truskawca 


23.05 z Torunia, Bydgoszczy i 


Ciechocinka, 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecącyah włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


RESZTKI 


na palta i ubranie 


Bielskie, Leonharda i Tomaszowskie 
Wyprzedaje po cenach zniżonych 


SULKES 


Łódź, Nowomiejska 15, 


tel. 163-84. 


Z pełnemi prawami szkół państwowych (kategorja A) 


Gimnazjum Żeńskie oraz Koedukacyjna Szkoła Powszechna 


ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 


w Łodzi, Piotrkowska 187 tel. 177-35 


Zapisy nowowstępujących od g. 9 do 3 i od 6 do 7 w, 
Egzaminy wstępne od dnia 22 mala r. b. 


Dyrektorka Adeia Skrzypkowska. 


Chcesz odrazu zrozumieć zna- 

czenie tego słowa, zażądaj od 

przeszło 20 lat znanych i cieszą- 
aych się światową sławą 
PREZERWATY 


W wa W. 4 


[Światowa mark. | 


m 
5) S 


© RS NI © 
Sprzedam 


fabrykę włókienniczą 
we Francji. Informacje 


Piłsudskiego 76 m. 7 do 
1ll-ej rano i od 2 —5 pp. 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Fizykalnej Terapji 


MMAR 


Prez. Narutowicza 9 


Tel. 122-09, 
pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje od 11—2 i od 4—8, 
od 1—2 przyjmuje lek. specj. 


RĘKOJM IĘ 
dobrych wyników daje 


APARAT 


Fotograficzny 


nabyty w firmie 


J. MORGENSTERN 


| |Flofckrwska 40 


telefon 120-63, 


s 


19.56. dp Warszawy. dd 


20.08 do Lwowa i Truskawca fdo nabycia codziennie w skle- 
bezpośredni, pie p..Lewenberga 

21.25 do Torunia. 

; rei . |w Inowłodau I Teofilowie 

21.25 do Poznania połączenie || ma kolonjach letnich 


z Berlinem. 
21.25 bezpośredni do Gdyni, obok Inowłodza. 


Iwonicz-Zdrój 


PROMOCJA jeszcze nie przepadła. | Województwo Lwowskie, pow. Krosna 
Stud. Uniwers. Warsz., absolwent | Najsilniejsza solanka jodowa, snako- 
gimn. państw. im. Kopernika, ratu- | miła borowina. Sezon letni od 10-go 
j ż romocje z wszyst- maja, ceny zniżone, 

Je ZARTOZONS p 4 Dwa Sanatorja otwarte cały rok, 
kich przedmiotów, Pomoc matura!- Wszelkich informacji udziela 

na również. Wiadomość: tel. 200-47. | Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


Dźwięko wy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Film reżyserii najwybitniejszego z awanga rdzistów 
amerykańskich Mariona Geringa p. t. 


Madame Butterfly 


a jeden z najpiękniejszych filmów, pełnych czaru poezji i siły dramatycznej. 
W rolach głównych: $ylvia Sidney i Gary Grant. 
Następny program: „Gasnące płomienie” w rolach głównych: GLIVE BROOK, CLAUDETTE COLBERT. 
Ceny miejse: I 1.09, II 90 gr., ILI 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o g. 4, w niedzielę o g. 2. 
W sobotę, dnia 13 maja o godz. 12 i w niedzielę. dnia 14 maja o godz. 11 rano wyświetlany będzie 
poranek dla młodzieży. — Ceny miejsc po 20 gr. 


To nie opera, 
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Wóiewódnie SANATORIUM 


da PIERSIOWO CHORYCH 


w Smukale pod Bydgoszczą _ 
Najnowsze metody leczenia. Trwałe 
wyniki lecznicze. Oddzielny pawilon 
dla ozdrowieńców. Sosnowe lagy. 

Pobyt Gd 6 zł. dziennie 
bez innych dopłat. Przyjmuje się osoby 
prywatne, członków Kas Chorych i Zakła- 
dów Ubezpieczeń, urzędników i ich rodziny. 
Żądajcie prospektów. 


- Kolei EHL ródzkiej 


Spółki Akcyjnej w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, że w czasie 
od dnia 15 maja do dnia 15 września r. b. 
biura Dyrekcji czynne będą od godz. 8 do 
godz. 15 bez przerwy, zaś w soboty — od godz. 
8 do godz. 13-ej. 

Kasa uskuteczniać będzie wypłaty nalożno“ 
ści z rachunków od godz, 9 do godz, 13, a w 
soboty — od godz. 9 do godz. 12,30, zaś sprze- 
daż biletów miesięcznych i kwartalnych odby- 
wać się będzie od godz. 9 do gods, 14.30, a w 
soboty — od godz. 9 do godz. 12.30. 


Obwieszczenie o licyfacji 


W myśl § 88 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25. 6. 1932 o postępowaniu egze- 
kucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R. Nr. 62 
poz. 580), 3 Urząd Skarbowy w Łodzi podaję 
do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania 
zaległych należności odbędzie się sprzedaż z li- 
cytacji niżej A GT UÓP, ruchomości, 

Dnia 18 maja 1933 r. 
przy ul. Żeromskiego 29— meble — 1.330.— zł. 
w p Zakątnej 242  — deski — 1.8000— , 
„  „ Piotrkowskiej 35 meble — 4.700— , 
a  „ Zachodniej 70 — =000 — — 
Dnia 19 maja 1933 r. 
przy ul. Wólczańskiej 3 — meble — 1.000 zł, 
»  „ Piotrkowskiej 33 — 24 szt. towaru ba- 
wełnianego „tytan“ zł. 600.— 
»  „ Zachodniej 59 — meble — zł. 600— 

Zajęte przedmioty oglądać można w dniu 
ficytacji od godziny 9. 

Kierownik Urzędu 
Józef Starski. 


Syndycy tymczasowi masy upadłośc! firmy 
„Zakłady Przemystu Włókienniczego Jó- 
zaf Richter w Łodzi, Spółka Akcyjna“ adwo- 
kat Józeł Łaski i kupiec Leon Epstein, podają 
niniejszem do wiadomości, że w dniu 31 maja 
1933 r. o godzinie 10 rano, jako nowym ter- 
minie, wyznaczonym przez Sędziego Komisarza, 
Sędziego Handlowego p. Józefa Jabłkowskiego, 
odbędzie się w sali Ill-ej Sądu Okręgowego w 
Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5), pod przewodnie- 
twem Sędziego Komisarza, zebranie wierzycieli 
powyższej firmy, których należności przyjęte 
zostały do pasywów masy, 

Porządek dzienny: a) sprawozdanie syndy- 
ków tymczasowych i b) sprawa zawarcia ukła- 
du, względnie związku wierzycieli i wyboru syn- 
dyka ostatecznego. 

Syndycy tymczasowi. 
Adwokat Józef Łaski Loon Epstein, kupiec 
Południowa 20 Łódź, Skwerowa 12, 


Łódź, 


KUPUJCIE Z l-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBŚR 


Wózków | Materaców 


dstecinnpch rtt 
kóżek | Wytymauk 
metalowpch amerykańshttch 


Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


|. DOBRGPOŁ* tiit, tira 23, 


„ 188-641, w podwórsu. 


JUż ZOSTAŁ OTWARTY 


OGRÓDEK ry L HOFFMANA 


przy 
ul. Przejazd 14 
filja Piotrkowska 288 


poleca wyśmieniie LODY w wybotowym gatnnim 


oraz napoje orzeświające i wyroby cukiernicze znane se 
swej dobroci po cenach zniżonych. Prosimy P. T. Pu- 
bliczność odwiedzić nas dla odpoczynku w miłym ogródku 
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Zawiadomienie o lerminach BOZAMINÓW Wsiępnych 


w Girmmazjach 
UWAGA: W r. szk. 1933/34 Qimnazja obejmują: kl. I (czyli dawną U) IV, V, WI, WI, Vili. 


NAZWA GIMNAZJUM Termin egzaminów | {Termin zapisów 


I termin: 29 1 303 maja 
goda. 4 po 

II termin: 16117 czerw- 
ca, godz. 9 rano 


GIMNAZJUM MĘSKIE ZGROMADZENIA KUPCÓW 


Codziennie od godz. 


m. Łodzi, ul. Prezyd. Narutowicza Nr. 68, tek. 115-31 9-ej do 14-ej 


od d, 1Omaja do d. 
14 czerwca w godz. 
9 — 14-6] 


d. 16,17 i 19 czerw- 
ca o godz. 9 rano 


GIMNAZJUM MĘSKIE im. BOLESŁAWA PRUSA 
ul. Prez. Narutowicza nr, 58, tel. 115-30 


GIMNAZJUM MĘSKIE im. KS, IGN. SKORUPKI d. 16, 17i 19 czerw- | Codziennie od godz, 
ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98 ca o godz. 9 rano 9-ej do 14-ej 
SPOŁECZNE POLSKIE GIM NAZJUM MĘSKIE d. 16,17 i 19 czerw-| 94 d. 5 maja do d. 14 
czerwca od godz. 
ul. Pomorska 105, tel. 132-18 ea o godz. 9 rano 11 do 13-ej 


od d, 1 maja do d, 
ozerwoa w g. 9— 14 


GIMNAZJUM MĘSKIE ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna (przecznica Emilfi) Nr. 5, tel, 121-56 


d. 16, 17 i 19 ozerw- 
ca o godz. 9 rano 


Codziennie od godz. 
9-ej do 12-ej i od 
19-ej do Zl-ej 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE, im. MARJI KONOPNICKIEJ 
(DOTYCHCZAS GIMNAZJUM TOW. „KULTURA*). 
ul. Wólczańska 128, tel. 174-85 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE R. KONOPCZYŃSKIEJ - 


19 czerwca 
godz. 9 r. 


od d. 15 maja w g. 


d. 16, 17i 19 czerw- 


SOBOLEWSKIEJ aż 
ul, Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 on 0 góda: 9 rano 9 — tej | 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE im. ELIZY ORZESZKOWEJ d. 16 1 17 ozerwea | 9d d. 1 maja do d. 20 
i int- aks 15 czerwca w godz. 
Aleje Kościuszki 21, tel. 141-91 o godz. 9 rano 9 — 14 


od d, 15 maja do d. 
15 czerwca w godź, 
9 — 14 
Codziennie w godzi- 


nach szkoln. w kan 
eelarji Gimnazjum 


Zawiadomienia o terminach egzaminów wsiępnych 


w prywatnych szkołach powszechnych 
(przy gimnazjach) 


UWAGA: Szkoły powszechne przy gimnazjach obejmują dawne klasy A, 


d. 16 i 17 ezerwca 
o godz, 9 rano 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE JANINY PRYSSEWICZÓWNY 
ul. Sienkiewicza 35, tel. 115-29 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE CECYLJI WASZCZYŃSKIEJ 
ul. Zielona Nr. 15, tel, 219-00 


d. 16, 17i 19 ezerw- 
ea o godz. 9 rano 


B, 6, D, I IK. 


NAZWA SZKOŁY POWSZECHNEJ Termin egzaminów |  Terminzapisów 
SZKOŁA POWSZECHNA pr zy GIMNAZJUM MĘSKIEM | | termini 39,550 maje Codziennie od godz. 
ZGROMADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI [I termin: 16117 czerw-|  9-ej do 14-ej 


ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel, 115-31 
SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM | 


oa godz. 9 rano 


à. 30181 maja | dd: 10 maja do à. 


im. BOLESŁAWA PRUSA i 14 czorwoa w 
nl. Prezyd. Narutowicza 58, tel, 115-30 U 16,4 $7 ezerwea 9 — 14-ej 
SZKOŁA POWSZECHNA przy GIMNAZJUM MĘSKIEM | I termin: 29,80, 51 maja | Godsionni 
im. KS. IGNACEGO SKORUPKI I term.. 16,17,19 czerw. | Codziennie od godz. 
ca o godz. 9 w. ej do 14-ej 


ul. Ks. Skorupki 13, tel. 102-98 


ZKOŁA POWSZECHNA TOWARZYSTWA SPOŁECZNEGO 
POLSKIEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
ul. Pomorska 106, tel. 132-18 


od d. 5 maja do d. 14 
czerwca od godz, 11 
do 13-ej 


I ter.:1i 2 czerwona 
II ter.: 18i 17 czerw, 


d, 29,30181 maja 
i16, 17i19 czerwca 
o godz. 9 rano 


SZKOŁA POWSZECHNA ALEKS. ZIMOWSKIEGO 
ul. Boczna 6 (przecznica Emilji) tel. 121-56 


od d. 1 maja do d. 20 
czerwca w g.9—14 


rani E Z. Z w c M NAD CTR SME 
PRYWATNA ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
R. KONOPNICKIEJ - SOB OLEWSKIEJ 

ul, Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
STOW. SZKOLNEGO im. MARJI KONOPNICKIEJ 
ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 


I ter.: 15, 16 i 17 maja 


od d. 1 maja w g. 
II tër.. 16, 17 i 19 czerwca 


9 — 1drej 


Ôd d. 20 maja od g. 
9—12-ej i od 19-ej— 
21-e] 


| Codziennie od dnia 
25 maja godz. 9 rano 


SZKOŁA POWSZECHNA im. ELIZY ORZESZKOWEJ I ter: 1i 2 czerwca 
lIl. ter.: 16 i17 czerw- 


Aleje Kościuszki 21, tel. 141-91 da 
O W ZE RE I OO W O R O O O COW EE RPW AN A 01 | EE 
PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA d. 22 — 27 maja od d. 15 maja 
JANINY PRYSSEWICZÓW NY i 16— 19 czerwca do d. 15 czerwca 
ul. Sienkiewieza 35, tel. 115-29 o godz. 9. w godz, 9—14 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA ; | 
CECYLJI WASZCZYŃSKI EJ RE I 0 
ul. Zielona 15, tel. 219-00. A 


od d, 1 maja do d. 15 
czerwca w g. 9—14 


Codziennie w godzi- 
nach szkoln. w kan- 
celarji Gimnazjum 
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ZAWIADOMIENIE. 
Magazyn i Zakład Krawiecki WOJSKOWY i CYWILNY 


S. EWIGKEIT 


Dr. R. BORNSTEIN 


dw. „Ormuzd“ 


Dr. med. 
podaje do wiadomości swej P:T. Klijenteli, że w dnin 10 maja r.b. został przeniesiony na 
A. DATYNER ul. NARUTOWICZA 6 
UROLOG Dział cywilny powiększony. Wielki wybór gotowych pioeczy 


mieszka obecnie wiosennych i gabardynowych, golfów, kurtek it. 


na ul. Zachodniej 59-a 
telef. 148-956 
prayjmuje od 2—3 pp. i od 0—8 


——— —>2->2.2_>t-Lb>..LQDLLGQd 


Dr. M. Wolfson 


Choroby wewnętrzne 


NARUTOWICZA 2 
tel. 128-83 


przyjmuje 12—2 i od 6—8. 
P AAAA ar a 


Geny zniżone z 


a 


Park Juljanów ;-- 


Ceny wejścia zniżone. Na miejscu 
Piwiarnia, Cukiernia, Łódki, Strzelnica it. p. 


RAE PREA BIĆ RFE 
W niedziele, d. 14-go Resiauracji Zamiejskiej 


maja r. b. otwarcie 
w Rudzie Pabjanickiej. — Wydaje się smaczne śŚnia- 


wW ogrodzie STEFAŃSKIEGO dania, obiady i kolacje. Ceny znacznie zniżone. 


Codziennie DANCING z udziałem orkiestry 28 P. Strz. Kan. pod dyr. P. GAULA. 
Plaża Łódki Atrakcje. W niedzielę i święta Poranki muzyczne. 
Powrót tramwajami zapewniony. Powrót tramwajami zapewniony. 


Ogród „Róż” 


WRS 
OTWARTY m som letni 


codziennie od g. 8 rano 


rt 


ZARZĄD. 


Co niedzielę i święto 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra $zreibera 


został przeniesiony na ulicę 
NARUTOWICZA 9 
telefon 122-95 


operacje, o nale; leczenie 
żylaków 


CENY LECZNICOWE. 


W niedzielę, dn. 14 maja 


R, 
Dr. med. OTWARCIE RESTAURACJI i CUKIERKI p. n. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—15 rano i od 5—9 w 
w niedsiele I święta od 9—1 


Pielęgniarki - 
hygienistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi telefon 1856-49 
rzyjmuje od 12—2 I od 7—8,30 w. 
po cenach przystępnych 4 niedzielę i święta od 10—12 w poł. | przyjmuje od 4—6 6 pp. ti tel, 108-65 
Piotrkowska 62, m. 103, —————————---————— | -————— jatni 


Piotrkowska 113, — Kuchnia wydaje smaczne i zdrowe śniadania, obiady i kolacje. 


Bufet obficie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski wszelkiego rodzaju oraz clastka, lody, zsiadłe 
mleko i t. d.— Trunki krajowe i zagraniczne. — Piwo oryginalne (Bockbier). — Ceny umiarkowane 
Codsiennie koncert orkiestry klasycznej i io RYŻ tanecznej pod dyr, Prof. J. LEWAKA. 

W niedzielę i święta Poranki muzyczne. WAGA! Wrazie niepogody otwarcie w dni następne. 


Dr. med. Doktór 


W. Lubraniechi |. SZUMACHER 


chor. wewnętrzne eroby skórne i wene- 
powrócił ryczne 


Aleja I-go Maja 21 Piotrkowska 56 tel. 148-62 


Prsyjmuje od 11/a—4 pp. i o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 pp, 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
przeprowadził się na ulicę 


Zachodnią 64 


Ceny lecznic 


WZ0BBR Lek.-dent. Lecznica okulistyczna | i Te BERG 
! ze stałemi łóżkami DOKT6R à 
Dr.med. Luńuikkapeo |, NIEWIAŻSNĄ „3: H Wołkowyski 
wory er posara | | | t 124-28. |G. Krausza| n S 
ul. Cegielniana 8 PIOTRKOWSKA 41 dzia = idle, ok, telefon 218-90. | 
S ŁA od godz. 10—1i od 4—7 po poł. | — Pte o, T ekornya Ti 


Gods. A i 9—10 i 6—8 wiecs. Bmsyjmuje oå 8—2 t od 59, 


dy ox zianie A Zakład 
Elektrotechniczny 


R. Czerchowski i B. Francuz 


Piotrkowska 34, front-parter 
telefon 191-30 
wykonuje wszelkie instalacje 
elektryczne światła i siły. 
Fachowe porady i kosztorysy 
bezpłatnie. 
Dzwoń telefon 191-30. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 138-81 
powrócił 
Choroby skórne, wene- 


ryczne i moezopłciowe 

Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Prsylauje od 8.80 do 10.30 rano, od 
1-ef do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiece, 
w nłedziele i dwląta od 10—1 


HYGIENA” 
99 
Łódź, Andrzeja 1. 


Pzspjmuje wszelkie roboty, wohodsą * 
de w sakres czyszosenia szyb, frote- 
sowania, cyklinowania i dratowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miesukań 
ovas osyszozenie oklen fabryoanych w 
budpnkach piętrowych i parterowych 
(t. aw, Sgedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi ( okien na zimę! 
Geny niskie. Tel. 108-4Y (pryw) 


PORADNIA 


Lecznicza- Wychowawca 


Dr. W. SPEKTOROWEJ 
Piotrkowska 224, tel. 188-03 
Poradnia czynna w poniedziałki, 
Środy i piątki od 12—32 pp. 

W piątki bezpłatnie dla dzieci bez- 
robotnych. 
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LECZNICA PRYWATNA 
Położniezo-Ginekologiczna 


1-74 med. $. Oruebina 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10 


Bili klasa 


gods. przyjęć w lecznicy od 10—12 
z. — PORADA 5 zł, 


p: way, rywatne 
Piotrkowska 124, tel. 213-02 
Przyjmuje od 4—6 pp. 


Dr.B. Spiro 


przeprowadził się na 


ul. PIOTRKOWSKĄ nr. 110 


tel. 178-35, 


M. budwik Falk 


Choroby skórne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
— Przyjmuje 10—12 10—12 i AB Ar Toge 5—1, 


Dr. S. EDELMAN 


ordynuje jak KA kle 


TRUSKAWCU 
willa ("i Arkedh 


Dr. Józef Chain 


ordynuje jak w roku ub. w 


KRYNICY „ałęczówia” 


Chor. wewnętrzne, 
___ slektrokardiografja. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i Gabte 
net Dentystyczny 
Brzezińska 11, tel. 137-68 
przyjmują lekarze spec. Szyfman, Wo- 
łyński, Szmirgeld, Słobodzki, Kersz- 
ner, Szmerłowski, Zalcwasser, [zykson, 
Krasowski, Jakobson 1 Lek. den. 
Wizyta 3 złote. 


w 


Staropolska. 


FARBA BO 
WLOSÓW 
aby 


L'ORIENTOL PARIS 
2INATURALNYCH ODCIENI, 


FARBOWANIE TRWA ÎS MINUT 
WIECZNA OKDULAC GWAR 


amana 


= Wytaczna sprzedaż na Polskę: 
<A a a arszawich! 
297. 4d] 


A | mai WoGika 
SU i REUMATYZM 


leczy 


„UNIVERSAL ©ióże 


Pierwszy raz na ekranie w Łodzi! 
Niesamowity film, ilustrujący przeżycia córki arystokraty rosyjskiego, która, ratując 


M ETR 0 majątek ojca, wpada w sidła tajnej policji sowieckiej p. t. 


| sidłach szaleńca 


W rolach gł. urocza Violet Hemming i Ralph Bellamy 
Przejazd 2 


wz PAT i PATACHON jako strzelcy 


ADRIA 


BESEERDE) 
Główna 1 


Dziś i dni nastepnych ! 


DZIEWCZĘ Z 


W rolach głównych: ROLAND TOUTAIN i LINA CLARESE. 


wiewicza 40 
Tal. 141-22 


BARU” 


Następny program: BŁĘKITNA RAPSODJA. 


Początek seansów codziennie o 4 pp. w soboty o & 2, w niedziele i święta o g. 12 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 groszy. 


4 14 V.— „GEOS PORANNY” — 1933 


_ 1908 933 


Lódź, Kilińskiego i214. 
Wykonywa w jaknajkrótszych terminach: 


wszelkie odlewy z $7600 żelaza 


pierwszorzędnej jakości dla przemysłu metalowego, 
włókienniczego, rolnego i budowlanego, z własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków, jak również 


RUSZIA 


różnych wymiarów ze specjalnej kompozycji, lane 
twardo na kokiłach, dla palenisk i kotłów fabrycznych 


yy 


TEATR 


Wsola Maska | 


my ol śróśniejtiej m. A2. 


Dawmy ogród „SCALA“. 


berg-Czeryny. 

Bufet na miejscu zaopatrzony 

obłicie, — Widownia kryta, za- 
bezpieczona od deszczu. 


DYRERCJE CIMNALIOW 


TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 


W ŁODZI 


Do akt.-Nr. Km. 1039 | 33 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadun Grodskiego w Ło- 
dzi, 7 rewiru, zam. w Łodzi przy al. 
Kilińskiego 96-a ne 
sasadałe art, 602 K. P. C. obwieszeza 
że w dniu 25 maja 1983 ad godz. 
10-12 odbędzie sią licytacja publiczna 
ruchomości, należących do 
Wolfa Eychnera na rzecz Salomons 
Hersalikowicza 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej 4 
składających się z otomany |! dwu fo- 
teli, krytych skórą, dębowej szafy do 
książak o 3 drzwiach oszklonych 


zawiadamiają, że wpisy do gimnazjów i szkoły powsze- 
oszacowanych na łączną sumę 550.— 
zł, które można oglądać w dniu licy» 


chnej, przyjmują w godzinach od 8—14 kancelarje 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 


I Gimnazjum Męskiego, Maglstracka 21, tel. 134-11 || moż, oznaczonym 
Il Gimnazjum Męskiego, Magistracka 22, tel. 134-12 GEY MASA 
Żeńskiego Gimnazjum, Piramowicza 6, tel. 127-95 


Do akt. Nr.Km. 647 | 1938 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (obecnie kla- Ogłoszenie. 

sa A) przyjmuje się dzieci z ukończonym szóstym Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

rokiem życia, dzieci poniżej sześciu lat do przedszkola. 


dsi, rawiru 2-go samieeskały w Łodzi 
| Opłata na rok szkolny 193334 obniżona. 


przy ul. Gdańskiej 38 
Z Prawam! Gimnazjów Państwowych 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE „WIEDZA” 


cza, źe w dniu 22 maja 1933 roku, 
od godsiny 10 odbędzie się licy- 

Luby Magalifowej oraz Szkoła Powszechna 

Łódź, ul. Piłsudskiego 62. tel. 175-38. 


taoja publiczna ruchomości, należą- 
cych do Ferdynanda Petzolda w jego 
lokalu w Łodzi przy Głównej 8 
Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do NOO powszechnej 
przyjmuje sekretarjat od godz. 10—2 i od 6—1 pp. 
Egzaminy systemem lekcyjnym rozpoczną się 15 maja r.b. 


składających się z pianina f. "B-cla 
Fibigier* i zegara f, "Gustaw Becher” 

Do klasy 1 szkoły powszechnej przyjmuje się dzieci od lat 

6-ciu bez egzaminu. 


oszacowanych na łączną sumę 
1.100, które można oglądać w dniu 
lieytooji w miejscu sprzedaży, w oza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 1.5.83 
Komornik (=) F. Harasimowicz 


Do akt. Nr. Km, 875 | 1938 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- 

dzi, rewiru, 17 zamiesskały w Łodzi, 

prsy ul. Wólczańskiej 91 na zasa- 

dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 24 maja 1985 r. 

od g. 11-ej rano odbędzie się ileyta- 

cja publiczna ruchomości, należąeyh 

do Jósefa Kernera 
w jego lokalu w Łodsi, przy ul. 
Radwańskiej 36 
i składających się z motoru elektr. 5 


39OBGGODYO0Q000009030092000009T9C60% 0ADSACOCDZOROE 


g 86 we Wiodzimi I 
Pensional „Leśniczanka” roo pioirowem 


pod Piotrkowem 
położony pośród suchych lasów. Plaża. Słoneczne pokoje, Kuchnia zdrowa 
i smaczna, na życzenie djetetyczna, dla dzieci troskliwa opieka fa chowa. 


Zarwąd: Introwa H: RUSSAKOWA które moźna oglądać w dniu licytacji 
N. WAJCMANOWA. |w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


Informacje: Inż-owa H. RUSSAKOWA, Narutowicza 47 tel, 245-08. | 9779 77009 4. 27.4.33 r. 
Komornik M. Lipiński 


Ceny przystępne. oszaoowanych na łączną sumę zł. 780 


OO0000G0GOGO0000G0G0G0C0D00000GO0G0000G0OG0000000G00 


Największy przebój sezonu. 


Diwiękowy Kito-7eatr 


„SI JA 


Kopernika 16 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8i9 


konnego i łokarni do kół pasowych | 


Wykonywa wszelką obróbkę metali jak: roboły ślusarskie, iokarskie it. p. 


1908 — 1933 


Łódzka Odlewnia żelaza „FERRUM“ 


Telecion 218-20. 


Posiada stale na składzie: 


Wszelkie odlewy dla transmisji (pędni). 

Ramy i płyty dla mostków, od 8 do 26 cali szerokości. 
Kompletne odlewy dla kuźni polowych. 

Miski dia urządzeń karbonizacyinych, kwasoodporne. 
Kuchnie gazowe, jadno i dwupłomienne. 

Pochwy najrozmaitszych wymiarów. 
Wszelkiego rodzaju tryby do urządzeń studziennych. 
Korbelki i trybiki do wyżymaczek. 
Pałeczki do spawania. 

Szyny dla motorów elektrycznych i t. p. 


Nr. 182 


r 


Dziś i dni następnych! — Kier. E. Reden i J. Sciwiarski mają zaszczyt zaprezentować wielki kołowrotek w 20 obr. pt. 


PIEKŁO sm 


"To jest czego Łódź jeszcze nie widziała. Udział biorą: E. Reden, J. Sciwiarski, K. Orleańska, M. Walewska 
H. Stefańska, K. Nałęcz, K. Słupczyński, G. Przewłocka, M. Orda, S. Kamiński, 6 Maska-Girls, R. Szwarcen- 
—  Niebywała wystawa dekoracyjna. Przebogate toalety. Różnobarwność kostjumów. Najnowsze wynalazki 
świetlne. Ważniejszych obrazów nie wymienia się, gdyż od początku do końca przeboje. — Kier. E, Reden i J. Sciwiarski. 
Baletmistrz K, Słupczyński. Kapelmistrz S. Pietruszka. Adm. i dyrek. R. Zygadlewiez. Dekor. art. mal. W. Nowakowskiego, 
Pocz. w dni powsz. o 7.30 i 9,80. W sob., niedz. i święta 3 przedst.: o 5.80, 7.30 i 9.30 w. Ceny miejse od 54 gr. do zł. 2.20, 


ORTOPEDYSTA-K ON STRUKTOR 


wszelkich 
kręgosłupa, 


wykonywa wszelkie prace, wohodząco w zakros 
artopedji: szinezne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, 

wkłady ortopedyczne na 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 

turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
) Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 


gorsety na skrsywionio 
płaską 


wynalazku na krótsze 


Pasy rup- 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredyta. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Do akt, Nr. Km. 8537/33 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodsklego w Bo- 
dsi, rewiru 2-go namiesskały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 602, K. P. O. ogłasza, że dniu 

22 maja 1955 r. godz. 10-ej 

odbędzie się licytacja publlozna ru- 
chomości należących do 


zł. | Łódzkiej Spółdz. Spożywców w Łodzi 


w jej lokalu w Łodsi, przy ul. 
Rokicińskiej 55 
i składających się z maszyny do pi- 
sania, 2-ch kas ogniotrwałych, biur- 
ka, szafy, garderoby, 150 kg, cukru, 
0 worków mąki pszennej. 

oszacowanych na łączną sumę sł. 
1 eż 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 26, 4. 33 r. 
Komornik 
F. Harasimowicz. 


PLn 


omenda serc 


według scenarjusza RODY— RODY. 


OGŁOSZENIE 


Məgistrat m. Bodzi poszukuje w 
granicach lub w pobliżu granic mis- 
sta Lodsi terenów, posiadających po- 
kłady żwirowe, nadające się do eks- 
plostacji żwiru na wyroby betonowe. 
Poszukiwane tereny winny obejmo- 
wać około 5—5 ha powierzchni; po 
kłady winny sawierać consjmniej © 
ło 100.000 mtr, sześc. żwiru. 

Oferty z podaniem warunków sprze- 
daży, dołączeniem planów dy A 
nych oferowanych terenów oraz pró- 
bek materjałów wydobytych s kilku 
miejsc i różnych głębokości omawia- 
nego terenu należy składać najpóź- 
niej do dnia 20 maja 1933 roku, goda, 
12-ta w biurze Wydaisłu Budownl- 
ctwa Magistratu m. Łodali, Plae Wol- 
ności Nr. 14, IJI piętro pokój Nr 41. 

Łódź, dn, 14 maja 1933 r. 
Magistrat m. Łodzi, 


— 


IDEAŁNA BALSAMICZNA 


Komedja muzyczna reż. G. Bolvary, francuski) wytwórni Eclair — Tirage, Paryż 


(Commande 
d'amour) 


Osoby: LIVIO PAVANELLI, DOLLY HAAS, TIBOR HALMAY i inni. 
„Szlakiem hańby” z Marją Malicką i Bogusławem Samborskim 


DZIŚ i dni następnych! 


Nr. 132 


14 V.— GEOS PORANNY* 


— 1935 


10000000 OGŁOSZENIA DROBNE evoveece| 


R9 Nauka | wychowanie PR 


BERLITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo, Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Najszyb 
sze postępy. Informacje codziennie 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr. 
kowska 236, front, 4354—2 


Inżynier udzieli francuskiego, ma- 
tematyki wzamian zą buchalterję, 
angielski. Oferty sub „Alfa“, 


— 


STUDJA we Francji. Informacji 
ufiziela oraz wszelkie formalności 
załatwiam szybko i dokładnie, I. 


FPerelberg, Śródmiejska 8, m. 21, 
tel. 174.30, 2 — 4 pp. 


UDZIELAM lekcji gry w tenntsa, 
jeszcze parę godzin wolnych, Tel. 
213-39 od 1 — 3 i 7.30 — 9 


ABSOLWENT wyższej szkoły real 
nej w Austrji, izraelita, udziela nie 
mieckiego. Oferty sub, Pomyśl- 


y? 


nie”, 


BUCHALTER - KORESPONDENT 

(tłumacz) polsko-niemiecko-fran- 
eusko-angielsko-rosyjski poszu- 
kuje posady, ewentualnie na 
pół dnia lub na godziny. Pierw- 
szorzędne referencje. Oferty sub, 
„M. N. 8. 713—383 
WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie wyucza 
za 25— zł, Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 8 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
porz, of. I piętro. Dla młodzieży 
szkolnej 20 proc. zaiżki. 


ODLEWNIA 


w ruchu do wydsierżawienia lub 
sprzedania w Ozorkowie. 

Oferty do adm. nin. pisma pod 
„ODLEWNIA”, 


Qi Kovno i sprzedaż, 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska 7 
BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
dą biżuterję oraz kwity lombar- 
nowe kupuje i płaci najwyższe 
eeny M. Mizes, Piotrkowska 30 


EUCHALTERJI 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H, Lissak 
Piotrkowska 5. 
MOTOCYKLE najprzedniej- 
szych marek nowe i używane, 
najtaniej zakupisz w firmie 
Leon Leszczyński, Łódź, Piotr- 
kowska 175, tel, 205-06, Niskie 
ceny, dogodne warunki. Kupno 
maszyn używanych— zamiana. 
7155—19 


LODóWKA w dobrym stanie 
tanio do sprzedania, Wólezań- 
ska 216, m, 2, 


KUPIĘ okazyjnie rower męski 
na oponach balonowych, w do- 
brym stanie. Oferty do admini- 
stracji „Głosu“ sub. „Gotówka“ 

7168-2 


KUPIĘ okazyjnie maszynę do pisa 
nia i elegancki gabinet. Zgłoszenia 
do administracji pod „Za gotów- 
kę 


INDUKTOR w dobrym stanie ku. 
pię. Piotrkowska 34 — Czerchow- 
ski i Francuz, tel. 191-30, 


INOWŁÓDZ Pilicą 


Pensjonat ini. Birenewajgowej 
otwarty Od 15 maja 


sueha, malownieza miejscowość. 
Kąpiele rzeczne, Kort tennisowy. 


Piękna, 
Plaża, 


Wiadomość: Inowłódz, 


Łódź, Cegielniana Nr. 82, m. 1 


od 4—7 po poł. 


WÓZKI dziecinne kryję ceratą. | PENSJONAT 


przyjmuję dekorację budek, kupu- 
ję również wszelkiego rodzaju wóz 
ki używane, I. Gnat, Południowa 
21, 4746—2 


SAMOCHÓD luksusowy „Fiat lj- 
mbvzyna, prawie nowy Sprzedam 
tanio byle zaraz. Piotrkowska 76, 
m. 3, II piętro, 4672—3 


MASZYNĘ do pisania sprzedam 
okazyjnie, Przejazd 19, m. 18, oa 
2 — 4 po poł. 


=- 


z mosiądzu | 


tel. 4. 


„Marysieńka“ dla 
dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
rutynowanej freblanki otwarty od 
1 czerwca we  Włodzimierzowie, 
stacja Przygłów. Willa w suchym 
lesie, plaża w pobliżu, Kuchnia 


obfita i hygjeniczna, Siatkówka, 
koszykówka, tennis, Na żądanie 
zabiegi hydropatyczne, Ewentual- 


na pomoc w nauce na miejscu. 
Marja  Gincberżanka, Piotrków 
Tryb, Słowackiego 28, 

6525—4 


-— 


GROTNIKI. Willa R, Wójcic- 


ZA 'BEZCIYN do sprzedania stó! | kiego poleca pokoje z całodzien 


rozsuwany dębowy na 12 osób 
oraz 6 krzeseł wyściełanych gobe- 
liną — jasne, Wiadomość: J. No 
wakowski, magazayn obuwia, Piotr 
kqwska 9, w dni powszednie od 
9— li od 5 — 7. 692—3 
CRAZJA. 2 samowary w dobrym 
stanie do sprzedania tanio, Gdań- 
ska 42. m. 5. 


9 


[4 


WILLA do sprzedania w znanej, 
dobrej miejscowości »  przystan: 
kiem kolejowym. Adres w admini 
strącji, 


omg 


PRZYJMUJĘ do haftu ręcznego 
bieliznę jedwabną i pościelową, me 
reżki, monogramy, filet nowoczes- 
ne story, kapy, firanki, pulowery 
najmodniejsze point - lase. Ceny 


Ilzniżone. Margulies. Kilińskiego 46. 
JT p. front, m. 3- 


DYWANY perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 
artystycznie H, Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, m. 10, parter. 


INŻYNIER z gotówką weźmie u- 
dział w solidnem przedsiębiorstwie 
budowłannem, technicznem, handlo 
wem. Oferty „B. 25”. 


KIEROWNIK - wspólnik potrzebny 
do kina. Wiadomość: Zachodnia 29 
` |sklep, Olejnik. 


BK K"1 
pa ct że pluskwa żywi się 
WIĄ WASZYCH DZIECI 
Tylko świecą Fumigatore-Cunex 
wytępisz bezpowrotnie pluskwy. 
Przyp o skany, dezynfekeje mie- 
szkań pod gwarancją 

ii >> „Elektra* 6-g0 Sierpnia í 
telef. 237-80 i 120-77 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Alicja“ E. Silbersteinowej i M. 
Grynbergowej, małowniczo po- 
łożony w starym sosnowym le- 
sie — piękne słoneczne pokoje 
— plaża, — wykwintna kuch- 
nia na maśle, na żądanie djé- 
tetyczna. Informacji udziela, 
zamówienia przyjmuje B. Sil- 
berstein, Zielona 30, tel. „a 

712- 


PENSJONAT  „Kryniczanką”* we 
Włodzimierzowie (pod Piotrkowem) 
pod zarządem Zofji Pinusówny i 
Bronisławy Altmanówny. Willa 
pięknie położona, - plaża, kąprele 
rzeczne. korty tennisowe, wykwin 


nem utrzymaniem. Informacje: 
telefon 181-78. 676-2 


Fabryka okuć budowianych 


Bela SUWALSCY wi. Ant. Suwalski 


FABRYKA i BIURO 


Łódź, ul. Żeglarska 9, tel. 209-52 


dawn. (Golea) 


Dojazd tramwajem „Zgierskim do Juljanowskiej”. 
Wykonywa samki, zatrzaski, klamki żelazne kute, 


czerwonego metalu, paskwile, za- 


wiasy, zasuwy, narożniki i t. p, od najskromniej- 
szych do najozdobniejszych. 
PRZYJMUJE KOMPLETNE OKUCIA DO NO- 


WYCH BUDOWLI. 


PESJONAT E, Nakielskiej w Głow 
nie, 15 minut drogi od stacji kole- 
jowej, otwarty od 15 maja r. b. 
Wiadomość na miejscu lub w Łodzi 
telefon nr. 100-20, 4779—2 


Dom Wypoczynkowy 


na Wiśniowej Górze 


w parku Lichtenfeldów przy 
lesie sosnowym. KBnaliza- 
cja, elektryczność. Park 
oświetlony.  Werandy o- 
szklone. Lekarz na miejscu. 
Ceny zniżone. Telefon 
131-21, lub podmiejski Wi- 
śniowa-Góra telef, 6. 


EJ n p 
W iaki sposób osiąga 
się piękność. 
Każda Pani pragnęłaby mieć cerę delikatną o młodzieńczym 
8 ps — czy wiadomo Pani. jak można cel ten osiągnąć w spo- 


prosty ! bez Aj czasu? 


U 


z Te a 


K ANY (lh 


Ponieważ nie kaźda z Pań 
ma możność poddawać się za- 
biegom w specjalnych salonach 


ELIZABETH ARDEN 


przeto wydelegowana została o» 
sobista jej asystentka, celem 
udsielania Paniom wskazówek, 
jak ukryć swe braki, a podkre- 
ślić dodatnie strony cery. 

Co najważniejsze jednak, a- 
systentka ELIZABETH ARDEN 
y wyjaśni Paniom dokładnie, jak 
przeprowadzić należy — za po- 


mocą preparatów ELIZABETH ARDEN — słynną kurację domową: 
aby zachować młodzieńczą i delikatną cerę, 


Osobista asystentka Elizabeth Arden udzielać będzie 


BEZPŁATNIE 


konsultacji od dnia 15 do 18 maja b. r. 


Ilość przyjęć ograniczona, wobec czego prosimy o 
wcześniejsze zamawianie konsultacji. 


Perfumeria „VIOLET”" 


Łódź, Piotrkowska 83. 


M Posay Ji 


DO PRZEDSIĘBIORSTWA fæ 
brycznego poszukiwana panną 


władająca językiem polskim i nie 


mieckim, biegle pisząca na maszy- 


nie, Oferty sub „A % 


Okazyjnie 


ww. MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 


Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn £lekfryEzn. 


WYRÓB Przełączników gwiazda 
trójkąt e cs kół pass- 


m. J. REIEHER | S-i 


Łód 
Poludniowa 26, ' tel. 210-00 


tna kuchnia, opieką dla dzieci, Ce- |LEKARZ - dentysta (stka) poszu- 
ny niskie. Otwarcie 15 maja. In- |kiwany na pół dnia. Oferty sub. 


formacje tel, 208-75 i 217-24. 


„Dyplom”. 


OKAZJĄ! Dla inteligentnych chet 
nie pracujących pań wakuje lekka 
przyjemna posada przy codzien- 
nym zarobku najmniej zł. 10, Bla 
zdolnych stałą pensja i awans. 
Zgłoszenia z dokumentami ponis- 
działek 10 — 1 i 3 — 5. Binro, 
Piotrkowska 62 m. 7, 


z] Lokale R 


MIESZKANIA trzypokojowe, sze- 
ściopokojowe, lokale na fabryczkę 
garaż, suche piwnice do wynaję- 
cia, Południowa 28, 


BEZ PROWIZJI 


poleca opr” obóz: umeblowane 
pokoje od zł. 25— we wszystkich 
kierunkach miasta, Biuro Geguz 
Piotrkowska 82, Tel. 17-111. 


MIESZKANIE 4-pokojowe z kuch- 


nią komfortojwe bez  odstępnego, 
komorne mies, 120 zł. natychmiast 
do wynajęcia, Pomorska 99, u go- 
spodarza, dojazd tramw, 4, 


służbowym i 
wygodami — strona słoneczna do 
wynajęcia. Fr. I p, Wiadomość u 
gospodarza. Gdańska 31-a. 


5 POKOI z kuchnią, 


15 POKOJE z kuchnią i wygodami. 

suche, słoneczne, w czystym i spu- 
kujnym domu natychmiast do wy- 
najęcia od gospodarza. Andrzeja 
nr, 31. 


DUŻY frontowy pokój z oddzielnem 
wejściem, parter, na biuro do wy- 
najęcia. Al. Kościuszki 27, m. 4. 


DO WYNAJĘCIA umeblowany du 
ży pokój słoneczny w centrum 
miasta, fr I p. tel, 134-72, 


POSZUKUJĘ dwuch pokoi z kuch 
nią front, parter, możliwie w śród- 
mieściu oraz 2 pokoi z kuchnią I 
piętro, dzielnica obojętna. Oferty 
do „Głosu* „A, M.” 


DLA PANA umeblowany pokój 
wprost ze schodów do wynajęcie 
Kilińskiego 44 m. 4b. 


POKÓJ umeblowany natychmiast 


do wynajęcia, Wszelkie wygody, 
Skwerowa G m. 16. 
POKÓJ umeblowany dla pani dn 


wynajęcia 
Andrzeja 32 


za 30 zł, miesięcznie. 

m. 3 od 1 do 5 pop. 
1575—2 

aaa. i SE yz rm 


y Letniska E 


DO WYNAJĘCIA letnie mieszka. 
nie w Józefowie przy zgierskim le 
sie. Przystanek tramwajowy. Wia 
domość: Łódź, ul. Pomorska nr, ż2 
Hartman. 


W Rudzie Pabjanickiej 5 minutod 
stacji i stawu (kąpiel), w pięknym 
parku z utrzymaniem 
Do WYNAJĘCIA. Tamźe Parcele 
do sprzedania, Informacji udzie- 
lam telefonicznie Nr. 115-54. 


|; LETNISKO pod Zgierzem. Dwa 


umeblowane słoneczne pokoje, 
kuchnia, weranda, elektrvcz- 
ność, kanalizacja, kąpiel, Wia- 
domość: tel, 213-12, 


LAS CHEŁMY, willa „Oaza” do 

wynajęcia 5 komf, mieszkań, Do- 

jazd zgierskim tramwajem. 
6562—2 


Pierwszorzędnił 


urządzony i wprowadzony klub te 
warzyski poszukuje kierownika — 


(czki) — instruktora (ki) salonu 
bridgeowego. Oferty z referencja- 
mi sub „Pierwszorzędny* do adml- 
nistracji nin. pisma. 

4744 


Mebie 


nowoczesne i starożytne 
po cenach najniższych 
nabyć można tylko 


w sklepie komisowym 


ul. Sienkiewicza 6. 


HALLO sse!!! 


Już nadeszły najnowsze materjały na 
letnie sukienki, piżamy, szlafrocski 
oraz najpiękniejsze wzory na dziecin- 
ne sukienki, Hallo, da zobaczenia! 


M. BRYL, „Najtańęze Źródło” 
Piotrkowska 58, 


DMICIANE wia, pia: 
nia, ple- 
4 glonki i tkaniny po 
4 bardzo zredukowa- 
nych cenach, poleca 
firma RUDOLP JUNG 
Wólczanska 151 tel. 128-97. 
Rok założenia 1894, 


rex SEBA Z 
Łódź, 


16 i 14.V-- „GŁOS PORANNY" — 1935 l Nr. 152 


OK AZJA! summ wyprzedaje kompletne urządzenia pokoi 


| EBL = stołowych I sypialek 13 M. SALOMONOWICZ lá 


od złotych 1.000.-— PAES A E E EA 


gwarantowanej roboty Narutowicza 13, tel. 226-78. 


Park D Z I Dfwarcie Sezonu befniego 


Helenów my pokAnEk Miżyczny 


orkiestry symfonicznej przy Zw. Muzyków Zaw. Rxpl. Polskiej Oddział w Łodzi 


Koncerty orkiestry symfonicznej pod dyr. Teod. Rydera odbywać się będą: codziennie prócz piąt- EB j zę 
ków i poniedziałków od godz. T-ej w, w soboty, niedziele i święta od g. 5-cj —W niedziele i ga Dia miłośników rybołówstwa 
święta odbywać się Ej Łowienie ryb w stawie odbywa się codz. 
będą o godz. 1l-ej r. p © R A N K | M U Z Y Ć Z N E B Informacje w kasie Parku Tel. 209-32. 
Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. — dd 
Na miejsen restauracja, łódki, korty tennisowe. =: a 
Sak w bay e g 7 z i -- r wejścia: w dnie er koncert, 54 125 gr., 
i t F uzyka jazzo- oncert, w dni powsz. 85 I 54 gr, w sob 
od godz. 7 wiecz. ž AA e © | e © © iz gi wo taneczna. |W niedz. i święta 89 I 54 gr. p 


GABINETY KOSMETTRI LERARSRIEJ 


chor. skóry I włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władzę Państw. 


Dr. med. LEWIŃSONOWEJ 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
Q r. —B w. 


od 1 


EONA 


KC 0243 


a Filharmonii 
Tel. 213-84, 


dnia 17-go ja rb. o g. 
Środa, 8.30 ro mej Gy 


Jedyny występ 
Genjalnego satyryka polskiego 
WŁADYSŁAW 


WALTER 


Artysta teatrów warszawskich 
Ulubiony gawędziarz „Polskiego Radja” 


16 numerów przebojowego programu 


Udział biorą wybitni artyści scem 
stołecznych 
Jadwiga Bukojemska, 
Basila Reiska, Konrad Ostrowski, 
Jerzy Klimaszewski, 
Władysław Miszczuk. 
Szczegóły w programach. 


Bilety już nabywać można w Kasie 
Filharmonii. 


materjały bitumiczne do krycia dachów, nie wyma- 
gające konserwacji do lat 15. 


OGNIOLIT 


specjalny file do izolacji mostów, ścian, sklepów, wy* 
kopów, fundamentów i piwnic, oraz 


SMOŁOÓLEUM 


preparat do konserwacji dachów, krytych zwykłą papą 


m 
sa FOTYGO I KLIKAR 


wyłączni przedstawiciele Zakładów Przemysłowych 
„JAGO w Warszawie. 


BIURO: ŁÓDŹ, Nawrot 5, tel. 145-21. 
SKŁĄD: Łódź, Sucha 3, tel. 154-57. 


4! Chirurgja kosmetyczna, żylaki 
odmrofenie. Usuwanie owłosienie 


KOWALSKINĄ 


BÓLE GŁOWY 
LABIKOWALSKI: wannan | 


Pensional ZOFI A” BaGĘZREŚĆI | || Z PRAWAMi GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

P> Gimnazjum Zeńskie 
gg Duchowny żydowski przybyły R 
pod zarządem P. Szajnowej I Z. Kirsztajnowej r 5 5 Józ efa A ba w Łedzi 
w WŁODZIMIERZOWIE Pod Piotrkowem | Me i | ON 100 oraz Szkoła Powszechna 


w nowowybudowanym, pięknie położonym wła- ZIELONA 10, telefon 122-12. 


snym gmachu, poleca komfortowo urządzone OTWORZYŁ SKLEP 5 - > 2 

pokoje na sezon letni, Sacha i lesista miejsco- ś 3 A r ch ke prak w T jae pan Pa 

wos Hąpiele "roczne A sloneorno RACIB pis: | | | 0 l] l | | | | | | lj | d | | f 0 W systemem lekcyjnym rozpoczęły się 7 maja r. b. 
nino ng miejscu. | Do klasy I szkoły yowszec nej przyjmuje się dziec! od lat 6-ciu bez eg- 


zaminu. — Opłata za naukę w szkole powszechnej będzie obniżona. 


Dfwarcie 15 maja r.b. (enyumiartowam.| Py 3h. ..... 
Wiadomość na miejscu, lub w Łodzi, tel. 169-96.| _ Sródmiejskiej 23, tel 119-28 


nacz i poleca najlepsze towary 
po najniższych cenach 


OW TDAI 


e" : 


nauka BRIDGE'A 


w pensjonacie „POLANKA“ 
w Zaciszu-Polanee (wieś Włlodzimiersów, szosa Piotr 
ków— Sulejów). Las sosnowy, w pobliżu rzeka Pilich. 
Obszerne słoneczna pokoje. Taras dla kąpieli słonecz= 
nych. Radjo. Pianino. Wykwintna kuchnia.  Zamó+ 
wienia:gPoczta Sulejów, skrz. poozt. 25. Informacje w 
Łodzi: Telef. 196-80 dod. 2 lnb 214-04 w g 6—51 1—9, 


mie nie zast i y O liczne odwiedzanie prosi < 
OLLA © A. P. Wajs. 


produkowanych na pod- 


stawie zgłoszonego w taj z <A i = A 

A d tent ma : , poszukuje 
polóbu BA ror s Wspólnika z kapitałem 
; od 20 — 39.090 zi. 


do prosperującego, zaprowadzonego poważnego przedsię- 

biorstwa detal. w śródmieściu branży konf. damskiej 

oraz sprzedaży jedwabi i wełen. Oferty sub „poważny“ 
do biura ogł. S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 


Włodzimierzów 


Pod Piotrkowem, poczta Przygłów 


Najlepszą wodę sodową w balonach, 
lemoniady owocowe oraz specjalności 


PENSJONAT Syndyk tymczasowy masy upadłości Jo- s k 
: = 99 Q|nasza Verlegera zawiadamia, że na mocy art. Ghabomięk | Oranżadę 
ROWIE e 503 i nast. K. H. sprawdzenie wierzytelności w w " 
gg drugim terminie nastąpi w aa pcz” poleca 
NN Komisarza w dniu 26 maja r. o godz. J 
CZYNNY pp. w Wydziale III Handlowym Sądu Okrego- Wytwórni FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


wego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego 6, pokój nr.| Techno-Chem. pd T 
16. Andrzej Link, 55 r c Ę © 
Syndyk tymczasowy Łódź, Rokicińska 


Mikołaj Urbanowicz Dp itok. 183530 Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87. 
Adwokat a 


Marja Heimanowa 
D-rowa Marja Eljasbergowa 


Łódź, telefon: 120-84. 


wj aallahan Cii Posnania" w a ie 
Prenumerata Airani wynosi w Łodał ol 4.00, se odnoseenle — 


40groszp, z prsesyiba pocztową w kraju — zł, G— zagranicą — zł. 9.- 


ią za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem rgiejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 13 gẹ Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
raz, iejsze 1.20, O zaręczynowe i pee 12 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s 


Rękopisów redakcja nie zwraca. Za o i dodati. 50,  Ogl. dwukołor. o 50Va drotei 
ə Reklamy w/ dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 m. ; 
Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp. Rugenjusz Kronman. W drakarni wlasnej Piotrkowska 1U 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 14 maja 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Shaw rozczarowany do cywilizacji 


Szczęśliwi są tylko dzikusi. -- Zracjonalizować banki! -- Roosevelt nic nie zrobi.-- 
Pięć minut przed 12-tą. -- Ameryka popiera komunizm. -- Hitler źle zaczął 


Bernard Shaw powrócił do 
Anglji ze swej podróży naokało 
świata. Odwiedził on ostatnio 
Amerykę i opowiada o niej cie- 
kawe rzeczy. 

Shaw jest rozczarowany do 
wszystkiego — do cywilizacjt, 
do ludzi, nawet do samego sie- 
bie. W rozmowach przyznaje, 
że czuje się już starym człowie 
kiem, że nie potrafił już w swej 
ostatniej podróży być mło- 
dzieńcem, który napawa się no- 
wemi wrażeniami i przeżywa 
nowe emocje. Jedyny pożytek, 
który wyniósł ze swej podróży 
naokoło świata, to to, że miał 
możność napisania nowych rze 
czy. Zresztą napisał tyle, że 
wystarczyłoby na sześć utwo- 
rów. 


— Wszędzie mogłem  zaob- 
serwować, że tak zwane cywi- 
lizowane narody są nieszczę- 
śliwe i pełne trwogi, a narody, 
które osądzamy za brak cywili- 
zacji, są zadowolone i bez kło- 
potów, Tuziemcy krajów pod- 
zwrotmikowych zabijają w ob- 
serwatorze wszelkie błędne wy- 
obrażenia o europejczykach, a- 
merykanach i innych „cywili- 
zowanych narodach*. To są nie 
zepsuci ludzie. 


Najwięcej przygód miał Shaw 
w Ameryce, której dawniej unt- 
kał. 

Z okazji jego przyjazdu do 
Nowego Jorku zbiegłaby się ca- 
ła Ameryka, aby go zobaczyć i 
kula ziemska nie wytrzymałaby 
takiego ciężaru i wywróciłaby 
się do góry nogami, Wprawdzie 
ta straszna katastrofa nie wy- 
darzyła się z Ameryką, ale na 
odczycie Shawa w Metropoli- 
tain Opera, olbrzymia sala wy- 


pełniona była do ostatniego 
miejsca. 
Shaw mówił przez półtorej 


godziny © przyszłości nauk po- 
litycznych w Ameryce (odczyt 
był urządzony przez akademię 
nauk politycznych). I wielu słu 
chaczy było  rozczarowanych, 
ponieważ Shaw był absolutnie 
poważny. W szczególności nie 
wymyślał na Amerykę, czego 
oczekiwano z niezmiernem za- 
interesowaniem. 

Natomiast Shaw  wyłkładał, 
jak Ameryka powinna się rzą- 
dzić i jaki powinna mieć ustrój 
państwowy, aby dać światu ma 
ksimum tego, co dać może i w 
ten sposób uratować cywiliza- 
cję. Zaproponował ameryka- 
nom, aby zniszczyli swą konsty 
tucję, którą nazwał archaiczną 
1 wydali konstytucję nową, 
przystosowaną do potrzeb 
współczesnego życia. Zapropo- 
nówał również nacjonalizację 
banków i likwidację potęgi fi-/ 


nansistów. Przedstawił mroczny 
obraz obecnej sytuacji światp a 
w szczególności Stanów Zjedno 
czonych, gdzie olbrzymie bezro 
bocie świadczy o bliskim końcu 
kapitalizmu, gdzie całe chłop- 
stwo (farmerzy) podnosi bunt, 
gdzie przedsiębiorcy stali się 
proletarjuszami, przeszedłszy na 
służbę do finansistów, i gdzle 
finansiści są faktycznymi go- 
spodąrzami kraju i zagnali ten 
kraj w kozi róg. 


— Konstytucja wasza, — mó 
wił Sahw — jest obrazem a- 
narchji. Stworzona ona została 
jako gwarancja tego, że kraj 
nigdy nie będzie rządzony w 
należyty sposób. Każdy z nas 
jest w rzeczywistości anarchi- 
stą. Każdy chce czynić to, na 
co ma ochotę, Nikt nie miałby 
nic przeciwko temu, aby jago 
sąsiad był objektem akcji ad- 
ministracyjnej, ale sam boi się 
tego, jak ognia. 

— Doszliście w swoich meto- 
dach rządzenia do tego, że centr 
rządzący, który powinien bro- 
nić wolności, każdego narodu I 
uszczęśliwić naród, stworzył 
całą armję dyktatorów. Temu 
porządkowi rzeczy poświęciliś- 
cie wspaniałe bożyszcze wnowo 
jorskim porcie, które nazwali- 
ście wolnością, ale zapomnieli- 
ście dodać „Lasciaste ogni spe- 
ranza“, 


W Ameryce daje się zauwa- 
żyć wzmożona propaganda a- 
narchizmu, Do ostatnich cza- 
sów nie byliście w stanie za- 
rażać swemi poglądami i swą 
moralnością reszty świata, ale 
teraz macie Hollywood i obec- 
nie macie wpływ na całą kulę 
ziemską, 


Ale Hollywood jest jednem 


z najniemoralniejszych miejsc 
na świecie. Nie zdajecie sobie 
z tego sprawy, Jeśli amerykani- 
nowi mówi się o niemoralności, 
widzi on kobiecą bieliznę, poń- 
czoszki i coś w tym rodzaju. 
Zaczyna myśleć, że idzie o cu- 
downą rzecz — „Sex appeal“, 
która jest ogromnie ważna w 
teatrze i kimie, jeśli jest dobrze 
wykonana. Ale Hollywood nie 
sieje moralności. Jest on tem 
niebezpieczny, że sieje anar- 
chizm, ponieważ jedyna odpo- 
wiedzią waszych bohaterów na 
wszelkie dowody o naduży- 
ciach jest samosąd, uderzenie 
pięścią w brzuch. Czy widział 
ktoś film, który wyszedł z 
Hollywood, gdzie bohater — 
jakby należało kulturalnemu 
człowiekowi, wzywa policjanta 
zamiast tego, aby łupić kula- 
kiem w fizjonomję? 

Obernie przywiązu jecie 
wszystkie nadzieje do Roose- 
velta. Nie przywiązujcie doń 
nadziei. Za cztery lata, które 
przeżyje on w walce z kongre- 
sem i konstytucją, stanie się on 
jeszcze większem  rozczarowa- 
niem, niż Hoover, 

— Mam przytem wątpliwo- 
ści, czy człowiek, owo politycz- 
ne zwierzę, jak je nazwał Ary- 
stoteles, będzie w stanie stwo- 
rzyć dobrą, rozumną i poważną 
konstytucje. Jest to otwarte za- 
gadnienie i niestety doświadcze 
mie dotychczasowe wskazuje, 
że jest to zagadnienie nie do roz 
strzygniecia, 

— Zawsze się nam wydawa- 
ło, żę cywilizacja będzie się 
rozwijała bezustannie, że ludzie 
będą się stawali coraz mniej i 
mniej zabobonnymi i barba- 
tzyńskimi, coraz bardziej -0- 
świeronymi, póki nie dojdą do 


doskonałości... _ Myliliśmy się. 
Znanych już jest pięć czy sześć 


cywilizacji, które przechodziły | 


koleje naszej cywilizacji Te cy 
wilizacje zupełnie tak samo się 
rozwijały. Osiągały swoje arty- 
styczne, kapitalistyczne, femini 
styczne szczyty, docierały do 
pewnego punktu i... załamywa- 
ły się, Albowiem nie miały siły 
wewnętrznej, nie umiały dać 
sobie rady z komplikacjami, 
jakie same stworzyły, szczegól- 
nie z trudnościami natury So- 
cjalnej w wielkich miastach, 
Cywilizacje te rozpadały się, a 
ludzie wracali do prymitywnej 
egzystencji. I oto obecnie zbli 
żamy się do tego tragicznego 
punktu, który grozi zupełnem 
załamaniem się cywlizacji... 

Ten smutny i wyjątkowo pe- 
symistyczny bieg myśli Shaw 
poparł szeregiem przykładów 
z współczesnej rzeczywistości a- 
merykańskiej, której charakte- 
rystycznemi cechami są bezro- 
bocie, upadek wsi i kabała fi 
nansowa. i l 

— Przedewszystkiem powin- 
niście znącjonalizować banki, 
Wszystkie komferepeje bankie- 
rów podczas wojny i po niej nie 
udały się, Znam tylko jednego 
wielkiego banikiera, (dyrektora 
Banku Angielskiego, Montagu 
Normana, Powiedział on naj- 
mądrzejsze słowa: „Ja nie ro 
zumiem tego zagadnienia". — 
Weźmy przykład: Europa pod- 
czas wojny.  Daliście Europie 
pożyczkę 5 miljardów dolarów 
pod gwarancją Anglji. Cóż do- 
staliście wzamian za to? Zni- 
szczenie 3 imperji i utworze- 
nie na ich miejsce szeregu 
państw, które zaprowadziły u 
siebie jako typowy, ustrój ame 
rykański, republikę zamiast 


ESETERE VLIE PEES TORO EWY ZZO V SO E E 


p 


Rocznica zamordowania prezydenta IDoumera 


Prezydent Francji Lebrun w towarzystwie przewodniczącego izby deputowanych Boaissona i premje- 


za Daladiem sklada wieniec na grobie swego nieszczęśliwego poprzednika, 


monarchii. I to wszystko? 
I to za wasze pieniądze. 

Wiele uwag Shaw poświęcił 
również sprawie rosyskiej. Na 
| zakończenie tego fragmentu 

swych wywodów powiedział: 

— Pomogliście do umocnie- 
nia się komunizmu w Rosji i 
jest dla was bardzo ważne, 
aby komunizm pozostał ustro- 
|! jem tego kraju. Przecież jeśli 

bedzie zniszczony komunizm 

w Rosji, to odrazu będziecie 
musieli podwoić, czy potroić 
wasze siły lądowe i morskie 
i nie będziecie mogli spokaj- 
nie spać, obawiając się tej no- 
wej potęgi. A dopóki Rosja 
jest komunistyczna, korzystaj- 
cie ze spokoju. 


Z całego serca życzę wam, 
abv Chiny, jako tako uporzad 
kowawszy sprawy wewiiętrz 
ne rozwinęły u siebie mikroby 
komunizmu. 

Pomyślcie, jak wyglądałby 
świat z komumistyczną Rosja 
i kapitalisycznemi Chinami? 
Jakie miejsce zajmowalibyście 
w świecie? 

Na tem Shaw zakończył 
<wói odczyt. Gdy Shaw wyjeż- 
| dźał z Ameryki, przyjął szereg 
dziennikarzy na pokładzie o- 
krętu. Zapytano go, co stanie 
sie z nim po jego Śmierci, 

— To mnie mało interesuje. 
bowiem bandziej wierzę w nie- 
śmiertelność swojej duszy. 

A co się panu w Amerycce 
najbardziej podoba? 

To że z Ameryki wyjeżdżam 

— Skąd przyjdzie <cywiliza- 
cia, po zniknięciu naszej? 

— Stworzą ją murzyni. 

— Czy w ciągu naszego pœ 
ikolenia ludzkość zmądnzała? 

— Była i jest głupią bandą. 

— A co pan sądzi o Hite 
rze? 

— Nie znam go i nigdy z nim 
nie rozmawiałem Mogę tylko 
powiedzieć, że człowiek, który 
swoją karjerę polityczną zaczy- 
na od pnześladowania żydów, 
postępuje, jak oficer, rozpoczy 
nający służbę wojskową od szu 
lerstwa. 


— Mówią, że pan stawia sie 
bie na jednym poziomie z Sha- 
kespearem? 

— Nonsens! Nie można na- 
piseć lepszej sztuki, niż „Król 
Lear*, ale można napisać inną 
sztukę, Młodzież obecnie nie 
powinna czytać / Shakespeara, 
ponieważ powinna czytać 
Shawa. 

Następnie dokonano zdjęcia 
fotograficznego i Shaw odpły- 
nał z Nowego Jorku do Londy- 
nw 


3 14V, — „GŁOS PORANNY” — 1933 Xr. 132 
Aron Cotrus m E as gp 
Bracie Wczoraj i dziś 

Bracie — 


ty, który boisz się tak 
[samotności, 
pomyśl tylko, pomyśl tylko 


[dobrze — 


przyjdzie li kto z przyjaźni 
położyć się obok ciebie, — 
fdy w mroku trumny, 
[o, samotny bracie, 
spać bedziesz — jak noc 
„ Ina niebie. 


Afak 


Padł żołnierz obok mnie — jak 
[piorunem rażony... 
przez setki lat zwycięska 
[wpełzła w jego ciało śmierć... 
straszliwie udręczona głucha 
[moja myśl 
wstaje i pada, skowyczy i pyta: 
„czyj rozkaz gromki — 
czy kapitański, 
czy generalski, 
czy cesarski — 
mógłby go teraz zmusić, 
by stanął jak wpierw, 
[jak przedtem — 
na baczność?” 


Michael Eminescu 


Do gwiazdy 


Do gwiazdy, która rozbłysła 
azlak mknie długi prze 
[bezdenie — 
tysiąc - tysięcy lat potrzeba 
by nas doszły jej promienie. 
Może już dawno zapadła 
w chłonące wieczności 
[rozchwie je, 
a oto oczom naszym 
dopiero dziś jaśnieje. 
Obraz gwiazdy, która zmarła 
mówi mądrościami dwiema: 
niewidoczna — wsząk 
(Istniała — 
gdy widzimy— już jej niema! 
Tak, gdy żary pragnień 
[naszych 
niepamięci mrok zasnuje — 
blask zgaszonych namiętności 
wciąż nas jeszcze prześladuje. 


W tejsamej, małej uliczce 
księżyc do okien puka — 
— lecz ciebie przez ramy 
li szyby 
napróżno wzrok mój szuka. 
Jeszcze tesame drzewa 
mają się kwieciem stokrotnie 
— lecz dawne, przelotne 
[godziny 
minęły bezpowrotnie. 
Inne myśli tobą rządzą, 
odmienione oczy twoje — 
— dziś samotną idą drogą, 
którą szliśmy wraz, wę dwoje 
Jakże zwiewnym ongi 
[krokiem 
przyszłaś ku mnie pocichutku 
— czarem twoim zakwitały 
rozwonione bzy w ogródku. 
Na mej piersi cie tuliłem, 
świat był jednem cudnem 
[nieniem — 
mówiliśmy sobie wszystko 
niema mową serc — 
[milezeniem. 
Czasem słowo lub pytanie 
całowanie przegrodził» — 
== €oŚ się tam na świecie 
[działo, 
lecz cóż nas to obchodziło? — 
Ach! —czyż mogłem w snach 
[przypvszczać, 
że to trwanie szczęścią — 


lehwilka. 

e dziewszyńskie 
|przyrzeczenia 
to są ploche słowa tylko? --- 
Firankami wiatr powiewa. 
tensam dzisiaj ca i wtedy 
ciebie jeno w oknie niema, 


droga pani, mojej biedy. 


literatury rumuńskiej = 


interesuiące informacie jednego z wybitnych 
poetów, p. Arona (Cotrusa 


Miasto nasze odwiedził po 
raz pierwszy attachć prasowy 
ambasady rumuńskiej w War- 
szawie, p. Aron Cotrus, Pan 
Cotrus, który jest jednocześnie 
jednym z wybitniejszych poe- 
tów rumuńskich, złożył wizytę 
w redakcji „Głosu Porannego". 
Korzystając ze sposobności prze 
prowadziliśmy z miłym gościem 
dłuższą rozmowę na temat sto- 
sunków polsko - rumuńskich. 
wzajemnej wymiany wartości 
kulturalnych oraz na temat 
współczesnego piśmiennictwa w 
Rumun ji. 

Na wstępie, rozmówca nasz 
podkreślił, że narody, które 
wcześniej zdobyły samodzielna 
pozycję polityczną, a wraz z nią 
dobrobyt, wcześniej skrystali- 
zowały swoje duchowe oblicze, 
wcześniej wytworzyły własna 
literature. 


Zanim nastąpiła stabilizacja 


stosunków w Rumunji, naród 
rumuński przeszedł straszne 
koleje i dewastujące najazdy 


ottomańskie, które rozgromi- 
ły go wewnętrznie, W roku 
1859 przyszło wyzwolenie, 

— Pierwsze pomniki piśmien 
nietwa rumuńskiego — mógvi 
p. Cetrus — sięgają wieku X. 
Są to utwory religijne, pisane 
w języku liturgicznym (cerkie- 
wno - słowiańskim). Niemal do 
XVII wieku pisano jedynie w 
tym języku wszelkie kroniki, 
pamiętniki i t. d. Dopiero wiek 
XVIII przynosi kroniki, dotycz. 
panowania książąt mołdaw- 
skich i maltańskich, pisane po 
rumuńsku. 

Wiek XIX — to poważny etap 
w rozwoju literatury  rumuń- 
skiej, Idee wielkiej rewolucji 
francuskiej, wolności ludów 
demokracji znalazły głęboki od 
dźwięk w ciemiężonej Rumunji. 
Literatura francuska wywiera 
olbrzymi wpływ. Następuje t£ 
zw. „ruch tłamaczów*. Po nim 
„tradycjonaliści* podejmują ba- 
dania językowe i próby ujęcia 
płynnego jeszcze języka rumuń 
skiego w pewme į stałe formy. 

Te dwa kierunki poprzedziły 


rumuńską 
i symbo- 


Po wojnie poezję 
zdobywa modernizm 
tizm francuski, przyczem 
wpływ Verlainea, Beaudelaira 
i Rimbaud jest poważny. Poeci 
wnoszą jednak wiele własnych, 
specyficznych elementów do 
swych dzieł. 

Liryka współczesna stapia 
w sobie wszystkie współczesne 
prądy poezji. Jest bardzo boga- 
ta, różnorodna i — dodaje p. 
Cotrus — gdyby była pisana w 
innym języku. napewno nale- 
żałaby do najpopularniejszych. 


Do najpotężniejszych poetów 
należy Teodor Arghezi. Ma on 
kolosalny temperament i ka- 
mienną mowe, Po Eminescu on 
najbardziej wzbogacił poezje ru 
muńską oryginalną formą i tre- 
ścią, będąca wykwitem praw- 
dziwie rumuńskiej inspiracji. 
Prócz poezji pisał też prozę i 
uważany jest za największego 


pamiflecistę. Bacovia opiewa 
bezgraniczną monotonję pro- 
wincji. Jego tom wierszy 


„Ołów“ zdobył w swoim czasie 
kolosalne powodzenie. Piękno 
pejzażu rumuńskiego odmalo- 
wał w Śpiewnych strofach lon 
Pillat. Nihifor Crainic czerpie 
natchnienie w ziemi i naturze 
rumuńskiej. Jest on redakto- 
rem czasopisma literackiego 
„Gandirea“ (Myśl), grupu jącego 
najlepsze elementy literatury ru 
mntmńskiej. Lucjan Blaga, poeta 
to filozoficznej i mistycznej stru 
kturze, debjutował pod formal- 
nym wpływem niemieckich eks 
presjonistów. Stworzył jednak 
arcydzieła dzisiejszej  rumuń- 
skiej liryki. Jest oprócz tego b. 
interesującym dramaturgiem. 


Do rzędu tych poetów, któ- 


i|rzy wnieśli trwałe wartości do 


liryki nowych czasów należą 
Iona Vinesa, Aleksander Filipi- 
de, Demostenes Botez, Ilarie 
Voronca i in. 


Teatr rumuński reprezentuje 
wszystkie kierunki dramatvcz- 
ne, od naturalizmu Carragiale, 
największego dramaturga ru- 
muńskiego, aż do neoekspresio 
nizmu Eftimiu, Pozatem dla te- 


pojawienie sie wielkiej narodo |atru piszą Al. Davila, O. Goga, 


wej poezji rumuńskiej, V. Ale- 
xandriego i Michała Eminescu. 

Alexandri, oparłszy się na mo 
tywach ludowych, żywo į pięk- 
nie wypowiedział duszę rwmuń- 
ską, 

Eminescu jest dotychczas naj 
większym poetą rumuńskim. 
Romantyk, pesymista, pełen 
patosu i żarliwości uczucia. — 
Tragizm jego liryki w połącze- 
niu ze świetną formą dały poe 
cie laury... po Śmierci. 

Mistrzem formy klasycznej 
jest autor ballad i romansów. 
Cosbue, dalej idą Losif, Anghel, 
Cerna i Goga, piewca wyzwole- 
nia i niedoli ludu. Oto npokrót- 


ce dzieje rumuńskiego roman-|Cotrus — zacząłem pisać 
„me III klasie. Jeszczę jaka uczeń 


lyzmu i realizmu. 


'Teodoreanu, A. de Herz, 
Minoleseu i Ciprian, 

Młoda, bo datująca sie od po- 
łowy ub. wieku powieść rumuń 
ska rozwija się szybko. Najwy- 
bitniejsi prozatorzy współcześ- 
ni to: L. Rebreanu, Cezar Pe- 
trescu, M. Sadovenau, I. Agar- 
buceau, Bratescu - Vionesti, Mi 
nolescu, C, Moldovanu. Slavicci 
Sandu. Aldea i in. W prozie na- 
ukowej wyróżnia się b. prezes 
rady ministrów, N, Iorga. który 
napisał kilkaset ksiażek, 

-— Może zechciałby nam pan 
coś niecoś powiedzieć o sobie 
i swojej muzie? — pytamy. 

— Wiersze — odpowiada p. 
Już 


lon 


wydrukowałem pierwszy swój 
utwór w czasopiśmie, którego 
redaktorem był Oktawian Goga 
słynny liryk, ostatnio minister 
spraw wewnętrznych w gabine 
cie marsz. Averescu, Pierwszy 
tom poezji opublikowałem. ja- 
ko uczeń 8 klasy, 

Było to w okresie wojny w r. 
1915. Książka,  zatytułwana 
„Święto śmierci* opiewała tra- 
giczną atmosferę wojny. Wv- 
datem ją w czarnei okładce. — 
Po wojnie napisałem jeszcze 
kilka książek. Przedostatni tom 
„dJniro* wydałem w 1928 roku. 
Zawiera on najwięcej wierszy 
o rodłożu socjalnem. Wywoła- 
ło 'o u nas wielki skandal. — 
Frasa również mnie zaałakowa 
la za ostre akcenty utworów. 
Sz< zególnie atakowany był 
wiersz ludowy p, t, „Piotr Kier- 
pieć* Fabuła jest mniej więcej 
taka: 

Chłop głodny powiada, że 
pluje na porządek, w którym 
mimo ciężkiej pracy, niema na 
chich Charakterystycznem jest 
że wiaśnie ten utwór jest naj- 
bardziej popularny wśród chlo 
pów rumuńskich, którzy go 
wszędzie Śpiewają. Ostatnią 
książkę wydałem w Polsce, w 
Sosnowcu. Nazywa się „Idący 
ludzie”. Głosy krytyki naszejo 
tej rzeczy przeszły moie ocze- 
kiwania. 

— Wiee jest pan pisarzem 
społecznym ? 


— W „Idących ludziach“ za- 
mieściłem wiersz o fabryce, pi- 
salem o życiu górników, chło- 
pów i robotników. Istotnie za- 
rzucono mi, że piszę socjalne 
i rewolucyjne wiersze. Moja 
twórczość nie ma jednak tła 
politycznego. Wszystko, co w 
tym kierunku napisałem, było 
spontanicznym odruchem, któ- 
rego nie mógłbym i nie mo- 
g'em się wyrzec. 

— Czy zna pan polskich po- 
atów ? 

— Trochę mi ich tłumaczono 
Wśród polskich poetów mam 
wielu znajomych i przyjaciół 
Muszę w pierwszym rzędzie wł 
razić swoje uznanie dla twór- 
czości mojego przyjaciela p. E- 
mila Zegadłowicza, Zawarłem 
miłą znajomość z Tuwimem, 
Wierzyńskim i in. Ludzie ci wy 
warli na mnie najlepsze wraże- 
nie. 

— Jak przedstawia sie spra- 
wa kulturalnego zbliżenia pol- 
sko - rumuńskiego? 

— W ostatnich latach uczynio 
no w tej mierze dosyć dużo. 
Liczne thumaczenia, prace o 
naszej literaturze i t. p. Przed 
2 laty Emil Zegadłowicz opTa- 
eował antolagję rumuńskiej li- 
ryki p. t. „Tematy rumuńskie", 
Wywołała ona w prasie pol- 
skiej duże echo. W zeszłym ro- 
ku Zegadłowicz wydał luksuso- 
wy przekład świetnego dzieła 


Emineseu „Cesarz i proletar- 
jusz*. Z początkiem tego roku 
wydał znów nakładem Hoesika 
wybór noezji Eminescu, W o- 
pracowaniu znajduje się anto- 
logic poczji ludowej. Oprócz 
Zegadłowicza dla dziela przy- 
swojenia Polsce naszej literatu 
ry położył duże zasługi profesor 
St, Łukasik z Krakowa, który 
przełożył powieść „Las wisiel- 
ców“ Iona Liviu Rebriann, a o- 
beenie ma w druku przekład 
powieści Cezara Petrescu p. t. 
„Ciemność*, będącej obrazem 
socjalnego życia Rumunji w o- 
kresie wojny. Przekład Kon- 
stancji Majzlówny „Opowieści 
czarodziejskich“ Creanga, prze 
kład sztuki „Mistrz Manole“ Lu 
cejana Blagi, jednego z najwy- 
bitniejszych poetów młodej ge- 
neracji literackiej w Rumunji, 
oraz tlumaczenia, dokonane 
przez Włodzimierza Lewiką i 
Alfonsa Dzięciołowskiego, za- 
mykają bilans pracy na polu 
zacieśnienia węzłów kultural 
nych między narodami pol- 
skim i rumuńskim. Należałoby 
jeszcze dodać do tego dorobku 
studjum o literaturze rumun- 
skiej, napisane przez profesora 
Emila Biedrzyckiego ze Lwo- 
wa ;a ogłoszone w 5-ciolomo- 
wem dziele (Literatura uniwer- 
salna), wydanem przez Everta 
i Trzaskę. Rezułłaty te nie 
specjalnie wielkie, lecz biorąc 
pod uwagę trudności w publi- 
kowaniu tego rodzaju prac, u- 
znać je należy za poważny krok 
zbliżający do siebie obydwa na- 
rody, 


są 


Na innych polach praca nad 
zacieśnieniem slosunków mię- 
dzy Polską a Rumunją daje 
pomyślne wyniki.  Rumuńska 
muzyka grywana jest w Polsce 
czesto. W Warszawie grano kil 
ka symfonji naszego najwięk- 
szego kompozytora i skrzypka, 
Enescu, w Poznaniu grano Go: 
lestana itd. Z drugiej strony — 
pianista polski Turczyński — 
grał w radjo bukareszteńskiem 
utwory polskie, a następnie da- 
wał w Polsce recitale muzyki 
rumuńskiej. Tak same znako- 
mita wasza skrzypaczka. Irena 
Dubiska. 

Dotychczasowe rezultaty dzia 
łalności na polu propagandy 
polsko - rumumiskiej pozwalają 
przypuszczać, że stosunki ułożą 
się jaknajpomyślniej i przyczy- 
nią się do utrwalenia przyjaźni 
między obu narodami. 

St. Gel, 
996051 W000002000HE4 
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spieszy na ratunek 
przyjaciela 


Zmakomity badacz i podróż- 
nik, Sven Hedin, zwrócił się 
do władz chińskich o pozwole- 
nie udania się w głąb Chin z 
ekspedycją, mającą na celu od- 
szukanie jednego z członków 
wyprawy Sven Hedina, Ambol- 
ta, o którym od października 
1932 roku zaginął wszelki słuch 

Amibolt kierował jedną z eks 
pedycji Sven Hedina w głębi 
Azji. Doszły wiadomości, że 
został on otoczony we wschod- 
nim Turkiestanie przez zrewol- 
towane oddziały, Od tego czasu 
mimo usilnych starań, w któ- 
rych brały udział również wła: 
dze angielskie i sowieckie, nie 
udało się skomunikować z nim 
ani otrzymać żadnych pew- 
nych wiadomości. 

Sven Hedin sam zamierza 
stanąć na czele wyprawy ratun- 
kowej, w której bierze udział 
trzech jego pomocników z daw- 
nych wypraw. Udają sie oni na 
wyprawę czterema samochoda- 
k Termin wyruszenia ekspe- 
vcji nie jest jeszcze znany ze 
względu na konieczność zebra- 
nia odpowiednich funduszów. 


Szlakiem Don Kichota 


Hiszpański narodowy i 


komi 
tet turystyczny zamierza stwo- 
rzyć w Toboso, ojczyźnie Dul- 
cymei, gdzie rozgrywał się je- 
den z najważniejszych  epizo- 
dów „Don Kichota* muzeum 
ku czci Cervantesa, Muzeum to 
mieściłoby m. in, kolekcję wy- 
dańi arcydzieła Gervantesaw- 
skiego we wszystkich językach 
świata. 

Pozatem zamierzone jest zor- 
ganizowanie wycieczek, które 
prowadziłyby szlakiem Don 
Kichota. Droga prowadziłaby od 
Belmonte do różnych miejsco- 
wości wymienionych w powie- 
ści, jak Campo de Criptana, Al- 
cazar de San Juan, Moral de 
Galtrava etc. z jednej strony, a 
z drugiej strony do Socuellamnos 
i Rudeira aż do groty Montesi- 
no koło lagun Guadiany, gdzie 
znajduja się resztki starożytne- 
go miasta rzymskiego. które 
Cervantes nazwał Grodem Je- 
zior. Jedna z dróg prowadzi- 
faby do Argamasilie, głównego 
terenu akcji powieściowej, gdzie 
też projektuje się zbudowanie 
schroniska dla uczestników wę- 
drówiki „szlakiem Don Kicho- 
ta"; 


Notatki 


Nagrodę im. Strassburgera w wy 
sokości 1.000 dol, przeznaczoną dla 
autora najlepszych artykułów, za- 
mieszczonych w prasie francuskiej, 
a służących sprawie zbliżenia tran 
cusko - amerykańskiego otrzymał 
w r. b, Jean Canu za cykl artyku- 
łów p. t. „Les Etats Unis en auto- 
mobile” drukowanych w „Je suis 
partout”, 

*  » 


Jury nagrody literackiej im- 
Northeliffe'a przyznało nagrodę te 
goroczną pisarzowi francuskiemu 
p. Andre Chamson za powieść p. t. 
„Heritages”. 


Laureat nagrody wydał poprzed 
nio szereg powieści m, in. „Rónx 
le bandit”, ¿Les hommes „de la 
route“, „Le crime aux pistes”, „Ta 
busse”, „Attitudes”, „L'aigonal™ 
eto. Otrzymał już raz nagrodę z 
fundacji Blumenthala, 

= 


Młoda kompozytorka polska p. 
Fanny Gordon napisała operetkę, 
która zostanie prawdopodobnie wy 
gtawiona w warszawskim teatrze 
„8.30 wy sezonie jesiennym. Poza- 
tem drugą operetke dla tego teatru 
pisza pp. Haftman i Białostocki. 
Librette pp. Krzewińskiego i Stani 
Aawa Felixa, 


Około południa Jerzy Ferrier 0- 
trzymał liścik, którego oczekiwał: 

„Mój najdroższy Jnrku, Tak, jak 
się spodziewałam, mąż mój wy- 
jeżdżą dziś wieczorem i wróci do- 
piero w piątek, Powiedziałam mu; 
że jutrzejszy dzień spędzę u mojej 
ciotki, Ponieważ mąż się z nią gnie 
wa, więc się niczego nie dowie. 
Czekaj na mnie o dziesiątej godzi 
nie. Zrobimy wycieczkę. Moge do 
jedenastej w nacy być z Tobą, Tw_ 
ja Alberta", 

Jerzy wykonał kilka tanecznych 
ruchów na dywanie swego studjo, 
myślące, że życie jest piękne, gdy 
się ma lat dwadzieścia osiem, gdy 
ładnym chłopcem i w dodatku po- 
siada miłość zachwycającej kobie- 
ty. 

Stosunek ich zawiązał się przed 
dwoma miesiącami. Poznali się u 
wspólnych przyjaciół i odtąd stano 
wili klasyczna parę kochanków, 0- 
na byla żoną dojrzałego mężczyz- 
ny, a młody człowiek dostarczał jej 
wrażeń, których nie zaznała w pô. 
życiu małżeńskiem. Alberta. nigdy 
jeszcze dotąd nie zdradziła swego 
męża, bogatego i niezbyt zabawne- 
go pana Bonlesti, Jerzy również 
nie miał dotąd, poza  przelotnemi 
znajomostkami, poważniejszej mi- 
łości. Jedynym cieniem na ich nie- 
bie była konieczność ukrywania się 
tembardziej, że pan Bouwlestj, jak- 
kolwiek zaniedbywat żonę, hyl jed 
nak bardzo o nią zazdrosny z ty- 
tułu swojego prawa posiadania, 

Jak dwoje rozradowanych dziecia 
ków Jerzy i Alberta wsiedli naza- 
jutrz rano do auta, które Jerzy 
sam prówadził. Wybrali się w kie- 
runku Normandji, a piękny dzień 
kwietniowy dodawał uroku tej wy 
cieczes. Po dłuższym wypoczynku 
w jednym z modnych hotelików w 
Rouen, aby zjeść obiad i spędzić 
kilka godzin na czułem tete a tete 
wybrali się w drogę powrotną, 

— Zjemy kolację w zacisznej o- 


Pan X miał starszego. bardzo 
kochanego brata, Brat ten niie- 
szkał słąle w Amsterdamie i 
przed rokiem rozstał się nagie 
z życiem w tragicznych okolicz 
nościach. Popełnił on samohój- 
stwo. Mimo szczegółowych do- 
ciekań 
nie udało się rodzinie dowie- 
dzieć, co go skłoniło do tego 

rozpaezliwego czynu. 

Znajdował się w dobrych wa 
runkach materjalnych, był kie- 
rownikiem wielkiej, świetnie 
prosperującej firmy eksporta- 
wej i przyszłość nęciła go 7da 
się najczarowniejszemi obraza- 
mi — a jednak, wybrał śmierć. 

Bliższe okoliczności samobój 
stwa nie przedstawiały nic nad 
zwyczajnego, Jan X zastrzelił 
sie z rewolweru dużego kalibru, 
Widocznie chciał sobie zagwa- 
rantować celność strzału. 
ustawił więc tuż przed sobą lu- 

stro. 

w którem widział odbicie swei 
ręki i rewolweru. Zanim roz- 
stał się z życiem napisał szereg 
listów pożegnalnych. Miedzy m 
nemi napisał też list 

do swego brata, Stefana, które- 
mu darowywał, oprócz innych 

przedmiotów. także lustra. 

użyte w wyżej opisany sbosóh. 
Zaznaczał też. że stąrożvtne to 
lustro ujęte w srebrną oprawe 
jest dlań przedmiotem bardzo 
cennym i prosił brata, aby je 
przechowywał, jak relikwię. — 
Stefan X nie podzielał zamiło- 
wania brata do starych zabyt- 
ków, jednakowoż wola zmarłe- 
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berży, którą zalecił mi jeden z mo- |po pierwszej impertynenckiej uwa: [Alberta gwałtem prawie wyprewa- 


ich przyjaciół — powiedział Jerzy. 
— Będziemy tam bardzo swobodni, 
bo nie jest to zwykłe modne eta- 
blissement, ale staroświecka ober- 
ża, mało odwiedzana przez tury- 
stów, Będzie nam tam bardzo do- 
brzę. 

— Och, z tobą, mój jedyny, wszą 
dzie mi jest bardzo dobrze, 

Znaleźli się wreszcie w oberży, 
tak ustronnej, że Jerzy z trudem ją 
odnalazł, W dużej sali jadalnej o 
staroświeckim wyglądzie znajdowa 
lo się siedem, czy osiem stolików. 
Dwa z nich były zajęte widocznie 
przez mieszkańców osiedla, przy 
trzecim usadowili się Jerzy i Al- 
herta. 

Czuli się tām bardzo dobrze i 
swojsko... aż da deseru, W między 
czasie schodzili się rozmaici goście, 
Ale w chwili, gdy Alberta kończyła 
obierać gruszkę, wszedł do sali o- 
kazały mężczyzna. Był w kostjumie 
sportowym, z całej jego powierz- 
chowności przebijała elegancja. 
ale równocześnie wyzywająca nie- 
dbałość, Włosy jego były w nieła- 
dzie, miał papierosa w ustach, a 
ręce trzymał w kieszeniach, Wszedł 
z głośnym śmiechem, a ujrzawszy 
Alberte, powiedział dość głośno: 

— Tam do djaskat Ależ to ład 
na kobietka! 

Usiadł przy sąsiednim 
wrzasnął na cały głos; 

— Lndwiku! 

Właściciel oberży nadbiegł z po- 
śpiechem 

— zego pan sobie życzy. panie 
Juljanie? 

— Cocktail. Kolacja, a potem... 
— powtórzył głaśniej, niż pierw- 
szym razem, patrząc na Alebertę: 

— Ładna kobietka! 

— Nie, nie! Proszę cię, Jerzy, 
nie odpowiadaj! — błagała Alberta 
> głosem, przytrzymu. 
iąc ramię Jerzego, które uchwyciła 


stoliku i 


go była dlań świętą, to też 
ustawił lustro na biurku i nie 
rozstawał się z niem, 

Trzeba zaznaczy, że p. X 
nie był bynajmniej spirytystą, 
choć wierzył głęboko w życie 
pozagrobowe. Nieraz mówił, że 
śmierć nie jest końcem, a ra- 

czej początkiem. è 

Gdy znajomi weiągali go w 
dyskusje o możliwościach sko- 
munikowania się. z tamtym 
światem, mówił zwykle, że nie 
wierzy, aby to było możliwe. 
choć wierzy mocno, że nasze 
„ja“ może trwać nadal mimo 
śmierci ciała, 

Ile razy Stefan X spoglądał w 
lustro, przypominał mę! się brat 
i nieraz medytował długo nad 
tajemniczą śmiercią Jana i 
nsiłował nawiązać jakiś kon- 

takt ze zmarłym, 
odszukać go w przestrzeni. 

Pewnego wieczoru powrócił 
do swego gabimetu po męczą- 
cym dniu pracy, Siedział chwi- 
le bez myśli, odpoczywając po 
nużącym dniu. Wiem jakaś 
przemożna siła kazała mu spoj 
rzeć w lustro. I stało się coś, ca 
nigdy jeszcze nie miało miejsca 
w jego życiu: oto 
w lustrze zobaczył szereg obra- 

zów 
tak plastycznych, že zdawały 
się wychodzić z ram. Przede- 
wszystkiem ujrzał zmarłego 
brata. Wyglądał zupełnie tak, 
jak wyglądał na pół roku przed 
śmiercią, gdy Stefan żegnał go 
przed jego wyjazdem do Holan 
dji. Miał tylko na sobie pasko- 


dze gościa, 

Gość wypił _ przyniesiony przez 
gospodarza cocktail i zawołał: 

— Jeszcze jeden. — Potem mmg 
nął okiem do Alberty i jeszcze gło- 
śniej powtórzył: — Ładna kobiet- 
kal. 

Uwaga wszystkich obecnych 
zwróciła się na tę seene. Tym Tar 
zem Jerzy zerwał się z miejsca: 

— Jestes impertynentem! 

— Wcoala nie odpowiedział 
tamten. — Widzę ładną kobietkę i 
stwierdzam to. To moje dobre pra- 
wo Siadaj, korniszonie, 

— Ja pana nauczęt.,. 

Ale Alberta, blada ze wzrusze: 
nia, zerwała się także z miejsca i 
pochwyciła kurczowo ramię Jerze- 
go: 

— Proszę cię — szeptała cała 
diżąca — Jerzy, proszę cię, nie 
mów nie! Wyjdźmy stąd! Pomyśl, 
jeżeli wybuchnie skandal... walka... 
przyjdzie policja.. Będziemy mi- 
sieli podać nazwiska, Idźmy stąd 
czemprędziej, 

Zdawała się omdlewać. Całym 
wysiłkiem wołi Jerzy opanował się 
Tak, Alberta miała słuszność! Nie 
miał prawa, ze względu na nią, do: 
prowadzić do skandalu... Jej mąż. 
Zawołał więc gospoaarzą: 

— Rachunek! 

— Chodź! Ohbodźmy  jaknajprę- 
dzej! — błagała go Alberta. osza- 
lała z trwogi. Pociągnęła go pra- 
wie przemocą do drzwi. Zanim wy 
szedł, Jerzy zwrócił się do gościa, 
który śmiał się drwiąco: 

— Jesteś pan bezwstydny! 
ja jeszcze pana odnajdę! 

— Owszem. A przyprowadź i tę 
panią. Odnależć mnie nie trudno. 
Mieszkam naprzeciw i jestem tu co 
wieczór, Zrozumiano 

I poraz ostątni wrzasnął na cała 
gardło: 

— Ładna kobietka! 

W sali rozległy się śmiechy, a 


Ale 


Strzał przed lusircim 


Niesamewiie zdarzenie spirylysłyczne 


wane nieznane Stefanowi ubra 
nie. Zdawał się prowadzić 

ożywioną rezmowę ze starszym 
który siedział naprzeciwko nie- 
go w fotelu. Z rozanowy tej wy- 
nikało, że Jan sprzedał zabez- 
cen pewien obraz. Po sprzeda- 
ży dowiedział się, że jest to ory 
ginał pędzla sławnego mistrza, 
wart conajmniej 30.000 gulde- 

nów. 

Zwrócił się więc do owego 
starszego pana, który był właś- 
nie nabywcą obrazu, aby mu 
odstąpił połowę tej sumy. Tło- 
maczył, że pieniądze te są mu 
niezbędne do uregulowania zo- 
bowiązań finansowych. Tłoma- 
czył, że 
w razie nieuregulowania tych 
zobowiązań. pozostanie mu tyl- 

ko zastrzelić się. 
a obecnie nie rozporządza fun- 
duszami, potrzebnymi na spła- 
te tych długów i tylko owe 15 


dziła z sali Jerzego, trzęsącego Sie 
z irytacji. 

W pięć minut później pedzili jnż 
autem, którem Jerzy, pieniąc 5ię 
z wściekłości. ledwo kierował, 

— (o za okropna historja! Jak 
ja się strasznie bałam — zaczęła 
szeptać Alberta po chwili mileze- 
nia. — A gdyby tak jeszcze ten 
gbur był cię uderzył, mój biedaku 
uajdroższy!... 

Porwał się oburzony, 

— Cóż to? Myślisz, że się go ba- 
łem? Jeszcze on zobaczy, co ja po- 
trafię! Już ja tam wrócę i dam 
mu porządną szkołę... 

— Nie, nie Jerzy! Nie chcę, że- 
byś tam wracał. Nie myślmy już o 
tem. 

Powrót byl niemiły... 

Dopiero w tydzień później iniat 
Jerzy tyle wolnego czasu, aby wy 
brać się do owej oberży. W chwili 
gdy zatrzymal się przed zajazdem, 
przeleciała mu przez głowę myśl: 

— To przecież idjotyczne, co To. 
bię. Mogę się przecież zaplątać w 
brzydką historję, a to indywiduum 
może lego nawet nie warte. 

Alè natychmiast ogarnął 
wstyd., To byłoby tchórzostwo... 

Wszeńł energicznym krokiem do 
sali i usiądł przy stoliku aby cze: 
kaé ną swojego przeciwnika. W kil 
ka minut później ujrzał go, Miał 
minę spokojną, poprawną i zbliżył 
się zaraz do Jerzego, 

— Pan pozwoli — powiedział, za 
nim Jerzy mógł się cdezwać — do: 
niesiono mi o pańskiej ohecności 
i przyszedłem, aby się usprawicdli 
wić. Wypiłem tego wieczoru osiem 
gocktailów... O trzy za dużo, jak 
na manie. Proszę mi wybaczyć. Ale 
pozwoli pan, że się przedstawie. 
Juljan Bafleur, malarz dość znany. 
jeżeli wolno mi to powiedzieć.. I 
dodam do tego, szampion w boksie 
amatorskim ciężkiej wagi. Dodaje 
to dlatego, aby pan nie posądzał 
mnie, że z powodu tchórzostwa Stu 
ram się sprawę załagodzić. Czy zro 
bi mi pan zaszczyt podania ręki 
na zgodę i napicia się ze mną jed- 
nego cocktailu? 

Był szczery, serdeczny. sympa- 
tyczny, Jerzy znał jego dzieła t po 
dziwiał talent. Odrzucić to uspra- 
wiedliwienie byłoby rzeczą Śmiesz- 
ną. Uścisnał więc rękę, wyciąg: 
niętą po przyjacielska. 

Nazajutrz oczekiwał Alberty. 

— Wiesz — powiedział zaraz pó 
jej wejściu — wczoraj wieczorem 
byłem w tej oherży, Nie mogłem 
się wybrać wcześniej.  Bpotkałem 
tam tego człowieka,., 

— No i?,.. — zapytała Alberta z 
zainteresowaniem, 

— No i... przyznał, że był pijany 
wtedy wieczór i usprawiedliwiał 
się tak szczerze i serdecznie, że nieę 
mogłem... 

Urwał w pół słowa, widząc na- 
głą zmianę na twarzy młodej ko. 
biety, 

— Och, Jerzy!., Czy jesteś cał- 
kiem pewny, że pojechałeś do tej 
oberżyć — zypytała go szyderczo. 

Zerwał się... 

— Ależ naturalnie, dlaczegoż nfa 
miałbym tam być?! 

Ona. miała nadal minę niedowie- 


go 


k ;rzającą. 
tysięcy może go uratować. | __ Ależ Alberto, jeżeli cię o tem 
Staruszek — którego nazwi- |zanawniam... Musisz wiedzieć w do 
sko Jan kilkakrotnie i wyraź- datku, że jest to malarz szeroko 
nie wymienił — odmówił, Gło- znany... 


sy przebrzmiały, a obrazy roz- 
płynęły się w powietrzu. 


— No dobrze, już dobrze, mój 
drogi! Niema o czem więcej mó- 


Przed Stefanem stało znowu |wić... 


proste zwyczajne lustro, które 
odbijało jedynie jega 
twarz. 


własną | 


Miała na ustach uśmieszek wy- 
rozumiały, nieco pogardliwy, Była 
przekonana, že kłamał, że stchó. 


Należy dodać. że Stefan nie Irzył i że także owego wieczoru nie 


omieszkał 


ze względu na nią, ale z bojaźni nie 


zwrócić się do prywatnego de-|T"xzowsł i pozwolił się wyciągnąć 
tektywa, który całkowicie po-,2 oberży... 
twierdził słuszność informacji, i I Jerzy zrozumiał. że milość foh 


udzielonych Stefanowi 
tajemniczy spsób. 


w tak; 
ita grozi rychłom jej zniszczeniem, 


zarysowała się poważnie i že rysł 


Jil sie gise powieść? 


wygłosiła przed mikrofonem 
„Polskiego Radja“ interesujący 
feljeton literacki, w którym u- 
chyliła rąbka tajemnicy twór- 
czości artystycznej. Chodzi o 
powieść, o jej powstanie w ima- 
ginacji twórcy i jej związek z 
życiem. 

Każdy człowiek przeżywa mo 
ment uświadomienia sobie fik- 
cji literackiej, którą można 
zawrzeć w pyłaniu: „czy to a- 
by była prawda“. Ale moment 
ten przechodzi, gdyż chętnie re 
zygnujemy z bliskości życia na 
rzecz piękna i zachwytu, które 
piekno wywołuje. Konflikt bo- 
wiem pomiędzy prawdą życia, 
a fikcją literacką jest może tyl- 
ko konfliktem pozornym, gdyż 
sztuką nie popełnia oszustwa, 
narzucając fikcje. Źródłem jej 
jest samo życie, 

Dzieło artysty wypływa z głę 
bokiego nurtu życia, któremu 
autor się przygląda, albo które 
przeżywa. Powstaje ze wzrusze- 
„ nia, które stawia rzeczywistość 
oglądaną, zasłyszaną i w sobie 
doświadczoną w nowem, coraz 
to innem oświetleniu. Przy 
pomocy wrażliwości wyobraźni 
intuicji, artysta doszukuje się 
związków w szalonym natłoki 
rzeczywistych zdarzeń, wyod- 
rębnia z nich te, na które jest 
wrażliwy, albo zaopatruje je w 
związki i buduje fikcję literac- 
ką. Fikcja może być zilustrowa 
na faktami prawdomówuymi, 
ale może być dzięki temu praw 
dziwszą od życia i dać większe 
napięcie. Pamiętać należy, że 
istotna twórczość polega na po- 
trzebie przebudowywania ży- 
cia dla celów bliskich autoro- 
wi. Prawdziwy artysta pisze, bo 
nie może nie pisać, 

Gdy mowa jest o fikcji lite- 
rackiej trzeba poruszyć modny 
obecnie reportaż, od niedawna 
przyłączony do literatury. Ide- 
owy reporter notuje przebieg 
zdarzenia, Jeżeli to czyni czło- 
wiek uzdolniony literacko, to 
również podmalowuje tło spra- 
wy, podaje uczuciową atmosfe- 
rę faktów, ujmuje życie w jego 
trzech wymiarach. Reportaż 
jest b. bezpośredni w efekcie, 
lecz daje w rezultacie namiast- 
kę życia, Powieść — to życie 
rzeczywiste, oglądane od we- 
wnątrz, od jego źródeł, Uczy 
nas niejednokrotnie jak żyć, a- 
by nie ulec złej rzeczywistości. 

Pani Kumcewiczowa słusznie 
sądzi, że imni pisarze podobnie 
reagują i przetwarzają swe do- 
zmania. Niemniej jednak in- 
teresujące były tajemnice z la- 
boratorjum literackiego prele- 
gentki. (r) 


MafuzalowieXX wieku 


Na. czele ‘wszystkich Mabuza»: 
lów kroczy anglik — Tomasz 
Cam. Człowtek ten żył 207 lat! 
Pomiędzy szkotami często na- 
potkać można bardzo starych 
ludzi: w biskupstwie Glassgow 
żył St. Mungo, który osiągnął 
185 lat. Pewien chlop angielski, 
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Pół godziny u Rachmaninowa 


Wielki kompozytor nie rozumie i nie znosi muzyki modernistycznej 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


PARYŻ, w maju. 

Maleńki groom zdejmuje grzecz- 
nie swą czapeczkę i informuje 
mnie: 

— Trzecie piętro, apartament 375. 

Za drzwiami Słyszę dźwięki mu- 
zyki, ręka zamiera mi na dzwonku 
i słucham, Mijają długie minuty. 

Gdy wchodzę wreszcie do poko- 
ju, Rachmaninow przestaje grac, 
wstaje i podchodzi do mnie z wy- 
ciągniętą dłonią, Ma on niezwykle 
uduchowioną twarz, poważną, nie- 
uznającą uśmiechu, a głębokie 
zmarszczki na czole wzmacniają 
jeszcze tę powagę. 

Rachmaninow ukończył niedawno 
60 rok życia, lecz nie chce on sły- 
szeć o urządzeniu jubileuszu, 

— Zaraz zacznie mnie par wy- 
pytywać zapewne o mojem powo. 
dzeniu, debjutach,  profesorach, © 
Czajkowskim, Rimskim - Korsako- 
wie... To jest zbyt skompilkowane, 
o tem możnaby napisać całą księ 
gę. Będziemy lepiej mówić o ostat 
nich latach, o latach emigracji, W 
roku 1917, w dwa tygodnie po obję 
clu władzy w Rosji przez bolsze- 
wików, zostałem zaproszony do 
Sztokholmu na 10 koncertów. Pro- 
pozycja ta była niezbyt nęcąca I w 
czasach normalnych nie przyjął- 
bym jej może, lecz należało wyko- 
rzystać okazję, Na zasadzie depe- 
Szy, jaką otrzymałem ze Sztokhol- 
mu, udało mi się uzyskać wizę I 
wyjechałem. W krajach skandy: 


nawskich spędziłem cały rok, po- 
czem wyjżechałem do Ameryki, 
gdzie pracuję już piętnasty Bezon. 
W ciągu tego czasu dałem około 
750 Koncertów. Początkowo, kiedy 
byłem jeszcze młądszy  dawatem 
po 70 i po 80 koncertów w ciągu 
sezonu, lecz ostatnio ilość tę musze 
stale zmniejszać. Pracuję bardzo 
dużo i z przyjemnością nad obcy- 
mi utworami, przygotowując je do 
koncertów. 

— Czy nie przeszkadza Rachma- 
ninow - pianista Rachmaninowowi- 
kompozytorowi? 

— Bardzo przeszkadza, Nigdy 
nie mogłem spełniać dwuch prac 
jednocześnie i dlatego też grałem, 
dyrygowałem lub też tworzyłem, O 
twórczości myśleć obecnie nie mo- 
gę, wogóle po Rosji z trudem mi 
to przychodzi... Jakaś inna atmo- 
sfera... 

Zapytuje pan, kogo najbardziej 
lubię z kompozytorów, Smak mam 
bardzo konserwatywny; nie znoszę 
modernizmu, czyli innemi słowam 
bolszewizmu w sztuce. Jest to spra 
wa bardzo skomplikowana lecz 
postaram się panu wyjaśnić na kil 
ku przykładach. 

Rachmaninow siada bokiem do 
mnie twarzą do fortepianu i zaczy- 
na zbierać swe myśli. 

— Zrozumieć coś w Sztuce, zna 
czy pokochać ją, Modernizm jest 
dla mnie zupełnie obcym, niezrozu. 
miałym i nie obawiam się otwarcie 
przyznać do tego, Jest on dla mnie 


prawdziwem przysłowiowem chiń | Twarz Rachmaninowa 


skiem kazaniem. Pewnego razı 
miałem następujące zdarzenie: zosta 
łem zaproszony przez pewną ame- 
rykankę podczas koncertu do jej 
loży. Artysta na estradzie wyko- 
pywał jakiś modernistyczny 
utwór, poczem był silnie oklaski- 
wany przez ową damę. 

— Czy pani zrozumiała tę muzye 
kę? — zapytuję. 

— 0, tak! 

,— Dziwne... Ja całe życie zajmu 
ję Się muzyką, a nic z tego nie zrw. 
zumiałem, 

Analogiczny wypadek zdarzył się 
kiedyś memu profesorowi Tanieje: 
wowi, który podczas prób nad 
„Prometeuszem” Skriabina starał 
się wszelkiemi siłami zrozumieć 
tę muzykę. Po kilku próbach spo- 
tyka on na sali znanego podówczas 
krytyka moskiewskiego — nazwl- 
ska w tej chwili nie mogę sobie 
przypomnieć — wielkiego moderni- 
stę, który z zawodu był jednakze 
nauczycielem geografji, 

— Podobało się panu? 
krytyk. 

— Nie, — szczerze odpowiedział 
Taniejew, — nie podoba mi się... 

Na to krytyk odparł: 

Poprostu nie zrozumieliście, 
A 'aniejew spfxojnie odparł: 
— Prawdopodobnie, by  zrozu- 

mieć to, nie trzeba całe życie zaj 

mować się muzyką, lecz wystarczy 
być nauczycielem gevgratji. 


— pyta 


rozjaśnia 
się, lecz tylko na chwilkę... 

— Jakie jest pańskie zdanie © 
muzyce współczesnej rosyjskiej 
i ogólno - światowej? — zapytuję. 

— Jest to sprawa bardzo drażli- 
wa, gdyż trudno, mówiąc o tej mu- 
zyce, nie wspomnieć jednocześnie 
o kompozytorach, a nie chciałbym 
wymieniać nazwisk, Kilku współ- 
czesnych kompozytorów znam %s0- 
biście i lubię ich, 

Czechow twierdził, że pisać, to 
znaczy dużo wykreślać i “dlatego 
też poeta winien zawsze mieć przy 
sobie gumkę. Mnie się wydaję, że 
kompozytorzy współcześni nie ma- 
ją właśnie tej gumki... 

I raraz dodaje: 

— A talentu wcale im nie brak. 

Rozmowa schodzi na inne tory. 
Rachmaninow bardzo ubolewa nad 
wypadkami, jakie ostatnio miały 
miejsce w Niemczech, Nie może się 
w żaden sposób pogodzić z fak- 
tem, że Bruno Walter zmuszony 
był opuścić Niemcy. Jedynie ca 
go pociesza, to jest fakt, że wygna 
nie to stało słę dla niego powo- 
tdem do prawdziwego tryumf 
Nigdy jeszcze w Londynie nie 
przyjmowano go tak gorąco, jak 
tym razem. 

Jeszcze kilka pytań oraz miłych 
i sympatycznych odpowiedzi i opu- 
szczam apartament wielkiego kom- 
pozytora - Gyryreuta - pianisty. 

L. K. 


Ludzie bedą żyli do 150 lat 


Przy racionalnem odżywianiu sie, gdy porzucimy 
potrawy mięsne, tytoń i alkohol 


Znany specjalista chorób ner 
wowych, prof. uniwersytetu 
wiedeńskiego Wekenbach wy- 
dał ostatnio ciekawą książkę, w 
której dowodzi, że ludzie wytę- 
żonej pracy umysłowej wcześ- 
nie umierają. 

„Należy się dziwić — pisze au- 

tor, — że pisarze, uczeni, my- 

śliciełe, nie umierają już w 40 
— 45 roku życia, 

Żyją oni tak intensywnem 
mózgowem i nerwowem życiem 
że powinni się spalać znacznie 
wcześniej, niż ludzie pracujący 


i fizycznie”, 


Nie brak, oczywista, 
ków z tej zasady. Wystarczy 
wymienić Darwina, Tolstoja, 
Ibsena, Goethego, którzy dożyli 
późnej starości. Coprawda, w 
naszych czasach wyjątki te zda 
rzają się coraz rzadziej: 
ludzie żyją nazbyt nerwowem 

życiem! 


wyijąt- 


Przeciętnie zaś  długotrwa- 
łość życia silnie wzrosła. Lu- 
dzie stali się kułturalniejsi, mą- 


Tomasz Par dożył wieku 152 | drzej urządzają swe mieszkania 
lat. racjonalniej się ubierają, prze- 
Pewien lotaryński chirurg, | strzegają zasady hygieny — i 


Politman, jako 140-letni starzec | 
operował na raka swoją żonę, 
Pewien francuski chirurg, Es: 
pagao dożył tylko... 112 lat, — 
Inny znów Matuzalem - szkot, 
dożył 120 lat. 

Należy wspomnieć tu jeszcze 
o pewnym kmiotku angielskim, 
który umierając po 160 latach. 
pozostawił żonę i liczne potom- 
stwo, Najstarsze „dziecko“ li- 
czyło 103 lata naimłodsze — 
dw. 


żyją dłużej od swych ojców, 
dziadów i pradziadów, 
Granica. oddzielająca życie 
od Śmierci, przesunęła się w 
ciągu stulecia przynajmniej o 
10 lat. Jeszcze za sto lat ludzie 
napewno wywalczą od śmierci 
jeszcze z lat dziesięć. 
Zmarły niedawno prof. Moll 
twierdził, że 
już w 22-giem stulecie ludzie 
będą żyli do 130— 150 lat. 
To będzie normalną długo- 
ścią życia. 


Wyjątek, należy przypusz- 


czać, będą stanowił pisarze, 
uczeni i wogóle, tak zwani in- 
teligenci. Będą się oni wyczer- 
pywać szybciej, niż pracownicy 
fizyczni. I dla nich niebezpiecz- 
ny wiek będzie następował wcze 
śniej, niż dla ludzi, którzy nie 
żyją wyłącznie mózgiem i ner- 
wami. 

U mężczyzn niebezpieczny 
wiek z czysto fizjologicznego 
pumktu widzenia następuje za- 
zwyczaj w szóstym  dziesiątku 
życia, 

Groźnym biczem tego wieku 

fest skleroza, czy zwapnienie 

naczyń krwionośnych. Choro- 

bie tej ulegają przeważnie męż- 
czyźmi, 


Pozostawiając na uboczu skle 
rozę dziedziczną, do której zdra 
dzają skłonność poszczególne 
rodziny, a wobec któnej często 
są bezradne najbardziej rady- 
kalnej metody leczenia, trzeba 
stwierdzić, że jest dość liczna 
kategorja kandydatów do tej 
choroby. 


Są to w pierwszym rzędzie lu 
dzie, którzy chętnie i dużo je- 
dzą. 

Podatni są na sklerozę miłoś- 
nicy narkotyków i nałogowi pa 
lacze. 

Wreszcie zwapnieniu naczyń 
ulegają ludzie, prowadzący sie- 
dzący mało ruchliwy tryb ży- 
cia, spędzajacy większość część 
dnia w czterech ścianach po- 
koju. 

Do tej kategorji ludzi należą 
przedewszystkiem pisarze, ucze 
ni, wogóle, inteligenci, jeżeli 
nie zajmują się gimnastyką. nie 
pracują na świeżem powietrzn i 
nie podejmują od czasu do cza- 


su wiekszych ekskursji pieszo. 
Skleroza wybiera swe ofiary wy 
łącznie z pośród ludzi nieruchli 
wych, 
którym trudno oderwać się- od 
swego krzesła; z tymi, którzy 
lubią ruch, świeże powietrze — 
skleroza nic zrobić nie może. 
Wielką rolę w walce ze skłero- 
za 1 innemi chorobami „niehcez 
piecznego wieku“ odgrywa nd- 
żywianie. 

Głośny apostoł „surowych 
rokarmów'* lekarz  zurychski 
M Bircher - Benner, widzi ra- 
tunek w odżywianiu się suro- 
wemi jarzynami i owocami, 

System swój w całej rozcią- 
głości stosuje on w swem zu- 
rychskiem sanatorjum „Żywa 
Siła“. Bircher - Benner uznaje 
tylko pokarmy roślinne i w su- 

rowym stanie, 

Zdawałoby się, że przy fa- 
kich warunkach jest bardzo tru 
dno o pewne urozmaicenie po- 
karmów, tymczasem książka ku 
charska wegetarjańska zawiera 

545 różnych dań i 337 menu 

obiadów i kolacji. 

Naczelne miejsce w tej kuchni 
kucharskiej zajmują owoce. — 
Przed kolacją i po kolacji i o 
każdej porze dnia, a jeżeli kto 
chce i w nocy spożywa się 0- 
woce. Naturalnie, w stanie su- 
rowym. 

Potem następują orzechy, 
daktyle, figi, rodzynki. Po owo- 
cach i jarzynach można zjeść 
kawałek razowego chleba. 

Dr. Bircher - Benner jest za- 
sadnicym przeciwnikiem kuch- 
ni, gdyż 
gotowane owoce I jarzyny 7a- 
wierają znacznie mniej wszel- 


kich witamin, niź surowe. 

Ogień jest nienasyconym po 
żeraczem witamin, 

Z drugiej strony, — twierdzą 
oni nie bez racji, — że w suro- 
wrch pokarmach jest mniej 
białka i soli, a więcej skladni- 
ków mineralnych, niż w goto- 
wauęj. A co najważniejsze, 


surowe pokarmy niemal zupeł- 
nie wyłączają chorobę sklero- 
zy. 

Dieta ta czyni człowieka lek- 
kim, ruchliwym, pełnym rado- 
ści życia. Jeżeli ludzie po dzień 
dzisiejszy gryzą się i kłócą mię 
dzy sobą, jeżeli świat ciagle się 
jeszcze rządzi gwałtem, ta tyl- 
ko dlatego, że 


spożywamy zbyt dużo niepo: 

trzebnego, szkodliwego i cięż: 
kiego pokarmu. 

Nawet ludzie najinteligent- 


niejsi nie, potrafią się odżywiać 
racjonalnie, 


Dr. Bircher - Benner j jego 
zwolennicy mają pod tym 
względem rację. 

Możliwe, że ich program od- 
żywczy wymaga również wielu 
poprawek; ale ich krytyka ist- 
riejącego systemu odżywiania 
jest zupelnie uzasadniona. 


Ludzkości, przyzwycza jonej 
od tysiącleci do pokarmów mię 
snych, trudno jest odrazu 
przejść na ultrawegetarjanizm. 


Ale, w każdym bądź razie, 
jaknajwięcej owoców i jarzyn, 
a najmniej mięsa i produktów 
trudnostrawnych, dużo ruchu 
i świeżego powietrza, —- to naj- 
lepsze lekarstwo przeciw skle- 
rozie i innym chorobom „mie- 
bezpiecznego wiekw*; 


